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H o n a r c l i y a  A u s t r i a c k a .

S p r a w y  k r a jo w e . _

A Ś lS t l* l f t .  Dzieńnik urzędowy z dnia 3go 
czerwca zapowiada zaprowadzenie wkrótce sądu 
prZysięgłych w sprawach kryminalnych. Narady 
W tym względzie odbywają się w ministeryum 
sprawiedliwości pod prezydencyą ministra. Da
wniejszy projekt wzięto teraz powtórnie pod 
rozwagę, osobny wydział roztrząsa na nowo i 
wyrabia" potrzebne odmiany z postauowieniern 
wydania go jak najspieszniej drultiem pod sąd 
publiczności. W  tej samej myśli wygotowują 
główne rysy organizacyi sądów, i innych wnio

sków ważnych do nowych ustaw, które na sej
m ie walnym mają byc przedstawione, a przede- 
wszystkiem prawo krydalne zwraca teraz naj
mocniej uwagę.

* Dzieńnik urzędowy z d. l .  czerwca zawiera: 
Zważywszy, ze w sądowych depozytowych urzę
dach lezą znaczne gotowe sumy, które często
kroć przez długi czas od powszechnego obiegu 
są usunięte i ze względu na wynikające ztąd 
ważne szkody dla powszechnego zarobku, pie
niężnego obiegu i narodowej produkcyi W te
raźniejszych przykrych stosunkach , nakoniec 
ze względu na bezwarunkową konieczność po
krycia w nadzwyczajnej d*odze wzmagające się 
teraz potrzeby państwa, postanowiło ministe
ryum wydać następujące rozporządzenia, które 
bezowocnie lezące gotowe sumy w powszechny 
obieg wprowadzą, dla samego właściciela de
pozytów pożytek przyniosą, a publicznemu 
skarbowi nowe zasiłki otworzą.

1) Lezące lub na przyszłość mające być zło- 
zonemi, w depozytowych urzędach monarchicz- 
nych i patrymonialnych sądów gotowe sumy, 
które dłużej niż cztery tygodnie mają tamże 
być przechowane, a nie są przeznaczone do 
innego ulokowania, bądz są w papierowych pie
niądzach, bądź brzęczącej monecie, należy od
wieźć do depozytowej kasy funduszu umarza? 
nia długów państwa.

2) Urzeda depozytowe obowiązane są najdlu- 
żćj za 14 dni ułożyć wykaz' lezącej u nich go
tów ki, przy której rzeczony warunek zachodzi, 
i okazującą się z tego wykazu kwotę z dołącze
niem wykazu albo ‘bezpośrednio, albo je ź li sie 
urząd depozytowy znajduje w takiem miejscu” 
w którem bezpośrednie odwiezienie poczta na
stąpić nie m oże , dtogą przynależnej cyrkuło
wej kasy do dyrekcyi funduszu umarzania dłu
gów państwa -odesłać.

3) Od tego zobowiązania uwolnione sa tylko
4
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to urzęda depozytowe, w których w ogóle przy
najmniej kwota 50 złr. nic jest złożoną.

4) Wszystkie gotowe słimy, które na dal będą 
slilaJaoe w urzędach depozytowych , należy 
z końcem każdego miesiąca, w którym wymie
ciony czterotygodniowy upłynął term in, ode
słać wraz z przynależnym wykazem.

5) Wszystkie depozyta będą ulokowane na 
3 pCtu. od dnia nadejścia do dyrekcyi fundu
szu umarzania długów państwa aż do tego dnia, 
w którym przynależnemu depozytowemu urzę
dowi zwróconemi nie zostaną.

7) Zwrócenie depozytu nie nastąpi parlyi, 
lecz samemu depozytowemu urzędowi , który 
każdą razą ma się udać do dyrekcyi funduszu 
umarzania długów państwa, ilekroć jakowa par- 
tya zażąda zwrotu, a depozytowy urząd przez 
inne jeszcze nieodwiezione do pnblicziiego 
skarbu depozyta nie będzie w stanie zwrócić 
żądaną kwotę.

8) Złozoue w brzęczącej monecie liwoty będą 
bez wyjątku w brzęczącej monecie, a to na żą
danie właścicielów złotej monety w z łoc ie , 
a srebrnej monety w srebrze wypłacone. Mo
nety, luóre w austryaciiiem cesarstwie nie mają ' 
prawnego ob iegu , będą według ich wartości 
obliczone i również w swoim czasie w brzęczą-b o
cćj monecie zwrócone.

9) Te depozyta, względem których właściciel 
lub iuni do tego ppoważnieni w przeciągu czte
rech tygodni licząc od dnia złożenia, zapropo
nują inne ulokowanie lub inny sposób obrotu, 
niż w publicznym skarbie, należy lak długo za
trzymać w urzędzie depozytowym, dopokąd sio 
względem tej propozycji stosowna porządkowi 
pertraktacja Die odbędzie, jednakże należy to 
w mającym się ułożyć wykazie według odstępu 
4go wymienić.

10) Wszelkie podania i pertraktacyc z po
wodu ulokowania depozytów w publicznym skar
bie i żądanie ich zwrotu z tychże , należy bez 
Btęplu wykonywać.

* Gazeta austryacka z dnia 3. czerwca donosi 
właśnie w tej chwili nadeszła wiadomość , że 
Feldmarszałek Radctzki wyruszył nocą 27. maja 
z Werony we 43,000 ludzi, 150 dział i 6 bateryi 
rakietników w kierunku do Manluy. Zaopa
trzono się na 3 dui w żywność, zostawiono 
ciezsze pakunki i wozy na miejscu, a żołnierz 
tylko w lżejszem odzieniu ruszył, ażeby snadniej 
mógł jeszcze tej samej nocy przesunąć się po- 
przed obóz nieprzyjacielski kolo Pastrengo. 
Wyprawa powiodła się pomyślnie , i wkrótce 
usłyszymy o walce stanowczej. Jenerał Voćher 
został iv załodze Werony w 15,000 woj31;a, do

kąd się z południowego Tyrolu od Ala przy
bliża nowy korpus na zasilenie armii włoskiej.

Ł o u iW i t r t i y a .  E x lra -  BlaU do Wiedeń
skiej Gazety z 4. Czerwca. Ministeryum Woj
ny ogłasza raport lir. lladetzkicgo nadesłany 
d. 30. Maja. —  Główna kwatera M a n t u a .  
Miałem zaszczyt zawiadomić już W. Alioiste- 
ryum wojny raportem z 26.1>. m. o zamiarze 
moim rozpoczęcia operacji wojennych. Nastę
pnego zatem dnia (27) mszyłem we trzy ko
lumny wobec nieprzyjaciela rozstawionego w dłuż 
lin ii pochodu, i tą hazardowną drogą przewiod
łem  w ciągu nocy i dnia następującego (28) 
armię znużoną wprawdzie, ale szczęśliwie i 
W  najlepszym porządku do Mantuy.

Równocześnie nakazałem brygadzie z dywi
z ji  Lichnowskiego pod dowództwem pułkow
nika Rarona Zobel wykonać atak pozorny (28 
wieczór i 29 rano) z boku lewego Da nieprzy
jaciela w górnej dolinie Adygi ku Pastrengo, 
ażeby pokryć pochód armii mojej do Mantuy.

Tym  postępkiem udało mi się zwrócić spiesz
nie siły moje na prawą stronę nieprzyjaciela, i 
dokonać przejścia rzeki Mincio (29) ju ż pod 
zasłoną twierdzy Mantua a oprócz tego obejść 
ogromne okopy', które od sześciu tygodni nie
przyjaciel od jeziora Garda do Mantuy sypał.

Wypadło mi jednak zdobyć obronne Stanowi
sko przed Manluą i Curtatone, c h c ą c  z a ja c  bok 
nieprzyjacielowi i zejść z armią na płaszczy
znę. W  wilią Jmienin Monarchy armia doko
nała zaszczytnie tego przedsięwzięcia. Po trzy
godzinnej zaciętej walce zdobyto linie Curtatone, 
pojmano 2,000 jeńca, 1 pułkownika, 66 ofice
rów i cały batalion Neapolitanów; zdobyto 5 
dział, 4 wozy z amnnicyą i jedną chorągiew'. 
To było owocem dzisiejszej pracy, i uzyskanie 
wolnego obrotu na płaszczyźnie , by działać na 
boki i odwrót nieprzyjaciela.

Dowództwu tej całej wyprawy pierwszego Ar
m ii korpusu przewodził F. M. L. hr. Wratisław 
wespół z dywizyami książąt ltarola i Felixa 
Schwarzenberg i księcia Fryderyka LichtODstein. 
BI iższe szczegóły będą nadesłane. Wspomnieć je 
dnali tu winienem zasługi komendanta lir. Wra- 
tyslaw, książąt Schwarzenberg, równie jenera
łów; Strassolio, Wolilgemuth, Clam, i Lichten- 
stein, przytem pułkowników Bęuedeh, Dod, i 
Rciscliach, którzy a mianowicie ci trzej ostatni 
przy szturmie linii Curtatone szczególnie sio 
od z naczyli. Trudno jest jednak różnicy szu
kać, bo równie dowódzcy jak i wykonawcy szli 
W'szyscy z. zapałem i poświęceniem. Dla tego 
też i strata w wojsku mniejszą jest jak w ofi
cerach, którzy wszędzie na czele walczyli. 
Strata całkowita wynosi 200 - 300 poległych
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i rannych, ale między nimi około 40 ofice
rów. lJziś ruszam ponad Mincio w górę Ilu 
Goiło i Ccresara z pierwszym i drugim korpu- 
sem, a za nimi pośrodku przyzoslawiam lror- 
pus odwodowy, hlóry pod moim hicrunlucm

isicpowac Lądzie. «
Ten szczęśliwie dokonany Manewr dozwala 

się spodziewać pomyślnych shulllów, zwłasz
cza, iż teiaz Feldmarszałek zajął Lok i tył 
obszańcoYYanego stanowiska niepizyjacioł.

Arnerj ka itoludiiiowa.
PocztoYY-y statek Suift, który dnia 2. kwiet

nia opuścił I I  i o, przywiózł wiadomość, ze 
nie przyszło do skutku ministeryum, o które
go składzie donosiły ostatnie wiadomości. —  
Lord Howden zahicrał się powrócić do Anglii, 
gdyż ncgocyacye jego o handlowy traktat z 
Brazylią niopowiodły sic podohnie, jak przed
tem jego usiłowania .pacyfiliacyi na rzece La 
H ala. —  Na Liazyłyjskicm wjkrzeżu odbywa 
się ciągle jeszcze na wielki rozmiar handel nie- 
wolni! ami. Niedawno wysadzono na ląd w po- 
Lliżu Bahia S000. a w Campos, Bi© grandę i Itio 
lanerio 7000. niewolników.

^Nadesłane tą drogą wiadomości z nad rzeki 
La Fiata sięgają po dzień 12. marca. Bosas 
otworzył w Buenos - Ayres ustawodawcze zgro
madzenie i oznajmił w swem poselstwie, ze 
w zeszłym roku wydano o 2,506,568. funt sztr. 
mniej, niż wynosi kwota kosztorysów od usta
wodawczego ciała przyzwolonych, i obliczył, 
że niedobór w bieżącym roku wynosić będzie 
o 11,030,000 funt szter. mniej, niż w przeszłym.

Przybyły zachodnio - indyjską mexykaósha 
pocztą dnia 19. do Falmonth parostatek A v o n  
nie przywiózł żadnych ważnych doniesień z* Jn- 
dyi zachodniej, a z Mexyku w ogóle żadnych 
nowszych wiadomości.

,W  i r g i u i a, 8.̂  misja. Duch rewolucyiny Eu
ropy opanował także i czarnych republikanów 
z lia ily. Znaczna liczba czarnych »Cytoy<n« 
zgromadziła się na polu marsowem ( Chatnp- 
de Mars), żądała zniesienia honslytucyi 
przewrócenia reteizji konstytucyinej z 1816 i
wydalenia ministrów; armia przyłączyła się do 
tego żądania, a wszystko to z porządku dzien
nego musiało być natychmiast przyzwoloncm.
Prezydent Solouęuc ogłosił przyzwolenie wszy
stkich tych żądanych zmian prollamacyą na 
dniu 9. lłvvietnia wydaną. Lecz na tym się nie 
skończyło , jedna parlya obstawająca za honsly- 
tucyą zniesioną, posuwa się ku Port au- P 'ince  
w zamiarze zrzucenia prezydenta i przywróce
nia konstytucyi dawnej.

F r a s i e y a .
Z  Paryża. 26. Maja. llo lig ij na prasa nasza 

rozwodzi się teraz nad pytaniem, w jaki spo
sób ułożyć stosunek duchowieustwa do rządu, 
a w szczególności czyli duchowieństwo ma zo
staw ać płatne od rządu, lub zostawione na 
wysługi wyznawcom i ltonfesyom dobrowolne. 
Iłoztrzyguienia tej kwestyi ważny wpływ wy
wrzeć może na związek polityczny, albowiem 
zaprzeczenie budżetu dla duchowieństwa, zna
ny tyle ile 'zn iesien ie konkordatu, uchylenie 
artykułów organicznych i wszelkich dekretów 
konstytucyjnych na korzyść protestanckiego i 
israelskiego wyznania. Ztad też żwawe toczą 
się w tej materyi rozprawy”. —  Sekta protc- 
stańsba Metodystów pod wodzą p.* Semenr, 
rozpoczęła walkę, wnosząc, że dla niezawi
słości i swobody duchowieństwa przystało, by 
wszelkie zobowiązania z rządem zerwano. 
Przeciw temu powstał cały kler prolestaiSshi 
utrzymywany kosztem rządu, mówiąc otwar
cie, że jest niebezpiecznie wystawić cala egzy- 
slencyą duchowieństwa na los indeferentyzmu 
po gminach. Nawet i katolicki kler nie je 
dnomyślnie w tej sprawie sądzi. Młodzi spo
dziewają się, niezawiśli od płacy rządu nabyć 
większej wolności a nawet niepodległości pań
stwu. Przeciwnie stronnicy Episkopatu i sto
licy apostolskiej, są zupełnie za dawnym sta
nem rzeczy, ho oprócz tego, iż zakładają wnio
sek koniecznego wynagrodzenia za dobra i 
fundusze ujęte im z czasów dawniejszej rewo
lucji, upatrują jeszcze w opłacie duchownych 
ze strony rządu, dzielny środek utrzymania 
jedności towarzystwa i węzła tak hardzo po
trzebnego ludu prostego z rządem. W  tej też 
myśli pisał prezydent zgromadzenia narodowe
go p. Euchez, artykuł do dzieónika. » Rerue 
nationale «  oświadczając się dowodnie za ko
niecznością przeprowadzenia stanu duchowne
go do jedności z Bządem, Ło potęga głosu 
60,000 członków, którzy z ludem obcują, tchem 
ludu żyją, j eg ° znyslą, Uczuciem i przeczu
ciem. władają, mogła hy stać groźną temu, kto 
za nim nie jest, ale zbawienną dla rządu któ
ry z nim w zgodzie, będzie dobra i szczęścia
l u d u  s zu k a ł .

* Journal des Debats pochwala, że konsty- 
tucyjna komisya, aczkolwiek złożona z mężów
najrozmaitszych zdań, przejęta jest najszlacliet-
niejszem uczuciem zgody' i pojednania. Na o- 
negdajszej 27. Maja naradzie nad dwoma waż- 
nemi punktami, które całemu planowi konsty
tucyi muszą nadać charakter, powzięła ta ko
misya prowizoryczne postanowienie, i na wnio
sek prezydenta oświadczyła się za jedną izbą i
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za jednym prezydentem, który wprost przez 
cały lud ma być obieranym. Co do przeciągu 
czasu, na który mają być obrani prezydent i 
izby, słychać że zdania izby są jeszcze podzie
lone , gdyż jedni są za trzema, a drudzy za 
czterma laty. Dotychczas nienaradzała się izba 
ani nad zasadą utworzenia rady stanu , ani nad 
sędziowską władzą. Sądzą jednak, ze uchwały 
swe względem wszystkich innych punktów wnio
sku do konstytucyi za 15 do 20 dni poweźmie. 
Potem zajmie się ostateczną redakcyą wszystkich 
artykułów, a wniosek do ustawy będzie przed
łożony narodowemu zgromadzeniu najdalej w 
końcu miesiąca czerwca. Nadmieniają, że w ro
ku 1791 ciągnęło się wypracowanie wniosku 
do ustawy przez 18 miesięcy.

* Biura narodowego zgromadzenia toczą z so
bą wielki spór względem ustawy o rozwodach 
małżeńskich. Piąte biuro uważa tę ustawę za 
niebezpieczną dla religii, fam ilii i publicznego 
porządku ; w szóstem biórze oświadczono oba- 
wę względem wychowania dzieci, którą jednak
że N a c h e t ,  mianowany referentem , zbijał.
Siódme i ósme biuro okazały się dość sprzy- 
ające. W  dziesiątem zaś protestowali D u p i n  

i biskup Orleański wszelliiemi siłami przeciw 
zaprowadzęuiu małżeńskiego rozwodu. Również 

_ i  W i k t o r  C o n s i d e r a n t  okazał się z po
czątku nieprzyjaznym dla niego , zbijał jednak 
religijne zarzuty poprzednich mówców, mówiąc, 
że clirześciańska moralność jest dostatecznie 
silna , niż aby się zakazami rozwodu uzbraiać 
miała. Z  pierwotnego przeciwnika zrobił się 
nareszcie gorliwy obrońca. Czerwona kartka, 
którą wczoraj rano na narożnikach ulic poprzy- 
Iepiano; wzywa wszystkie do republikańskich 
zasad szczerze przywiązane niewiasty , aby się 
dziś o dziesiątej przed południem na placu 
Vendome zebrały dla doręczenia panu Cremi- 
eux ministrowi sądu sprawiedliwości adresu 
podzięki za to, że uczynił szlachetną inicyaty- 

■ wę w ustawie o rozwodach małżeńskieh.
* Z  Algieryi donosi tamtejszy Moniteur, że 

jeneralny namiestnik Changarnier wydalił na 15 
lat z kraju sześciu obywateli dla zbrodniczych 
nabiegów przeciw publicznemu bezpieczeństwu. 
W zniecili oni między 7. a 10. maja postrach 
w  mieście Bona, dopuścili się pogróżek tudzież 
innych gwałtów przeciw publiczuej władzy i 
między sąsiedniemi Arabami wywołali bardzo 
niebezpieczne wzburzenie. Dla tego tez dyre
ktor spraw cywilnych kazał ich schwytać, zba
dać sumarycznie całą sprawę i wsadzić na pa
rostatek Yautour, który ich zawiózł do dyspo- 
zycyi jeneralnego gubernatora. Dzicńniki przy
znają słuszność jeneralnemu namiestnikowi, że

bez ogródki sobie postąpił z tymi wichrzycie
lami, bo tacy ludzie, gdyby ich nieukrócono, 
pozbawiliby Francyę jej podboju.

W ł o c h y .
  /
R z y i U ,  20. maja. Ow wielki zapał z ja

kim patryoci w obliczu świata występowali, 
stygnie poniewolnie. Bułki ochotników drob
nieją a gorliwsi lub popędliwi dawniej w wy
prawie ku Lombardyi, wracają teraz, i bez 
wątpienia w liczbie nie malej, ponieważ ksią
żę Aldobrandini widział się być zmuszonym, 
ogłosić dziennym rozkazem, że każdy tu wra
cający, z listy gwardyi obywatelskiej ma być 
wykreślony. Istotniejszy jednak powód tego 
rozkazu jest, by zapobiedz niepomyślnym 
wieściom, jakie roznoszą o położeniu Lombar
dyi; dla tego też ciągle za nimi nadchodzą 
listy z przestrogami, ażeby nie wierzyć sło
wom tych zbiegów, albowiem sprawa patryo- 
tów nie może nigdy być lepszą jak jest w obec
nym stanie. Austrya się nie utrzyma —  sam 
Radetzki zapowiedział, że opuszcza W łochy; 
a na to mają przejęte depesze Feldmarszałka 
do komendanta w Mantuy, by się spiesznie 
m iał ku odwrocie. Tymczasem zewsząd wołają 
pomocy Francyi. Tym  sposobem wikłają sie 
donic-ienia prawdziwe z chęciami, domysła
mi i urojeniem tych, którzyby radzi osłonić 
istotę rzeczy i podniecić nowe zapały. Z  Nea
polu potąd nic szczególniejszego. W  chwili 
niebezpieczeństwa bawili przy królu nieodstęp
nie ambasadorowie angielski i rosyjski. Dzicń- 
nik urzędowy zawiera obwieszczenie komen
danta wojskowego z d. 18. maja, że wszelkie 
widowiska publiczne zawisły od zezwolenia 
komendatury wojennej ; nie mniej i zgroma
dzenia publiczne ulegają tym samym przepi
som; zabronione są przytem plakaty, przedaż 
broszur, przcchów broni, i tym podobne zwy
czaje po miastach nie ulegających powadze 
rządów wojskowych.

H e f t p o l  D zieńnik i, mianowicie włoskie 
przepełnione są obrazami rzezi morderstw i łupie
ży w czasie gwałtownego zaburzenia w Neapolu, 
Podobnego opisania dozwala sobie zawsze pióro 
stronnicze, któremu chodzi o podniecenie na
miętności przeciw partyi przemagającej. W  
polityce porażka tysiąca osób, nie jest ani 
boleśniejszą ani groźniejszą, jak upadek jed 
nej osoby, kiedy przez to zwycięztwo odnosi 
z a s a d a  j e d n a  p r z e d  d r u g ą .  Z  tego 
względu uwagi godnym jest list z Liwurny d. 
19. maja uaocznego świadka wypadków Neapo- 
litańskich. »Wojna w barykady i zwycięztwo 
wojsk królewskich zadały dotkliwy cios spra-
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wie włoskiej, a odwołanie wojsk królewskich 
z Lombardyi obraziło najboleśniej uczucia na
rodowe ; dla tego silić sio muszą wszyscy ul
tra independenci wystawić walkę owa w bar
wach najokrutniejszego despotyzmu, wniesio
nej na pognębienie i upokorzenie woli oby
watelstwa.

Nie ze wszystkim jednak tak się rzecz ma, 
nigdy bowiem nie wszczęto swawolniej i nie- 
rozmyślni ;j walki o wolność, której nikt nie 
zagrażał; a jeszcze mniej strzezmy Bię ją po
równywać z walkami w Paryżu, Wiedniu lub 
Berlinie Tam uniesła potęgj uczucia słusznie 
lub niesłusznie, oto tu nie chodzi; i walczo
no potem stosownie do uniesienia. Tu  zaś 

■ wszystko było przygotowanem, i chciano tam
tych na swój sposób naśladować. Chciano wy
mazać z konstytucyi izbę parów. Czekano par
lamentu. Na zajutrz miał się zejść, tam jeźli- 
by większość deputowanych była za uchyleniem, 
upadłaby była izba parów' w sposób legalny. 
L ecz byłyto tylko pozorne w yb iegi; bo na 
przypadek, gdyby Ferdynand przystał, juz mia
no w zasobie trzy inne petycyc, to je s t : aże- 
'by król Szwajcarów oddalił, a w7ojska do Lom 
bardyi wyprawił; powtóre podał wszystkie zam- 
l(i i twierdze i samego siebie pod straż gwar- 
dyi narodowej, a ostatecznie wywołał z kraju 
wszystkich cudzoziemców, kupców, rzemieślni
ków; co wszystko znaczyło, oddawszy się na 
laskę stron, ogołocić się ze wszelkiego sposo
bu ratunku. Na poparcie petycyi, stanęły ba
rykady ; a w odwodzie pogrozki ogłoszenia 
Rzeczypospolitej. Król Ferdynand nigdy w praw
dziwszym interesie Włoch całych nie działał 
jak w chwili kiedy barykady brać szturmem 
nakazał. Zachował nie tylko Neapol przed ad- 
ministracyą republikańską, ale ochronił W ło
chy całe od rozprzężenia, jakie juz w Lombar
dyi postrzegamy. Partya republikańska jest tam 
jak w całych Włoszech m ała, ale sieje wszę
dzie niezgodę , tamuje wzajemność współdzia
łania, podnieca urojenia, gdzieby czynów potrze
ba. Co do króla z resztą, ón działał tu w ob
ronie własnej , i gdyby był z równą lojalnością 
dawniejszych lat postępował, = lepszą miałby-• 
był dziś tron jego podporę. Żołnierze z po
czątku na rozkaz, strzelali na wiatr, pierwszą 
ofiarą poległ żołnierz pod zamkiem królewskim, 
nastąpiło zdobywanie barykad bezbronnych 
wprawdzie od u licy, ale strzeżonych z okien 
domów'; szturmować i domy zatem wypadało. 
Krwawe tu zachodziły Bceny, ale nie ohrop 
niejsze od wszelkich innych w czasie wojen 
domowych , gdzie walczy narzędzie władzy pa
nującej z obywatelem, który swego domu bro

ni. Jest to klątwa wojen domowych; która za 
zwycięzcą wysyła w poselstwie, tam hołotę, 
ówdzie proletaryusza, a w Neapolu Lazaro- 
nó w , podobnie małpom lub psóm na zdobycz, 
rozpustę i swawolę. Rabowano, i w iele , w ię
cej jeszcze swawolnie niszczono, —  powszech
nego jednak rabunku nie było * i prawda 
nie jest, by kilka tysięcy osób poledz miało, a 
jeszcze mniej prawdą, jakoby bezbronui, ko
biety i dzieci na rzeź i zuchwalstwo wystawia
n i byli.

Niemce.
F r a n k f u r t .  29. maja. W ielkiej wagi było 

dzisiejsze posiedzenie. Rzecz toczyła się wzglę
dem wniosku p. Raveaux, przedłożonego od 
dni kilku pod sąd zgromadzenia, mianowicie: 
czyli też Niemcom i Prusakom wybranym na 
posłów do Frankfurtu i do Berlina , ma być 
wolno zasiadać na obu sejmach oraz, »wnio- 
sek , który p. Rauveaux później nalegany, aże
by się wytłumaczył w jakiej go myśli daje w 
ten sposób wyraził: »iż nie sądzi odpowiedniem, 
by w obec konstutującego - zgromadzenia na
rodowego inne kraje niemieckie mogły byću- 
poważnione do nadawania sobie koustytucyi.« 
Założono przeciw wnioskowi temu 21. popra
wek , wybrano (22.) maja wydział z 15. człon
ków de roztrząśnienia treści, ale niepodobna 
było uzyskać absolutnej większości. Cztery 
główne wniesiono wvroki; mówców zapisało się 
było 91. —  Nakoniec po tak w ielkiej prze
prawie, przyjęto dziś wyrok p. W e r n e r a  z 
Roblenzy, wyrażający: ^Niemieckie zgromadze
nie, organ jedności i wolności politycznej Nie
miec, z woli i wyboru niemieckiego narodu, o- 
świadcza: iż wszelkie konstytucye pojedynczych 
krajów niemieckich, tylko wtedy ważne i pra
womocne zostają, je ź li się zgadzać będą z o- 
czekiwaną konstytucją powszechną Niemiec, 
bez uszkodzenia jednak powagi ich tymcz a- 
B O W Ć j.«

Wtdm postępowaniu zgromadzenia frankfort- 
skiego, upatruje gazeta kolońska jedynie wal
kę zawistnej sobie władzy dwóch rządów. Pru
sy niechcę dać sobie z rąk wywinąć tę potęgę, 
jaką w północnych Niemczech przeważnie po
siadają. Jeslto wałka więc nie o zasady ale o 
pierwszeństwo. Rozpłynąć się w całości N ie
m iec? do tego Prusy ochoty nie mają, ho nie 
na to piędziesiąt lat pracowałj', ażeby dziś na
stąpić wyższości swojej Bawaryi albo Hanowe
rowi. Prus dążeniem byłoby osiągnienie władzy 
starszeństwa czyli Ilegomouii przed Niemcami, 
do czego wtedyby tylko było podobieństwo, 
gdyby albo Parlament obwołał Prusy głowfc

f
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Niemiec, na co się jednak potąd niezanosiło; 
albo’ gdyby partya republikańska wyjednać zdo
łała jedność rzcczypospolitćj federacyjnej. A le  
zc ta partya powagi ani wlad/.y ni ema,  jak 
już sam wybór p. Gagern prezydentem parla
mentu dowodzi, więc musi postępowanie Prus 
w obec Parlamentu iranklurlskicgo zostawać
przeciwne.

S c l i l c z w i g - I l o l s z t y n .  Z  Rendsburga 
3 ł, maja. Ustąpienie niemieckiego wojska z 
Hadcrsleben a wkroczenie tamże Duńczyków 
potwierdza się. Tak zlamtąd jak z Apcurade 
przybyło tu mnóstwo uiemicckich fam ilii, to 
jest urzędników,,jako emigrantów. Apcnradę 
bombardowali wczoraj Duuczykowic. —  Z 
Fllensburga dnia 30. o pół do dziewiątej w ie
czór donoszą, że Buńczykowie zamek Graven- 
stcin puścili z dymem.

H n m ś w i k *  z  Rrunświku 30. maja. Dziś 
ogłoszono tu.miedzy innemi następujące prawo:

»My W ilhelm  i t. d. podajemy niniejszem 
do wiadomości publicznej, iż za przyzwoleniem 
naszych wiernych Stanów wydaliśmy następu
ją ce  postanowienie:

» II. $ I. Znosi się zakaz zawierania mał
żeńskich związków Chrześcian z Żydami. $ II. 
Przy zawieraniu małżeńskich związków Chrze
ścian z żydami należy następujące zachowywać 
przepisy. Nowożeńcy mają oznajmić swój za
miar miejskiemu sądowi lub urzędowi, pod 
którym oblubienica zamieszkała. Władza ta ma 
aię przekonać, czy mającemu się zawrzeć związ
kowi nie sprzeciwia się jaka prawna przeszko
da i w tym celu każe potrzebne rewersa sobie 
przełożyć. Jeżeli niczachodzą żadne prawne 
przeszkody, tedy władza miejscowa siedziby pan
ny młodej i pana młodego po upływie czter
nastu dni ogłosi publicznie zamiar nowożeń
ców kartką przylepioną na narożniku gmachu 
■ądowego i dwukrotnem umieszczeniem w 
Brunświckich gazetach- Jeżeli nastąpi prze
ciwieństwo, tedy w razie potrzeby należy je o- 
deslaniem do drogi prawa załatwić. Jeżeli w 
przeciągu ośmiu dni po ostatniem ogłoszeniu w 
Brunświckich gazetach nie nastąpi żadnesprze- 
ciwienio się, tedy władza tego miejsca, w któ- 
rem  mieszka oblubieniec, wyda mu w tej m ie
rze rewers, a nowożeńcy mają oznajmić wła
dzy, pod którą mieszka oblubienica, pewny 
dzień do uroczystego zawarcia małżeńskiego 
związku.- c

$ 111. W  tym dniu przybędą nowożeńcy z 
czterma świadkami. Na zapytanie urzędnika 
oświadczą uroczyście, że na małżeński związek 
zezwalają; poczem urzędnik wyrzecze: ze" od
tąd małżeńskim związkiem prawnie są skoja

rzeni. Caty ten akt należy w pisać do proto- 
ku lu , który nowożeńcy i świadkowie podpi
szą. § 4. Ojciec rozatrzćga, w którym wyznaniu 
wiary należy wychowywać dzieci z takiego mał
żeństwa Bplcdzone. Jeżeli ojciec umrze przed 
wydaniem tego postanowienia, tedy matka w 
tej m ierze rozstrzyga. Jeżeli oboje rodzice ze
szli śmiercią, tedy dzieci należy wychowywać w 
wierze ►jca. $ 5. Publiczna władza siedziby 
małżonka będzie prowadzić rejestra o tako
wych małżeństwach, o spłodzonych z uicli dzie
ciach i przypadkach śmierci w takowych fa
miliach, a wypisy z takowych rejestrów będą 
miały zupełną wiaro.

Prusy.
B e r 1 i n. 28. maja. Tydzień drogiego czasu 

i 10,000 talarów w dyetach spłynęło, a jeszcze 
joty się nie przyczyuilo do uslaleuia konslyiu- 
cyi pruskiej, pisze korresponrient berliński do 
gazety kolońskiej. Nawet przepowiedzieć tru
dno w jakiej barwie obrady nadal występują, 
ho dotąd tylko domyślną prawą stronę i lewą 
upatrujemy, zdania zaś wyraźne jeszcze się nie 
objawiły; —  wielkie podobieństwo do sejmują
cych w Frankfurcie, gdzie także lewa godzi się 
lub sprzecza z prawą, wedle zdań i widoków 
osobistych bez wydatnej politycznie cechy. 
Luboć to uważać by można za zaleto brater
skiej zgody i jedności, ale w polityce nic się 
nie ostoi, gdzie niema powzięcia myśli z wyż
szego Stanowiska rzeczy, i stanowczego prze
konania, że wszystko po tej jednej myśli wią
zać się i budować musi. Dla tego przy zgro
madzeniach podobnych, gdzie chodzi o wywią
zanie stosunków przyszłości między ludem a 
władzą państwa, powinnyby stawać koniecznie 
charaktery cechy stanowczej, ażeby ująwszy 
wędzę, całość do stanowczego kresu doprowa
dzały. Inaczej zgromadzenie podobne falom 
rozpłynie się samo po sobie. Zaprzeczyć je 
dnak niemożna, by i w Berlinie nie byty pewne 
stronnictwa. Znane nam są i rozróżniamy je, 
ale nie z krzeseł na prawo i lewo w izbie, 
lecz z lokalów, gdzie się po za dworem zgro
madzają. Stronnictwo Mielentzkiego lokalu, 
składa się z osób zasady konstytucyjno - mo- 
naichicznej, mianowicie chłopów, kilkunastu 
do trzydziestu znakomitszych obywateli ziem 
skich i znaczniejszej części urzędników. Gło
sem ich powoduje wola mioislrów i przeko- 
nanie, ze statek państwa w ich roku. — Prze
ciwna im partya jest druga , która obcej nie u- 
znaje powagi Żadućj , słucha własnego tylko 
przekonania, z chwilowego natchnienia mówi, 
i w nicźem zdaniu drugiemu nieusiępuje. Si
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na wiec przekonaniem osobistem, ale słaba spo
ją i ciałem poliłyczuem, bo go nie składa i tru
dno złożyć tam, gdzie każdy członek sarn lylbo 
za siebie sloi. Pojednać te rozstrzelone rozu
my, sili *ię wprawdzie hr. Reiclieubach—- ale 
dotąd społeczność była iyltio w hotelu de Rus- 
sie. — Wpośrod iu tych ostatecznych barw po
litycznych, występują członkowie trzeciej czy
li  obojętnej barwy w reslauracyi Tictza ; przy
chylni każdej stronic, która iin do przekonania 
trafi; więc i ceniona, bo i bez dowódzcy cza
sami masa przemaga.

S z w e c j a *
Z  S z t o k h o l m u  2 2. maja. Wczoraj 

w południc odebrano telegrafem wiadomość, 
ze W ielki Książe K o n s t a n t y ,  na pokła
dzie rosyjskiej fregaty Pallas, konwojowanej 
przez dwa parostatki, przybył do Sandham. 
Natychmiast na pokładzie król., parostatku 
G y lf wyprawiono z powitaniem cys. rosyjską 
ambasadę, królewskiego adjutanta i wyższego 
oficera marynarki. Przybyła fregata przed Wax- 
liolin. W ielki Książe zawinął o ósmej godzinie 
do naszego portu. Książe G u s t a w  wyje
chał naprzeciw niemu na pokładzie król. sza
lupy i towarzyszył mu do król. zamku. Na 
górnych wschodach wyszedł król z królową 
swemu dostojnemu gościowi naprzeciw, po
czerni w prowadzono go do salonów królowej, 
a później do pomieszkania owdowiałej królo
wej. Wielkiemu Księciu towarzysza ltsiaże 
M  eużyków i jedenastu oficerów. Dziś znaj
duje się król. familia z W ielkim  Księciem. 
W król. letnim pałacu Kosendal. Teraz nie 
mówią tu o czem innem, jak tylko o uzbro- 
eniu i pochodach wojsk. Cala armia jest 

w ruchu. Juiro wsiedzie na pokład pierwsza 
przyboczna gwardya i popłynie prosto do wysp 
Funen. Dsugi pułk przybocznej gwardyi o d 

płynie aż na przyszły tydzień. Administracyja 
marynarki otrzymała rozkaz postarać się jak 
najprędzej o uzbrojenie całej naszej floty wo
jennej. Oprócz tego słychać, ze 6 r o s y j s k i c h  

liniowych okrętów i 9 fregat dane będą do 
dyspozycyi. Nic tu jeszcze nie słychać o tre
ści zawartego przez jenerała O x  h o  lm  z 
Danią traktatu; ale źe takowy traktat zawar
to, jest niezawodna. —  Wiadomości z 30. 
Maja donoszą, że W ielki Książe Konstanty,, 
w  towarzystwie księcia Szwecyi przybyli do 
Kopenhagi.

C ir c e y t t *

Wiadomości z A ten z 10- Ma ja w Llojdzie 
austryackiin są dosyć pomyślne dla kraju. Za- 
stępy wojskowe uśmierzyły panujące niepokoje,

coby jednak nie ze wszystkim było pomyślnem, 
lecz co lepiej o kraju wróży, jest to, że mie
szkance wcale nie sprzyjali powstaniom. Per- 
rolis zatem przewodnik zbuntowanych ucho
dzić musiał z M esenii; banda jego pierzchła 
a sam zbiegi ku Lakonii. Tłuszcza drugiego 
dowódzcy 1’appakostas straciła wielu towarzy
szy, a Tarkazski, Sismani i Marhantoni pod
dali sio. Liczba ta dowódzców wcale nie jest 
dowodem, że w całym kraju powstanie, ow
szem przeciwnie dowodzi, że odrebnie stoją, 
sam z nich każdy z>a siebie i na swoją rękę 
vvoj uj c> a gminy sielskie, spokojne nie do
zwalają lub przeszkodą są dla nich mimowol
ną związania się W jedną całość. Niepokoje 
zas te mienią być skutkiem zaszłej zmiany 
Ministeryum., a raczej nieostrożności w postę
powaniu nowego ministeryum pod'sprawa lton- 
duriotis. Chęć pozyskania popularności prze
mogła w nim. powago rozsądku; ogłoszono 
powszechną amneslyę; to sprowadziło do kra
ju  dawniejszych wygnańców, a z nimi wróciły 
dawne zamieszki i niechęci ku ustalonej spra
wie publicznej. Słusznie w tym stanie rzeczy 
opinia powstaje na ministeryum, a jeszcze 
hardziej na posła dworu angielskiego, pod któ
rego wpływem złożone było, mieniąc go wy
raźnie sprawą rozterek domowych. Szczę
ściem dla ministeryum, że dowódzcy powstań
ców łączą się z bandami albańskiemi z Turcy i ; 
wyprawa zatem wojska greckiego ' przybiera 
charakter religijny przez to, iż występuje prze
ciw nicprzyjacielom krzyża, a lud z pochwalą 
przyzwala na tę wojoę pogańską.

E g S jp t .

Zdrowie Mehmeda A l i , piszą dzieńniki au- 
gielsiiie z Alesandryi 10. maja , nieco się po
lepszyło ; przybiera na silach fizycznych , ale 
umysłowe władze jego coraz bardziej tępieją.- 
Chwilami przychodzi wprawdzie do przytomno-' 
ści , zaczyna mówić o sprawach państwa, ale 
ani statecznej rozfnowy wytrzymać może , ani 
osób otaczających dokładnie nie rozpoznaje. 
Trybu jednak zwykłego w pożyciu nic zmienia. 
Wyjeżdża jak wyjeżdżał z rana , potem zwykle 
śniadanie, przy objedzie rozmowny, dla dwo
rzan uprzejmy. —  Na radzie familijućj przed 
miesiącem odbytej złożył władzę państwa w ręce 
Serashiera Ibrahitha Baszy, któremu ku pomocy 
doda! członków z fam ilii swojej, mianowicie: 
Saida, Abas-a , Szcrifa, Achmela i Sami Baszę, 
a oprócz tego Zachy Efendcgo i Artim Beja, 
jako przełożonych dywanu w Alexandiyi. 1 lu- 
boć 1 brakim odmówił starszeństwa dla siebie, 
i tytułu prezydenta Kady, jednak rozumem.
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swoim utrzymuje przewagę , i sam kieruje 
sprawami państwa z największą oględnością. 
Najprzód zwrócił uwagę na potrzebę uzbroje
nia trzech głównych portów , Alexaudrya, Ro- 
sette i Damiette. Przedsięwziął podnieść la-_ - i c e r  c
dowe wojsko do 20,000, a w potrzebie pomno
żyć do 40,000. Zanicdbauą marynarkę podnosi, 
w arsenale czynny ; 200 do 250 statków stra
żniczych nad brzegami Egiptu stawia; korpus 
kanonieraki wzmacnia, i wszędzie daje dowody 
przezorności i energii nadzwyczajnej.

Jndya wschodnia.
Poczta Indyjska. Dnia 5. kwietnia umarł 

w 46. roku Radsza z Satarah, brat detronizowa- 
nego i również niedawno zmarłego księcia, o 
którym w angielskim parlamencie tylekrotnie 
nadmieniono. Radsza z Satarah rządził mą
drze i roztropnie od czasu detronizacyi bra
ta tym w roku 1839 medyatyzowanem krajem. 
Niepozostawił dziedzica po sobie, więc pań
stwo bezpośrednio przepadło teraz angielskie
mu rządowi, razem z dochodami 150,000 fun
tów sztr. (Państwo to jest częścią przedin- 
dyjskiej prowincyi Berar). —  Synd, który je 
szcze przed kilkoma laty był Europejczykom 
grobem, ma być teraz jedną z najzdrowszych 
prowincyi w Jndyach angielskich. Niewiadomo, 
jak przyszła do skutku ta przemiana. Angiel
ska załoga składa się zawsze jeszcze z 17,000 
ludzi. Jslam Chan, naczelnik Bugtie, który 
zeszłego roku po krwawej klęsce poddał się 
był oficerowi konnicy Merewelher, umknął z 
więzienia Lakarnah z całą familią w góry, i 
zdaje się, że znowu prowincyę te niepokoić 
zacznie.

, Rzecz domowa.
P o d z i ę k o w a n i e

panom Akcyonaryuszom hyłych wyścigów kon
nych w Tarnopolu.

Z  odwołaniem się do nrn. 131 Gazety lwow- 
skićj z r. 1847 (  w Dzienniku urzędowym na 
str. 3877) Komitet nieustający Towarzystwa go
spodarskiego dopełnia nader m iłego obowiązku, 
składając niniejszem w imieniu rzeczonego T o 
warzystwa najpowinuiejsze dzięki wszystkim pa
nom Akcyonaryuszom byłych wyścigów konnych

w Tarnopolu , a mianowicie : Karolowi Jabło
nowskiemu, Kajetanowi Lewickiemu, Leonowi 
i-.Wiktorowi Rzewuskim, Karolowi i Michałowi 
Zagórskim, Karolowi, Rafałowi i Erazmowi Ilo- 
ryłowskim, Janowi Konopce, Wincentemu Ko
narskiemu, Kajetanowi Dzieduszyckiemu, M i
chałowi Baworowskiemu, Antoniemu i Frad- 
ciszkowi Mysłowskim., Jędrzejowi i Ignacemu 
Szumlańskim, Janowi Skarbkowi, Mieczysławowi 
Gołuchowskiemu, Franciszkowi Bocheńskiemu, 
Walentemn Szypowskiemu., Karolowi Bako de 
Hete , Józefowi Zawadzkiemu , Janowi i Ma- 
tenszwi Miączyńsltim, Józefowi Stai żeńskiemu, 
Marcinowi Płuszczewskiemu , Karolowi Sache- 
rowi, Jiistysnowi Łosiowi, Ainilkorowi Kalasan
temu i Kazimierzowi Szeliskim , Apolinaremu 
Padlewskiemn, Frańciszl ow i, Onufremu i Ta
deuszowi Turkułom, Januszowi Szeptyckiemu, 
Teofilow i Jordanowi, Em ilowi i Samuelowi Go- 
lejewskim , Napoleonowi Lislowskiemu , A loj
zemu i Frańciszkowi Cikowskim , Teodorowi 
Kęszyckiemu, Józefowi Baranieckiemu, Janowi 
Funczertowi, Eduardowi Kozickiemu, Janowi 
Bertrandowi. Henrykowi Berezowskiemu, Em i
lowi Dzierżanowskiemu, Antoniemu Kępliczo- 
w i, Waleryanowi Podleskiemu, Edmundowi 
Głowackiemu, Jakubowi Czernowskierou, Jano
wi Techowskiemu, Geringerowi, Antoniemu 
Przemyskiemu, Jonowi Stachowskiemu , Ilap- 
pelerowi, Edwardowi Szwarcowi, Wincentemu 
Ilrosnowskiemu, Ferdynandowi Cieleckiemu, 
Hieronymowi Płazowskiemu, Janowi Źurakow- 
skiemu, i Hipolitowi Orłowskiemu —  którzy 
powodowani uczuciami obywatelskiemi, złożo
ny przez siebie fundusz na wyścigi konne w  
Tarnopolu, po rozwiązaniu sic tychże, na rzec® 
Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie ofia
rowali, za tę prawdziwie obywatelską przysłu
gę. —  Ten znaczny dar wynoszący summę 
1143 złr. 25 kr. m. k. wpłynął w gotowiznie 
na dniu dzisiejszym przez ręce pana Karola 
Zagórskiego do kasy rzeczonego Towarzystwa.

Przy tej sposobności Komitet Towarzystwa 
gospodarskiego poczytuje za powinność swoję , 
oświadczyć niniejszem, iz uzyskanie tej zna
cznej pomocy najbardziej zawdzięcza panu Ka
rolowi Zagórskiemu z Kołodziejówki , który 
pierwszy myśl tę podał i do pożądanego skut
ku ją doprowadził. Z  Komitetu Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie dnia 29. maja 1848.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 22. Rozmaitości.)

Porządkiem dawnym nowy numer Gazety nic wychodząc w dzień Świąt 
Zielonych, redakeya przygotowuje na poniedziałek numer 68my drugi.

G łó w n y  R edak tor M . S rz e n ia w a  Sartyn i. —  D rukiem  P io tra  P ille ra .
{Przy dzisiejszej Gazecie Dodatek.)
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Rzecz urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

Magistrat król. głównego miasta Lwowa obej
m ie dnia 13go czerwca 1848 od c. k. Policyi 
Dyrekcyi do dalszego załatwiania wszelkie spra
wy miejscowo-policyjue, do których oraz przed
mioty paszportowe i meldunkowe należą.

Względem wydania i widowauia paszportu 
trzeba się zatćm od 13. czerwca 1848 szcze
gólnie do Lwowskiego Magistratu udawać. Od 
brania ccdulek do chwilowego wyjścia ze Lwo
wa są strony zupełnie uwolnione.

Straż miejska na wszystkich clowych rogat
kach ma rozkaz od 13. czerwca 1848 żadnego 
paszportu więcej nic odbierać, lecz od jadących 
do Lwowa tylko okazania paszportu zażądać, 
co bezzwłocznie uskutecznić trzeba.

Od rzeczonego dnia uwalnia się całkiem strony 
od brania tak zwanych kart meldunkowych, jako 
tćz od wszystkich urzędowych meldunków, do 
czego dotąd obowiązane były. Zostaje jedynie 
każdy upoważniony dzicrżyciel zajezdni albo 
traktyer, jako też każdy właściciel domu albo 
zarządca domu obowiązany, przeznaczonemu 
częściowemu miejskie-mu dozorcy na każde żą
danie tegoż o wszystkich zajeżdżających bez ró
żnicy, jako leż o każdej odmianie swoich loka
torów i domowników potrzebne wyjaśnienie 
udzielać. Gdy do utrzymania bezpieczeństwa 
i  porządku potrzebna jest dokładna znajomość 
mieszkańców miasta i miejsca ich mieszkania, 
wzywa się ze względu na powszechne dobro

każdego, aby zwierzchności miejscowej przy 
tem pomocnym był, ponieważ inaczej za nadwe
rężony p o rzą d e k  i bezpieczeństwo nie zwierzch
ność miejscowa, lecz ciby odpowiedzialność 
na siebie ściągnęli, którzy d la  miejscowej 
zwierzchności pomocy swej zaniedbują.

Z  Magistratu król. głównego miasta Lwowa 
dnia 7- czerwca 1848.

W i d m a n n, Przełożony Magistratu.

Sprawy krajowe.
Uwiadomienie Austryackiego Banku narodo

wego o stanie kasy jego na dniu 30. maja b. r.
A c t i y a .

W  monecie konwencyjnej bitej
według statutów i sztabach zr. kr.
sreb rn ych   21,940,147 46%

Eakomptowanych effelttów w 
portfelu, płatnych od 5 do 95 
dni, mianowicie 
w Wiedniu 35,252.211 zr. 5 kr.
\v Pradze 1,189.371 .51 .  441 fiRg 56

Asygnaty c. k. centralnej kasy
zahy polek owanych . . . 50,000,000 —

Pożyczki na zastawy, płatne naj
dalej wciągu dui 90 . . 13.759.800 —

Fundusz długu krajowego . 80.781,174 23%
Gwarancya pożyczki dla Węgier 1,068,331 29 
Zebrane , potąd niepodzieloue 

zyski, gmach bankowy, i inne 
drobniejsza Activa . . . 10,870,015 39%

214^861,052^ 14%
P a 8 s i v a =

Obieg Banknotów . . . .  177,810,520 —
Za nicpobrane dotąd dywidendy,

zaliczki, opla'? półrocznych
tak zwanych Regie- i fabrycz
nych koszt'1 w, i Salda bieżą
cych rachunków . . . ‘  6,677,932 14%

Fundusz bankowy w 50,621 ak- 
cyoch, wkładką pierwotną po 
600 zr. m. k. za akcyę ‘ . 30,372,600 —

214,861,052 14% 
W  Wiedniu dnia 2. czerwca 1848.

M a y e r  G r a v e n e g g ,  
Gubernator Banku. 

Z y g m u n t  W e r t h e i m s t e i n ,  
Dyrektor Banka.



* Dzieńniki Wiedeńskie z d. 5. czerwca za
wierają bliższe objaśnienia i sprawdzenia raportu 
F. M Radetzkiego, odnoszące się do dnia Igo  
czerwca, llarol Albert ani spodziewał, się coś 
podobnego, i o pochodzie Radetzkiego dowie
dział sie dopiero 29go; i teraz ma się sam ku 
odwrocie, bojeat zagrożony z boku i od pople- 
cza ; cofa się zatem drogą ku Brescia na De- 
s mzano i Lonato. Teraz każda mu stopa ziemi 
droga , bo odsłania nagromadzone zasoby jego 
wojenne na łup nieprzyjacielski. Peschiery 
odstąpił. Dnia 31. maja wyprawił Feldmarsza
łek przednią armię drogą na Gaito; przy sobie 
zatrzymując 18,000 wojsaa. Wioski wszystkie 
po Mantuę poddały się ; a za zbliżeniem się 
wojsk naszych wystawiali obłudni, cesarską 
chorągiew.

*'tV Wieduiu (podobnie jak u nas w przeszły 
czwartek) rozchodziła się pogłoska o jakowychś 
strasznych wypadkach w Pradze czeskiej. Mi 
nisteryum zatem natychmiast przesłało telegra
fem  zapytanie do Pragi , i niezwłocznie ( 5go
czerwca godz. 11% w nocy) odebrało zwykłą 
ua wszystkie trwożliwe pogłoski odpowiedź : 
.W  Pradze zupełna spokojnosc."

^.Groźniejsze niż te zatrwaizające wieści pra
skie mogły były być wypadki tegoż duia (5 . 
Czerwca) w samem W iedniu, gdyby nie fleg
ma i wyrozumiałość robotników Wiedeńskich 
Od kilku dni już zapowiadano nowy potwór 
petycyi robotników z domaganiem oswobodze
nia Po lsk i, odwołania z Włoch wojska, zapła
ty za dzień spędzony na barykadach i t. p. do
legliwości mniej więcej, jak utrzymywano, po
spólstwu podszeptaue. Chciano na razie zdo
być się na wszelkie warowne środki, by prze
szkodzić wkroczeniu petycyonistów. Za dora
dą jednak Dr. Standliartner, i na przedstawie
nie Dr. Ilartsch » t ę  s ł a w ę  c o ś c i e  s o b i e  
w o b l i c z u  E u r o p y  z j e d n a l i ,  w t e j  
c h w i l i  n i e s t a t k u  s t r a c i ć  m o ż e c i e , "  
tłumy-nie tylko się uspokoiły, ale zaprowadzi
ły  nawet pewny rodzaj organizacyi między so
bą. Postanowili porozchodzic' się hufcami po 
30 , 40, 50 pod sprawą inspektorów obranych, 
z  przepisem wytaczania z grona swego wszy
stkich swawolnych i psotników. Każdy huliec 
wybiera z pośród siebie po sześciu członków, 
którzy między sobą stanowią wydział osobny, 
jako organ życzeń ludu i bezpieczeństwa po
spolitego. Ci zanoszą prośbę gdzie przynależy, 
i to sami, bezbronni i bez wystawy widocznej, 
(gazeta austryacka.z d. 5 b. m .)

CyJBCd®y. Gazeta Wiedeńska z 6. Czerwca, 
zawićra następujące przedstawienie komitetu

konstytucyjnego do Gubernatora tamtejszego, 
wymierzone przeciw ustaleniu prowizorycznego 
rządu : .ti

Excelencyol
Powzięto uchwalę postanowienia w Pradze 

rządu prowizorycznego.)
W ierni stronnicy monarchii konstytucyinej 

jesteśmy tego przekonania, że teraz więcej niż 
przedtem potrzebne jest ścisłe połączenie poje
dynczych krajów, austryackiego cesarstwa dla 
dalszej jego egzystencyi, której przecież każdy 
dobrze myślący, jak dla siły i znaczenia całej 
monarchii, tak też dla pojedyńczych jej części 
życzyć powinien. W  utworzeniu prowizorycz
nego rządu w Pradze jednak, upatrujemy krok, 
który właśnie czyni niepodobnćm owe ścisłe 
połączenie krajów Austryi, a którego koniecz
ność przez zachodzące stosunki nie jest hyna  ̂
mniej usprawiedliwioną.

Bo przecież zaprowadzenie prowizorycznego 
Rządu w Pradze może tyllto w tern znaleśń dla 
siebie powód , że albo żąden rząd całego pań
stwa nie istnieje, że jest istotnie rozwiązany, 
albo ze s,ę w ogóle od istnącego rządu oder
wać chcemy . ,

Pierwsze nie zachodzi bynajmniej, ho mia
nowana przez i  ego ces. Mość odpowiedzialna 
rada ministeryalna istnieje w zupełnej swej ca
łości, Najjaśniejszy Pan nie rozwiązał je j, cc- 
większa kilku członków znajduje się w bezpo- 
sredniem pobliżu Cesarza.

Druga alternatywa, oderwanie się od istnące
go rządu, nie da się również usprawiedliwić, gdyż 
w konstytucyjnem państwie powinien rząd zna- 
leść dla siebie w obywatelach państwa aż dc 
tego czasu prawne znaczenie, dopokąd najwyż
szy naczelnik państwa innym go nie zastąpi. 
A  to zachodzi także w tym przypadku, choćby 
nawet większość przeciw takowemu rządowf 
była. —  W  wykonaniu takowego rozporządze
nia zachodzi tern większe niebezpieczeństwo, 
gdy zważymy, ze Jego ces. Mość naruszylbj 
sam zasady nadanej lionstytucyi, jeżeliby w 
chwili, w której przez niego mianowany, je 
szcze nierozwiązany i w czynności zostający rząd 
z pośród którego niektórzy nawet jako doradź 
Cy są obok niego, chciał mianować lub potwier
dzać prowizoryczny rząd, a do tego jeszcze w po- 
jedyńczej części całego państwa. Skoro istnące 
ministeryum okaże się niezdolnem do swojego 
zadania, albo skoro je  za niewolne w jego po
stanowieniach uważać będzie można, wtedy ta
kowym niedogodnościom zapobiegnie natych
miast zwołanie nowego ministerium na zupeł



nie konstytucyjnej drodze bez udawania się do 
nadzwyczajnych środków.

Ponieważ się austryackie stosunki coraz bar
dziej wikłają, więc zdaje się, że niezwłoczne 
pod protekcyą monarchy zwołanie czeskiego 
sejmu byłoby najlepszym środkiem, by przy
najmniej w naszych drogich Czechach spieszno 
i przez prawne organa uregulować stosunki i 
od anarchii i niepozytecznych stronnictw nas 
zachować.

Zapewniając uiriiejszem członków konstytu- 
cyjnego towarzystwa o naszein szczerem przy
wiązaniu do najwyższego ces. domu, do naszej oj
czyzny i do zasad monarchii konstytucyjnej, 
przedkładamy Waszej Escelencyi to z najmoc
niejszego przekonania pochodzące oświadczenie 
do życzliwej wiadomości.

W  Pradze dnia 2. czerwca 1848.
Imieniem konstytucyjnego Towarzystwa. Dr. 

Hlier Dr. Zimmer. D. A. C. Adolf Urban. Dr. 
Schwarz.

W ę g r y .  Urzędowe doniesienie z Itlauzen- 
burga d. 30. Maja w Ofner-Pester Zeitungz3. 
Czerwca: Siedmiogrodzkie Stany jeduomyśluie 
wyrzekły zjednoczenie Siedmiogrodu z Węgra
mi. Artykuł prawa w tej mierze wyrobiony 
niezwłocznie będzie Jego k. Mości podany z proś
bą o potwierdzenie.

Hiszpania.
M a d r y t ,  26. maja Rząd hiszpański otrzy

mał zawiadomienie depeszą Ambasadora swego 
przy dworze Portugalskim, że buntownicze 
pułki w Sewilli składające się z 400 —  600 
piechoty, 360 kawaleryi z 2 działami, zbiegły 
w granicę państwa portugalskiego; pisze utzę- 
dowa gazeta Madrycka. Na wezwanie posła hi
szpańskiego nakazał Rząd portugalski rozbroić 
zbiegów, a wszelkie efekta wojenne wydać 
do pogranicznych władz hiszpańskich. Oprócz 
tego rozporządzono by wszystkich przybylców 
wyprawić na wyspy Azorskie. Ważnym jest 
jeszcze ten wypadek, że wywieziono pod stra
żą policyjną za granicę francuską angielskiego 
pułkownika Bristowe. Wplątany jest w tajem
ne zmowy, jakie zachodziły w Sewilli, a ponie
kąd uważany’ za narzędzie posła angielskiego, 
któremu także przypisują jakowyś udział, a 
przynajmniej namiętną obojętność w rozterkach 
domowych Hiszpanii. Jedno z pism i to po
ważniejszych angielskich utrzymuje trybem za-, 
pamiętałych opozycyonislów: Absolutyzm mi
nistrów wypędził Bristowa ; grzech jego cały, 
że się odważył cokolwiek śmielej domagać u

ministra finausów należących mu 500 funtów
ezterlingów.

W i e l k a  B r y t a n i a .

Najważniejszy wypadek polityczny, który o- 
becnie umysły zajmuje, jest sprawa byłego 
Ambasadora angielsltiege na dworze królowej 
Izabelli p. Bulwera. Doltumenta w tej mierze 
izbie przedłożone wyświecić wiele mogą.

Najważniejszym dokumentem jest nota bisz. 
pańskisgo ministra spraw zagranicznych, księ
cia Sotomayor, względem wydalenia angiel
skiego posła, Sir H. Bulwera z Madrytu. Treść 
je j jest taka :

» Z  Madrytu dnia 17. maja. Mości Panie! 
Wielkiej wagi powody wkładają na mnie tmu- 
tną powinność udać Bię do Wpaua dla oznaj
mienia Mu postanowienia rządu Jej król. Mo
ści, które, jak jest podyktowane najczystszem 
uczuciem uczciwości, tak tóż z nieukentento- 
Wauiem było powzięte. «

» Wiadomo Wpanu, jak się oświadczyła pu
bliczna opinia w tym kraju przez prasę i W ka» 
żdy inny sposób przeciw Wpanu pod wzglę
dem nowych wypadków. Usiłowania rządu uie- 
byłyby dostateczue do powściągnicuia tej głę
bokiej n iechęci, Jaką przejęci są zacni mie
szkańcy tego miasta i wierna jego załoga; a 
rząd Jej król. MoSci obawia się mocno o oso
biste bezpieczeństwo zastępcy Wielkiej Brytanii 
W Madrycie , jeżeliby się na nieszczęście po
wtórzyły te wypadki, które już dwa razy zgo- 
dłiwą tę stolicę niespokojnością nabawiły. Po
stępowanie Wpana w wykonywaniu swego wa
żnego poselstwa wzięła za złe Anglia, zganiła 
prasa angielska i potępił parlament angielski. 
Rząd Jej Mści katolickiej królowej nie może 
go bronić, gdy tego nie uczynił rząd królowej 
angielskiej. W  takim składzie stosunków pobyt 
WpaDa wtym kraju, zapewne bez powodu, bę
dzie uważany za dowód słabości rządu, a jeże
liby to zdanie moc uzyskało, mogłoby wywołać 
spór, którego na wszelki sposób uniknąć po
trzeba. Z  tych powodów, które prawość angiel
skiego ludu i jego rządu nie mogą inaczej o- 
ceni<(, jak tylko według prawdziwej ich wartości, 
postanowił rząd Jej król. Mości wszystkim tym. 
przypadkowościom przez to położyć koniec, że 
Wpanu przysyła paszporta z prośbą, abyś w 
przeciągu czterdziestu ośmiu godzin, albo je 
żeli można jeszcze rychlej, tę stolicę opuścił, 
i wypadałoby mocno ubolewać, jeżeliby to za 
późno nastąpiło.

^Wypełniając smutną powinność oznajmienia 
Wpanu tego nieprzyjemnego postanowienia,,



muszo Mu Z wszelką szczerością oświadczyć, 
że rzad je j król. Mości nie chce hyiia::mnićj o- 
biazić godności angielskiego rządu lub au ;iel 
skiego ludu , i owszem , uznaje za rzecz stóso- 
WDą oświadczyć Wpanu przy tej sposobności, 
iż nie tylko nie sądzi, że odjazd Wpana mógł
by być powodem do zmuiejszenia stosunków 
przyjaźni i dobrego porozumienia, jakie mie
dzy Hiszpania i Anglią istnieją, to jest szcze
rość, której nikt bardziej jak hiszpański rzad 
cenić nie umie, lecz owszem jest tego zdania, 
że ten krok wielce się przyczyni do zawarcia 
ich jeszcze ściślej, gdyż krytyczne stosunki E- 
uropy i interesa obu narodów tego wymagają. 
Hzad Jej Mości królowej pochfebia sobie . że 
rzad królowej angielskiej odda sprawiedliwość 
uczciwym jego zamiarom, zwłaszcza gdy da 
stosowne objaśnienia, które delikatne uczucie 
gabinetu St. James zaspokoić mogą. Mani za
szczyt załączyć przytem stosowny paszport dla 
Wpana i dla osób, które mu towarzyszyć będą, 
tudzież potrzebne pozwolenie do użycia na go- 
Ścińću pocztowych koni. Korzystając z tej, spo
sobności i t. d. E l  D u q u e  d e S o t o m a y o  r.«

Franeya.
Paryż. d. 1. Czerwca. T)o obwinionych o za

mach na obalenie rządu w d. 15. maja W 
izbie zgromadzenia narodewego wykonany, na
leży i Louis Blanc, członek rządu prowizory
cznego. Wniesione przez prokuratora zaskarże
nie opiewa: » Zważywszy , ze z rozpoczętego
śledztwa przeciw sprawcom i współwinowajcom 
zamachu z 15. maja, a mianowicie z wysłuchania 
Świ adów samego Louis Blanc, okazuje się nie
płodne domniemanie, jako rzeczony Louis Blanc 
sam brał udział w zdobyciu i przygnębieniu zgro
madzenia narodowego; zważywszy, że. rzeczony 
Louis Blanc według własnego zeznania dwie 
miał mowy do ludu zdobywającego salę posie
dzeń: pierwszą z okna frontowego obok Barbesa 
i  Alberta, a drugą stojąc na stołku w sali Pas- 
P e r d u s ,  i że 'wskutek tych mów od ludu do 
sali posiedzeń z tryumfem wniesionym został; 
zważywszy, że Louis Blauc w tej sali i podczas 
zgiełku "znowu zabrał głos mówiąc: ** Życzę
Wam szczęścia w  odzyskaniu orawa do osobiste
go przed ładania izbie próśb Waszych. Na 
przyszłość to prawo me będą mogli Wam 
więcej zaprzeczać■*«; ośwjadczenie to zezna
niem czteru deputowanych jest potwierdzone; 
zważywszy nakoniec inue okoliczności, które 
w tym miejscu wyszczególniać nie po temu:

Jeneralny prokuratur PorlaliB i Prokurator Lan- 
dciu , podają wniosek do narodowego zgroma
dzenia , aby takowe na rozpoczęcie śledztwa 
kryminału ego przeciw deputowanemu Louis 
Blauc na podstawie att. 87. kodexu karnego 
zezwoliło., W  pałacu sprawiedliwości 31, Maja 
1848. (podp.) A. Pottalis. Landrin.««

W  wczorajszej swej obronie Louis Blanc zaprze
czał: »Jakobv Ib. maja do naciskającego ludu
temi słowy: w"Życzę Wam szczęścia w odzyska
niu prawa do osobistego przedkładania i- 
zbie próśb Waszych. «« przemówił, owszem, 
»»je że li chcecie, odezwałem się, aby prawo 
petycyi nie była naruszone, to poważajcie Iu- 
doviładzt\%'o.cl<t Dalej mówca utrzymywał, że 
się do dcmonstracyi z 1S, nicprzyczyniał i do 
gwałtu nigdy nie podniecał; przeciwnie targnię
cie sie t5. na iudowladztwo mocno go oburzy
ło. Nie odstępował 15. maja pusiedzenia, dopo- 
kąd go w tryumfie nie wyi.in.ionó. Cieszy się 
z resztą z tego obwinienia, albowiem takowćm 
bezzasadność przeciw niemu wr.iesioDych oska
rżeń okazaną będzie. Prezydent Bucher, któ
ry dnia 1 5 . maja przewodniczył narodowemu 
zgromadzeniu, oświadczył wczoraj, źe w owym. 
duiu sam go wezwał, aby do ludu przemówił-

Prusy.
Z Pozna i a ,  4. c z e r  w c a.i W  wydanćin pod 

dzisiejszą datą przez jenerała P f u e l  obwie
szczeniu wytknięto o s t a t e c z n i e  l i n i ę  de-  
m a r k a c y j n ą  w celu reorganizacyi polskich 
części Wielkiego księstwa Poznańskiego , gdyż. 
dVa nadesłanych od obu narodowości reklama- 
cyi, odmieniono ogłoszoną na duiu 12. z. m. 
liuio prowizoryczną. Specyalne podanie tej 
odmiany może być ważnem tylko dla mie
szkańców pojedyńczych powiatów, dlatego opu
szczamy je  tutaj, i nadmieniamy tylko, że we
dług tej os t a t e c z n e j  liu ii demarkacyjnej 
obwód Poznański i obwód Inowroctawski wy
łączone są teraz całkiem z reorganizacyi. —  
Równocześnie oznajmia jenerał tym, co o za
mianę swych gruntów do niego proźbę podali, 
że się wprawdzie zgłosiło wielu właścicieli 
gruntów z tej części, ht.^ra ma być reorgani
zowana, dla zamienienia ich na takie, które W  

niemiecką linię przypadają, lecz z polskich 
właścicieli gruntów z tej części , która nie bę
dzie reorganizowaną, nie zgłosiło sie dotychczas 
j a k  t y l k o  d w ó c h  w celu przesiedlenia się 
do polskiej części.

G łó w n y  R edak tor M . S rz en ia w a  Sartyn i. —  D rukiem  P io tra  P ille ra .
( D o d a t k i  d a l s z e . )



D O  D A  T E  m
do Nru. 68 Gazety Lwoskiej.

i'. : ■

PISMO MINISTER YALNE
do p. p- Deputowanych królestw 

kowskiego, dane dnia 9.

ił

W  pnpriedztjąc^j odpowiedzi na pclycyę w miesią
ca hwieluiu Najjaśniejszemu Panu przez pp. Lłepu- 
towaoyrh przełożoną, zawierająca niektóre zażale
nia i życzenia lłraju, oznajmiłem to już wpp» 
pismem z dnia 10. kwietnia na ręce tamtejszego 
p. Gubernatora przesłanem, iż Najjaśniejszy Cesarz 
Jmci równie jak dostojni Jego poprzednicy znajdują 
dla siebie zaspokojenie w tej świadomości, że o 
dobro Galicyi z równą ojcowską pieczołowitością 
m ieli staranie, jak o dobro inuych prowincyi wiel
kiego austryackiego cesarstwa, i że kraj ten pod 
berłem austryackiem co do oświaty, bespicczeń- 
nrfa praw, tudzież co do zasadniczych warunków 
rozwinięcia się dobrego bytu takie poczynił po- 
8,ęPy» jakich przykładu nie zdoła wskazać żaden 
dawniejszy okres dziejów jego. Objawiłem wpp. 
dalój. ze N. Pan State na przyszłość na lej drodze 
posiepówoć chce, i W8?.yaikini klasom mieszkali- 
ców Galicyi przynależnej użyczy opieki, jakolez 
dla lyidi * życzliwością pozostanie, któ
rzy przez ufność, wiarę i przychylność ku mo
narchii okazują, ** wyświadczone sobie dobro
dziejstwa * wdzięcznością u/nawają. Nareszcie o- 
świadczyłem wpp ze N. I ‘an w mornem przed
sięwzięciu utrzymania prawa, porządku , bespie- 
czeuslwa osób i majątku, tudzież dalszego rozwi
jania swobód konstytucyjnych rachuje także no 
współdziałanie wszy»tl'*ch klas i stanów, które 
przy zachowaniu tych konieczuych warunków do
bra pospolitego rozległy udział maja

Poleciłem równocześuio władzom krajovvym za
stanowić się z bacznością nad Poszczegi5|llem; pUn|,_ 
tami wspomuionej pelycyi. o OSM»adczyWszy u- 
przednio tymże zdanie moje, jak dalece życze
niom wpp. stać się może zadość, i otrzymawszy 
od nich odpowiedź w tym względzie mogę wpp. pQ 
dcisłem zważeniu tychże i dohladnem zbadaniu 
W radzie ministrów następującą dać odpowiedź: 

Wszelkie życzenia wpp. zrhodzą się w prozbie 
o zezwolenie do zawiązania prowincyoualucgo ko
mitetu narodowego, któryby

alipy* i Łodomeryi, i ohręgu kra- 
klaja 1818 JYr. 160-52 I.

a
«

1) zajął się wewnętrzną reorganizacy ą kroju na 
posadzie narodowćj, i przedsięwziął odpowiedne' 
potrzebie wewnętrzne urządzeni1! :

2) Ułożył plan do przyszłćj konstymcyi krajU, 
i do prawa wyboru dla przyszłego zgromadzeniu 
narodowego, nakoniec

3) czuwał nad spełnieniem żądaó , które w na
stępnych 12 punktach są objawione.

Według włosnych wyrazów pelycyi wpp. ma ren 
komitet być przyobleczon władzą administracyjną, 
i reorganizacyjną, zatćm prawodawczą.

Gdy przyszłe urządzenie instylncyi paóstwa w ogło
szonej tymczasem nstawie konstytucyjnej z dnia 
25. kwietnia wylkniętem jes t, a wykonawcza Rrzą- 
du władza w bezpośrednim wpływie komitetu, ja 
kiego sobie wpp. życzycie, przeszkód znajdować 
nie powinna; przeto utworzenie komitetu z pra
wami dopiero napomkniętemi nie'okazuje się ani 
potrzeboem , ani stosownem.

Atoli prawo do utworzenia Tołvarzyslwa, którego 
byłoby celem zanosić do wiadomości Rządu po
trzeby i życzenia kraju, i w tym kierunku dzia
łać zapomocą druhu na powszechną opinie  jest
uadanem w rozporządzeniu $$, 19. i ustaWy
konstytucyjnej. (

W. teraźniejszym czasie przejścia z donychczaso- 
wego stanu w nowe życie Itonsiytu ,-jne potrzeba 
zwołać sejm prowineyouały, rta luóiy zgromadzić 
się mają wszystkie stany według prowizorycznego 
prawa w:yborowego na jahnajszerszej podstawie, i 
w którym wszystkie klasy mieszkańców tój ziemi 
zastąpione być powinny. Wypracowanie takiego 
prawa wyborowego zostawia się temuż krajowi, t j .  
isluiejącemu obecnie Wydziałowi Stanowemu pod 
steiem Gubernatora, i z przybraniem osób posia
dających zaufanie kraju, eoby stać się mogło na 
wzór przepisów, danych dla królestwa czeskiego.

Tak złożony sejm może także z koła swego 
wzmocnić W jd ział Stanowy, który jako prawdzi
wszy wyraz życzeń kraju może stanąć obok rządu*



tenże o potrzebach kraju zawiadamiać i działać 
niejako w sposobie organu pośredniczącego m ig-' 
dzy narodem a rządem. *

Wspomniana reprezentacya narodowa weźmie 
także pod rozwagę żądania w 12 punktach petycyi 
wyszczególnione, o ile na nie jeszcze nie zezwo
lono, i jak dalece le nie są w przeczności z kousty- 
tucyą Państwa, i względem tychże wyraźne przełoży 
W llio B k i.

Nalępnjące punllta uważają się jako. załatwione 
ltoncesyami przed rozwiązaniem petycyi nadanomi. 
Do 2. organizacya gwardyi narodowej przez 58 

ustawy konslytucyjoej;
Do 3. Żądanie wystawienia wojska uarodowego o- 

lcazuje się jako niezgodne z 11. ustawy kon
stytucyjnej, którym Cesarz i Król zastrzegł 
sobie naczelne dowództwo i zarząd nad siłą 
Jadowa i morska.r, (. *■ 9 09

Do S. O zwotauiu Sejmu powyżej była mowa.
Do 6. Prawo zawiązywania towarzystwa nadaje 

$. 22 ustawy konstytucyjnej.
Do 7. Amnesłyo daną duia 20. Marca r. b. roz

ciągnął juz Ń. P. na osoby atatiu wojskowego 
i spodziewam się, iż w krńtce będę mógł wpp. 
zawiadomić, żo N. Pan tęż łaa'«g także na oso- 

1 b y , które dotychczas z pod niej są wyjęto, 
tudzież względem uchylenia skutków naznaczo
nej kary rozciągnąć raczy. Areszt na mająt
kach położony i prenotacyo już cofnięto; przy- 
tem rząd skłonnym jest więźniom z innych 
polskich krain, teraz na wolność wypuszczo
nym dozwolić w Galicyi pobytu, byle zacho
wanie się tychże, atawając na przeciw prawu 
nie dążyło do zaburzenia pokoju i porządku, 
tudzież naruszenia ustawy konstytucyjnej, a 
przeto nie dawało powodu do słusznej jakićj 
obawy.

Do 8. Publiczne i ustne sądownictwo z sądami 
, przysięgłych zapewnia ( .  29. ustawy konstytu

cyjnej.
Do 9. Zrównanie w obliczu prawa wszystkich klas 

narodu we względzie sądowym, obywatelskim 
i politycznym zaręczają ^  17, 21, 25 i 31 
ustawy konstytucyjnej. Uchylenie prawuie je 
szcze istniejącej różnicy co do praw obywatel
skich i politycznych między pojedyćczeini wy
znaniami religijoem i, i zniesienie ograniczać 
będących jeszcze na zawadzie w nabyciu jakiej
kolwiek własności gruntowej mają wprawdzie 
Stosownie do 27. ustawą konstytucyjnej być 
przedmiotem wniosku do prawa, które pier
wszemu walnemu Zgromadzeniu przełożono 
być powinno, atoli z istoty rzeczy wypływa, 
ze wprzód podobnemi przedmiotami Sejm pro- 
Wincyonalny (ogólne prow. Zgromadzenie) za
trudnić się powinien, i że wnioski tegoż, o-

parte na wiadomościach miejscowych a odpo- 
wiedne wymaganiom czasu i okolicznościom 
znajdują pewnie ochocze przyjęcie.

Do 10 Zaprojektowanie urządzenia gmin należy 
według $. 57. ustawy konstytucyjnej do działać
sejmu prowicyonalnego.

Do 11. Bezpieczeństwo osobiste zapewniono jest 
$m 18. ustawy konstytucyjnej.

Do 12. Naostatek rzecz względem zniesiena pad- 
. szczyzny i innych powinności poddanych i t. d. 

załatwił patent z dnia 17. kwietnia r. b. z któ
rego to, co pod dniem 22. kwietnia r. ł . c- 
holuikiem gubernialnym w kraju ogłoszono, 
jest tylko wyciągiem w nacisku okoliczności
zdziałanym.

Tylko więc pnnkt 1. i 4 zostaje do załatwienia. 
W  obudwóch tych punktach domagacie się wpp. 

w celu zabespiecz.enia narodowości i języka, od
dalenia niektórych urzędników, obsadzenia opróż- 
uionycłl posad krajowcami i zaprowadzenia języka 
polskiego w szkołach, sądach, wszelkich sprawach 
publicznych i urzędowych, w szkołach zaś dla ludu 
w lakiem narzeczu, jakie według miejscowości jest 
przeważające. '

Co do tych punktów czynię wpp. następujące 
uwagi:

Nigdy nie może mieć rząd zamiaru utrzymywać 
na posadach takich urzęduików, którzy sieją i
podsycają pomiędzy rządem a narodem niezgody
i waśnie, a obowiązkiem jest jego usunąć tako
wych, jednakże nie może on bez wyzucia się 
z obowiązków i prerogatyw swoich, sądu o działa' 
niach swych orgauów, i zawyrokowania o potrzebie 
takich kroków na komitet zdawać. Atoli wolno 
każdemu przeciw urzędnikom niepomnym na swe 
obowiązki wystąpić przepisaną drogą uzasadnionej 
żałoby.

Oświadczenie wpp. jakoby dowody obwinie
nia tak długo zebrane być nie mogły, dopokąd 
urzędnik na posadzie zostaje, sprzeciwia się do
świadczeniu wszysztkich krajów; zresztą ważne po
szlaki jnż są dostateczne , aby apowodować zawie
szenie od urzę lu; któryło środek wszedzie użytym 
będzie, skoro go okoliczności i przepisy nakażą.

Przy obsadzaniu miejść chciano zawsze prze- 
dewszyathiem uwzględniać krajowców, byle ci po
siadali potrzebne ku temu zdatności. Ta zasada 
także i na przyszłość w obszerniejszej jeszcze roz
ciągłości zachowaną będzie, i mogę wpp. zaręczyć, 
że wszystkie urzędy takim tylko osobom rozda
wane będą, które oprócz niemieckiego języka, u- 
mieć także będą doskonale język obwudu, w któ
rym urzędować będzie ich powołaniem.

Zaprowadzenie języka polskiego w magistratach, 
kamerach i jusiycyaryatach jest już' polecone 
przez galicyjski trybunał apelacyjny pod duiem 25.
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kwietnia r. b. Także i temu nic nie przeszkadza 
•Łeby wszystkie urzędy krajowe w ogólności wy
dawały siroiinin urzędowe odpowiedzi w owym ję 
zyku, w którym wniesiono podanie, a więc co do 
polsitich i ruskich podaó w tychże językach, co 
do niemieckich w niemieckim języku. Jodyuie 
rozprawy między urzędami w języku niemieckim 
załatwiane być powinny.

Równie okazuje się rzeczą ze wszech miar sto
sowną, aby w szkołach dla ludu, t j  w szkołach 
wń-jskich, trywialnych, głównych i cyrkułowych, 
ęzyk, w którym udziela się nauka, był językiem 

-przeważającej większości ludu obwodu szkolnego.

Wstczegółności zaś, jakiby mieć trzeba wzgląd na 
naukę języka niomieckń-go w szkołach cyrkuło
wych i głównych, tudziez które przedmioty w gim- 
nazyach i innych zakładach naukowych w jeżyku 
narodowym, a które w języku niemieckim wykła
dane być mają, by mieć staranie o równy postęp 

,i wykształcenie obu języków według okoliczności 
cyrkułów, to ma być przedmiotem dojrzalój ro
zwagi sejmu prowincyonalnego, którego wnioski 
najprzychylniejszych zapewne doznają względów, 
gdy $ 4. ustawy konstytucyjnej każdemu szcze
powi ludu zapewnił narodowość i język.

t
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P I S M O  M I N I S T E R J A L N E .
Do ruskiego zgromadzenia we Lwowie.

Nadesłaną rai przez Gubernatora Galicji do Naj
jaśniejszego Pana ułożoną pelycyę, od zamie
szkałych we Lwowie dla swojego wykształcenia
umysłowego i stanowiska sorialuego uważania go
dnych rusinów, przedłożyłem Najjaśniejszemu 
Panu, któren zląd przekonanie o mocuem i rze
telnym przywiązaniu narodu ruskiego w prowin
cyi Galicji szeroko rozmnożonego, dla domu Ce- 
aarskiego i Monarchii, tegoż wdzięczność za udzie
lone mu wysokiej łaskswości dobrodziejstwa, na
reszcie chwalebno rzeczonego zgromadzenia usiło
wanie przyczyniać się do materyalnego i ducho
wnego rozwiuięcia się swojćj ojczyzny przekłada
jąc przed tron leraźniejszo-czasowych życ/eń i po
trzeb swoich rodaków z radośnem upodobaniem 
powziąść raczył.

Ożywiony chęcią pomyślność wszystkich lu
dów swoich, każdej nacyi i każdej hlassy trwale 
ustalić, i wszystkich zarówno, dobrodziejstw na
danej h onslytucyi uczestnikami uczynić, poleci! 
mi Najjaśniejszy Pan, zebranemu we Lwowie 
zgromadzeniu, zdania i iuteresa ruskiej narodo
wości w prowincyi Galicy! zastępującemu, o swo
je j ojcowskiej życzliwości, i troskliwości o dobro 
swoich ruskich poddonych upewnić; a natychże 
zadania i proszenia w pctycyi z dnia 19. Itwio- 
tuia 1848 zawarte, raczył Najjaśniejszy Pan po 
wysłuchaniu swojej odpowiedzialnej rady ministe
rialnej następujące postauowienia uchwalić:

1. W e wszystkich szkołach narodowych, 
tych obwodów, w których ludność całkiem ruska 
lub przeważająca znajduje się, będzie obuczania 
szkolne w języku ruskim udzielane; atoli w tych 
gminach , Galicy! wschodniej , w których ludność 
polska jest liczniejszą, musi być dozwolono w ich 
szkołach, język polski, jako szkolny zatrzymać.

2. Ze względu nato, że język ruski na te
raźniejszym siopuiu swojego wykształcenia do od
czytów W wielu oddziałach umniczych , jeszcze 
należycie usposobionym nie jest, przedłożonemu 
Życzeniu, ażeby w obwodach przez rusinów za
mieszkałych, także w wyższych zakładach nauko
wych, nadać obliczaniem mowie ruskiej rozsze
rzen ie, uacyonalucmu luskiamu zaludnieniu od-

powiedne, stanie się w ten sposób zadosyć, jeżeli 
w wyższych zakładach naukowych kraiuy rushićj, 
uprzednio katedra tegoż języka utworzoną będzie, 
ażeby uczącej się młodzieży podać sposobność do 
gruntownego obuczenia się w języku rodowitym, i 
tak do wykształcenia tegoż języka drogę uścielić.

3. i 4 Ustęp petycyi, ażeby praw obwie
szczanie w kraju, w ruskim także było języku, i 
aby urzęduicy prz.ymieazczeni w okolicach przez 
rusinów zamieszkałych, mowy lej świadomemi 
byli, znachodzi już w ustawie z dnia 25. Kwietnia 
r. b. zgodne z żądaniem proszących rozwiązanie.

5. Grnntowuiejsze wykształcenie grecko
katolickiego duchowieństwa w ojczystym jeżyku 
ruskim, jest równie prawne jako i potrzebne 
uznane; z tego powodu raczył Najjaśniejszy Pan 
rozrządzić, ażeby nietylko szczególniejszą uwagę 
i staranność biskupów nato zwrócić, ale oraz utwo
rzeniem obowiązujących keteder t e g o  języka w Se- 
minaryach i czwiczeniami oratorycznerai zamiar 
ten według możności osiągnąć.

6. Prawne zrównanie trzech obrządków ka
tolickich , będzie ze względu na wszelkie prawa, 
przywileje i godności, ściśle przestrzegane, tt 
uwzględnienie jednego nad drugi, w Żaden sposób 
miejsca mieć nie będzie.

7. Przypuszczanie Kusinów jako takowych 
do wszystkich Urzędów publicznych, tudzież do 
wszelkich usług krajowych i komunalnych, jest 
już $. 24. ustawy organizacyjnej zabezpieczono, 
i będzie przedmiotem uajtroskliwszćj uwagi Rządu.

Wypełniam przyjemną powinność oświadcza
jąc istniejącemu we Lwowie zebraniu ruskiemu, 
najwyższe zadowolnienie z powodu wiernego i lo
jalnego sposobu myślenia i zachowania się ludu 
ruskiego w Galicyi, niemniej za dowody wdzię
cznego prrywią/auia ku R/ądum i o ich pomyśl
ność starającemu s ię , jahoteż łaskawe przyjęcie 
petycyi tegoż zgromadzenia , zapewniając one o 
ojcowskićj pieczołowitości naszego powszechnie 
ulubiouego Monarchy.

Wićdeń d. 9. Maja 1848.

F i l l e r s d o r f  m. p.
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e-"s f f  1
Łuten.  A - t r  EDłtnifłcrratb fab fuę rerartfafit, 

bofi Ottem otanbum ber CDrputirtcn auS ©dlijitn on 
bie SBitner Olationał * ©arbę bem ©euoerneur eon 
©altjttn © raf ©tabion mitjutbeifen , unb i^n in 
?lnbetrac$t ber SBicbtigfeit beS ©cgenflanbefi aufju* 
forbern, baruber cin moticirteG ©utac^ten ju erflatten. 
35a baG Sttemoranbum bem *ptib(thtm grbrucft ror*: 
liegt, fo befcjjlof? ber SJ7iniflrrtoię> oucf) fie nac f̂cd* 
fltnbe omtlicbe JSeleucbtung burd) ben S>rucf ju cer* 
bfftnrtictytn. *) w

Jjofbrocblgfborner ftreibert!
. Sn ber anrubenben Gingabe becorwortet baG Gen* 

irol*®onłite ber SCBiener Otaticnał * ©arbę bet Gurer 
Grc. cin SRemoranbum ber fogenannten Fpdnifc&en
3)tputation, in melc^em mebrere Stlogen gegen bie 
©alijifc&en łRegttrungGcrgntie erbeben werben, unb 
funt baGMnfucben, bob cine Unterfucbung5=Gonimiffion 
no<b ©atijien gefenbet wertc, teelebe auG fecf>G eon 
bem Gtntrd*Gomite auG ber ©cćolferutig SBienG 
ju wó^tenben Tlbgeorbneten; ouG jwei oenfetben bei* 
jugebenben 5RegierungG*Gommiffóren unb ouG jwei 
Sttitaliebern ber erwóbnten 05olnifcften ®epulotion ju 
befleben frotte.

fitfr Guere Grcellenj bei ber 9Bicfrfigfeit beG 
©egenfłonbeG uber Ginoernefrmen beG ORinifłerratbeG 
oeranfapt gefunbm frflben, miefr mit bem frefren Gr* 
laffc eom 8- b- ,3tt. B- 1676-M I- oufjttforbetn, 
uber be*1 Snfralt t,fg "gRemcronbumG unb ben ge* 
fienten blntrog cin motieirtefi ©utaefcten ju erflatten, s 
fo beeile id) ń\$, bitffm f0 eben crfraitenen fluftrage
ju entfpretfren. ■

S3on bem }(U8enblKfe an, flfG bie mir bon ©r.
ifttnjefldt oncertraute £eitung ©atijifcfren ©uber* 
ttiumG iibernofrm, 6*nfl mfin unoblóffigeś ©treben 
bob*n i Ginfreit unb UebereiRftimuiung jn j j ,  ?{mtG* 
fronbłungen unb boi SBitfen ber @oliiifcf)en ^reiG* 
ómter ju btingen, id) bobe tfrnen bit JRicfrtung cor* 
gejeidmef, bie mir, fo wie id? bie Brcccfe ber fflegit* 
rung unb bit ?Pfltd)ten ber "egieruugGorgone ouf* 
fafjte, bie geeignetfie fefrien, baG 23onb beG S3ertroucni 
jwift^en EOolf unb Ślegierung fefler ju rnupfen / bie 
SBofrlfofrrt bei Canbei tbotfócbi*^ Ju fórbern.

B«r iBelencfctimg bei (%tod)teni tijetlen mir bett £efern 
ben eoUen 3nl)dlt bei SOiemOTflnbumi ber ©eptitirteu ani 
©ilijien tn bie SEiener 9(ati«tial0«rte ant Sctjlufie mit.

V I
r V ; K r yiS.
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Wi e d  e ii. (vi<)a on otBteryjaioa ezula się spo
wodowaną, przesłać Gubernatorowi Galicyi Hr. 
S t a d io n o w i ,  Memorandum Deputowanych Galicyi 
dla wiedeushiej gwardyi narodowej, z wezwaniem , 
ażeby ze względu na wagę przedmiotu zdał uzO' 
sadnione sprawozdanie. Z  r a d y  Ministrów poste1 
nowiono oiaz. ażeby1 nesinpnn |q urzodowe wyT- 
świecenie rzeczy, publicznie druhiem ogłosić, po
nieważ i samo Memorandum drultowane znajduje 
sie w reltu publiczności. *)

Jaśnie wielmożny Baronie!
W  zalączonem podaniu ujmuje się centralny 

bomitet wiedeńskiej gwardyi narodowej u Waszej 
Escelencyi za sprawą w Memorandum tali zwa
nej polskiej Deputacyi , w klórem zlozono liczne 
skargi na galicyjskie organa rządowe, dopraszając 
się, ażeby wysłano do Galicyi komissyę śledczą, 
składającą się z sześciu posłów z centralnego ko
mitetu wiedeńskiej ludności, 7. przydaniem dwóch 
komisarzy rządowych i dwóch członków wspomnia
nej polskiej Deputacyi-r

j r>ll , ' f * • • .. < :> rs f  (•’ m <$ turni
*4

Wasza Escelcnrya uznałeś potrzebę dla wag 
przedmiotu, i z przedstawienia rady ministc-ryal- 
nej. wezwać mie pismem z d 8 . b. m. L. 1676 
M l . , ażebym zdał uzasadnioną odpowiedź z tre
ści w Memorandum zawartej , i z podanej propo 
l ycyi; pospieszam zatem odpowiedzieć wezwaniu.

Od chwili, w której z woli Jego ces. M c i  
objąłem powici zony mi kierunek galicyjskiego 
Guberniuin, usilnem było daxcuiern mojem, za** 
prowadzić jedność i zgodę w czynnościach urzę
dowych, i w działaniu galicyjskich urzędów cyr
kularnych; przepisałem im drogę, jaka mi fie 
według pojęcia mego względem zamiarów rządu 
1 powinności organów rządowych najstosowniejsza 
wydała , ażeby ściślej sprzymierzyć zaufanie ludu 
z rządem i s ku lecznic pomyślność kroju po
mnożyć.

!No ta. Następuje, dla wyświecenia odpowiedzi w 
tern sprawozdaniu zawartej , załącza się Memoran
dum deputowauych galicyjskich podaufe wiedeń
skiej gwardyi narodowej,

1



a t t  ® o u e «rn e u r  b t i  J tu fltn latibeS fcaBt {« *  
n u r lif fe T fu fg a & e  flefleOt f unfc Dcrfłatiben unb un ttr* 
( ł i ię t  eon  b «  b e r łig tn  SB toólfcrung, b ie i $  oM  in tf*  
H ig tn t unb Iot>al fennen unb fd )ó£en Itrn tt, bałte i $  
b it  SSefrtfbigung/ manc^efl gebetylicljeś inś 2t6en tre*.. 
tett ju  ftb e u , roaS e o t  fu r je m  nocb o l «  u to p if^ e r  
S ra u m  belac^eit rourbe.

IDcS rtbticben © tre& enś m ir  Seroujjt unb babureb 
g e fra ft ig b  fo  ro it ttm utfcigt bureb b it  (S rgebniffe im  
J^uftentonbe, bin icb in  (Ś a łt jien  on  b it  jroar fa rc ie *  
t ig t ;  ober tofm enbe HrbeiC gegattgen. 2B aś icb rooOte 
unb m it icb b it  b tr  Ś leg ieru ng, b it  fe ine  an «
b t tn  flnb unb ft in  fó n n e n , aI6 b it  ftó rb eru ng  bcś 
intetlectueHen/ m o ra lifa e n  unb m ateriellen  IB o b ttś  b tr  
(S e fa m m tm o n a tfa ie  unb j tb t r  einjelnert <proi>in;j, ju  
trr ticb tn  fco ffte , barauś £ob( icb n it  t in  © eb e im n ifj 
gtmad^t/ baS 2anb unb b it  S ieg ieru ng  m tip ti,  icb 
fa n n  ti baber fugficb un terla ffen , fcbriftticbt 83ftege 
b a fu r  beijubringen.

SOBar nun icb eS >' *>, r  &en un ittgeorbne fen  ^ re iś=  
óm tern  b it  S łfa tu n g  bie ftt ju  o e r fó lg en , in  b tr  fie 
gu ro irfen  baben i o o rg t je fa n e t  b a t , fo  ift eś oucb 
m t in t  < jp flfa t , fu r  ib rt J ja ttb lu n gen , in  fo  fe rn t ( i t ‘ 
m einen SCBetfungen cn tfp rtcben , einjufłeben. 3 tb  bin 
ti,  b t r  b u fa  b it  S ffagen  u b tr b it  p o litt fa e n  9 łegie* 
tu n g «*O rg a n e  im  blflgem einen oOein an g tg r iffcn  rcirb, 
unb icb ubcrnrbtne um  fo  (ieb tr  bie gan je  2a fł ber 
fO eran trco rtu n g , o lś  icb m ir  m eineś gu ttn  SSJiUtncC 
unb m c in tr  rtb licben  2t6fnbttn beroupt bin.

35ie in  btn erjłen e ier  M bfóętn  beś SRem oran* 
Vum fl b tn  (S a f i j i fa e n  SSeamten gem acbttn JOorrcurfe 
ber gre inb fe lig fe it gcg tn  bie O la tion a len , b tr  © fa e u e  
» o r  b tn  conflituttonellen g r f a e i t e n ,  Ot$ S m eiftW  on 
b t r  Z fu fr fa t ig fe it  beS 9 3 ev fp ifa en ś  t in t r  (£on P itu tion ( 
beś © t r e b e n ś ,  b t r  (S n tw itflu n g  beś confiitu tioncllen 
CebtnS ś jinbern iffe  in  b tn  SBJeg gu t t g t n , roerben in 
b tm  fun ftcn  Złbfage nóber begrunbef, unb jrcor guerft 
m it  ber S3ebauptung, bap b it  Sunbm ac&ung ber cer* 
fp rcfaenen  ffo n flitu tio n  fo  la n g t  cer jógert w urbe.

® u f a  b it  © e fa l l ig fe i t  eineS 9 )rrca tre ifen b en , ber 
SBten  om  15 SRarg tfbenbś te r lo ffen  &attef er&ielt 
icb o m  1 8 . S R a r j ein gebruefteś (Sjremplar beś oCItr* 
bócbfłtn  ^Jatentś oom  oben ermabnten S o g e .

0 £ n t  irgen b  eine bóbere U u ffo rberu ng, ja  opnę aucb 
n u r o b ju w o r te n , bid batf ^3ofent in  b tr  ZB iener 3 e i*  
tung trfeb itne, nabm  icb eS o u f m ieb , baśfetbe a u f ber 
© te t te  titbograpbiren  gu la f fe n , unb $abt S rem p fa re  
b a eon  bem  fanb(łanbifcben tfuśfcbufje unb ^ r t o a t t n ,  
b ie  mtcb boru m  ongingen , m itgefbe iif. .,l

2 ) ie  5 funbe baoon  cerbreifete flcb eben burCę biefe 
» o n  m ir  g ttro ffen e  SSerfugung m it foicber SBii&cdfc^netlc, 
bap nocb a m  nabmlidben S o g e  fieb SRanner gufam= 
m en tb o ten , um  fin e  łib re ffe  on © e .  SR aje jla f gu ent» 
m erfen / unb in  betfefben bie SSitten ber @ alig ifcben  
JSceó lfcru n g  n ieberju legen .

Z im  19 . 3vu b  tog  b it  KbrefTe febon bem gufam m en*

Zadaniem to było majem, będąc jcizcze Go-
bernalorem Nadbrzeża, gdziem miot a p o a o b n o i c  

poznać i cenić ludność inteligentuą i lojalną, 
ittóra mię pojęła i w zamiarach wspierało, i do
zwoliła radować się, widząc nie jeden zbawienof 
zamysł wywołany do życia, lcióry mało co przed
tem, podobnie urojeniom, tylko litość obudzał.

Świadom szczerych chęci moich i niemi wzmo
cniony , a bardziej ośmielony pomyślnością zamia
rów moich w Nadbrzeża, podjąiem się trudnćj 
wprawdzie, lecz wdzięcznej pracy w Galicyi* 
Nie taiłem nigdy tego, com pragnął osiągnąćr 
ani jaliim sposobem chciałem uskuteczniać za 
miary Rządu, którego calem jedynym tylko być 
mogło pomnożenie dobra umysłowego, moralnego 
i materyjalnego całej Monarchii i każdej prowin- 
cyi z osobna; kraj i rząd wiedzą o tern, wolne 
mi przeto w tej mierze niezalączac p.semnycf 
dowodów. t

Jeżeli ja więc byłem , który przepisałem drogn 
urzędom cyrkułowym, jak postępować mają, i 
jak działać powinny, moim jest także obowiąz
kiem odpowiadać za ich czynności, o ile rozka
zów moich dopełniali •> Ja to sam 'jestem, któ
rego obwiniają skargi względem politycznych or
ganów rządowych w ogólności, i biorę na siebie 
cały ciężar odpowiedzialności lem chętniej, im 
mocniejsze mam przekonanie mych dobrych chę
ci i szczerości zamiarów.

Zarznty w pierwszych czterych oddziałach Me- - 
morandum czynione . urzędnikom galicyjskim, 
względem nieprzyjaźni ku krajowcom, n.echęci 
ku swobodom konstytucyjnym, względem powąt- 
newania o szczerości przyrzeczonej konstytucyi, 

jako też dążenia, ażeby stawiać przeszkody rozwo
jowi życia konstytucyjnego, wyświecą się w pią
łem oddziale; tu idzie, naprzód twierdzenie, ż 
z obwieszczeniem przyrzeczone'’ konstytucyi tak 
długo się ociągano.

Ośmnastego Marca otrzymałem drukowany egzem
plarz monarchiczuego patentu drukowany 15. Mar
ca z grzeczności od podróżnego prywatnego, któ. 
ry dnia tegoż wieczói z Wiednia był wyjechał.

Bez wyższego wezwania, a nawet nie czekając 
ogłoszenia" patentu gazetą wiedeńską, sam w ą .  
łem na siebie, kazać go natychmiast litografować, 

zakomunikowałem egzemplarze stanowemu Wy
działowi i osobom 1 prywatuym, które mię o to 
prosiły, . i ' i

. Wiadomość o tern rozszerzyła się właśnie tem 
mojem postępowaniem z tal'? szybkością, żo je 
szcze tego samego dnia zeszło się wielo osób, 
ażeby ułożyć adres do Jego ces. Mości, i wynu
rzyć w uim proźby galicyjskiej ludności.

Dnia 19. rano przedłożono już adres do pod-



fłróm tn b tn  ^ u b t i fu m  ju r  iln trr ftrr igu n g  ou f, u n l  um  
® U|jr STtacęmtttag# rourbe fic m ir  ubfm tct^, 2tm 
n & b m li$ fn  S a g e  tt>rilte id j aud) jcb tm  S r iU W u  » 
marnie lou t Z ln loge 2 . ein lit& ograpbtrtef (?jrtm ptar 
be# ^potente# m it, unb om  2 0 . erftbiert <« in ber i tn « 
Lf ’ ger B t 'fung fcroofd in  bem  ©eutfcfcen a!6 aud) in  
b tm  poln iftben  SBlcUte, roie b ie W nlage auł H btroeifeł.

, * ...7 .n.. . “  •**
2Im 2 2 . SDiorj long fe  ber fccfce ś jo f fa n jle t « (Srlafi 

» s m  1 8. g j łó r j  b. 3 -  3 - 0 2 0 4 - 8 2 7  m it bem  M uftrage 
t iu , ba® m e& rcm ófm te 2£0rrfcóc^fle p a te n t  fó rm lid ) 
fu n b  ju  m odern , unb om  nófjm licben S a g e  roatb lou t 
2 ln lage 4  biefer &if>en.!S3eifung tntfprotęcn .

,( | Nt «|  ̂ i W*«UH V'*
j f f i i t  tdj im  er(łen H ugenbftrfe cen SBeginn befi eon* 

Pitutionellen Cefienś o u ffa p te , tm b ek id ) on bem 33e* 
fłanbe beśfelken jron fe lte , baruber b fir ffe  bie 83ei(age 
6  2 łu ff$ lu fi geben. 3 n  g o łg c  biefer 93eran ln ffiing ma* 
ren  bereit# om  20. SPiórj in  b e r jjru b  bie m eifłen Ś?od)« 
cerra tf)i).3 n qu iftten  9*6en 93urgfc^aft o u f freien  ftu fi 
gefefit. *t

{Rocb ber fernern  SSebauptung ber K n fló g e r  fo fl bie 
S cn fu r nur bem  Jttamen notę au fgeb cben , unb unterj 
tir,er onbern g o r m  gefcanbbabt w erben  fepn. 2fm  2 i .  
ID ló r j b. 3 -  legte m ir  eine CDeputation ber © d jr i f t *  
Petler unb SButębrurfer bie g r a g e  eo r, roie efi nunm efir 
m it ber ^Preffe geftalten fein ic e rb e , ba biefe jroor fre i 
gegeben w erben , ober nod ) fe in  ęprepgefeg erpoffen  ip .

3 $  m adjte bie ś jerren  o u f bie g c łg e n  einer eoH ig 
feb ron fen to fen , bureb fe in  fKeprefirgefefc geregeften 
^ r e f f e  au fm erffam , unb erbot midi/ ju  bem  cbne* 
biefi tu tó g lid ) erroartenben <£rfd)einen be8 ^repgefcfeeS 
bie E en fu r  tbeilfi f e lb f l , tbeiffi burtb bie HJorfleber be8 
gR ag ip ra te  unb ber f .  ^ o li je i.a ^ ir e c t to n  n u r in fo  roeit 
ju  ubrn, ba§ ppr CDrucf irre lig ió fer, unm orottfcber unb 
in jenbiatifcber S )?acbw erfe , fo w ie  f o l d e r , bie p<b bie 
93erunglum pfun9 POn fperfonen  in  i b « m  bauelid jen  
S b u n  unb 2 re ib en  j um  B ie le  fc6cn , befeitiget w erbe.

S i e  ^ e rren , b ie  bei m ir  f r f$ itn e n , anerfannten  bie 
9lt<btigfeit meiner 2 ln f i$ te n , unb erfla rten  m ir , bop 
f « b  SBucbbrurfet un l1 © ^ r i f t p t D e r  b ie fer com  2 )ron ge  
be# M ugen6lirf# gfbotbenen £D7obregeI unterjieben 
werben . 2 iu f ®runbtage b if f rr gupeberu ng erfiefi i«b 
bie sub 6  onrubenbe 52}t fn ng on  bie S ru tfe re ien  unb 
on  b ie  OSorPeber be# ^ to fliftra tfi unb ber ^Dclijei* 
S ir e c iio n .  '  "  ,

S e r  D z ie n n ik  naron ow y M t  bo# erPe S3fott ber 
freien  fp re fje  in  Cemfcerg unb feine ?Xufjo^e beweifen, 
bop bie c>m m ir  "eub te f ie n fu t  ber ^Prefjfretyeit n it^t 
nobe t ia t . *  1 “ .

21Cein bo# ^repgefrę erftfcien ni^it, urtb monter 
Citerot fonnte P<f> nirf>t 6eru|)i0, r t bop er bie greijjeit 
ber 9 r̂effe niebt róOig ungebunben genirpm fonnte, 
jumobl bo# oflerb^Pe ^otent rem 19. £D?órj f. 3 - 
ollt Śenfurgefeęe «u#brucfti$ oufgebobeu botte. Zim 
26. J0lórj b. 3  i fittebe om Sagt/ flW bit iSJitner*

pieu gromadząrćj się publiczności, a o 6. godzi
nie po południu już go mnie doręczono. Tegoż 
samego dnia posiałem także każdemu siaroście 
cyrkularnemu według dowodu pod 2 litografowa- 
ny egzemplarz palentu, a dnia 20 wyszedł ten 
patcut drukiem w gazecie Lwowskiej równie 
w niemieckim jak polskim języku, według do
wodu pod 3

Dnia 22. Marca nadszedł dekret wysokiej kan- 
celaryi nadwornej z 18. Marca r. b. L. 6204-827 
z rozporządzeniem, ażeby wzmiankowany patent 
formaluie obwieście, co też lego samego dnia, 
jak świadczy dowód pod 4., według wysokiego 
rozporządzenia uskuteczniono.

W jaki zaś sposób od pierwszej chwili pojmo
wałem poczęcie życia konstytucyjnego, i czylim 
powątpiewał o jego istocie , o tern przekonać mo
że dowód pod 5. złożony. W skutek wypadku 
tego wypuściłem na wolność już 20. Marca rano 
za poręltą większą część więźniów stanu.

Według dalszego twierdzenia oskarżycieli cen
zura miała być tylko co do imienia zniesiona, 
w istocie zaś utrzymywana była pod inną formą. 
Dnia 21. Marca r. b. założyła mi deputacya z 
autorów i drukarzy pytania, jak się odtąd z prasą 
obchodzić należy, kiedy zostawszy wołną, jeszcze 
D i e  wydano ustawy o druku.

Zwróciłem uwagę tych panów na skutki prasy 
cale nieograniczonej, nie powściągnionej żadoem 
prawem represyjnćm, i oświadczyłem się aż po 
czas w królce mających wyjść ustaw prasy, utrzy
mywać cenzurę albo osobiście, albo przez zwierzch
ność Magistratu i k. Dyrekcyi Policyi o tyle tylko, 
ażeby powściągnąć druk niereligijnych, niemoral
nych i podburzających pism, albo leż takich, któ
rych zamiarem jest znieważać osoby, wyśmiewając 
icll domowe czynności i pożycie.

Panowie, którzy do mnie przybyli, uznawo/y 
słuszność mego zdania, oświadczyli, £e drukarze 
i nutorowie poddadzą się temu z chwilowego na
cisku wydanemu rozporządzeniu. Na zasadzie tego 
zapewnienia, wydałem załączoną pod Nr. 6. in
strukcję do drukarń i do przełożonych Magistratu 
i Dyrekcyi Policyi.

Dziennik Narodowy był pierwszem pismen 
wolnej prasy we Lwowie, a artykuły jego dowo
dzą , ze wykonywana przezemnie cenzura nie ogra 
niczała wolności druku.

Atoli ustawa o prasie niewyszło, i nie jedeL 
literat nie mógł się uspokoić, że niedoznawal zu- 
peluie rozpasanej wolności prasy, zwłaszcza, że 
najwyższy patent z dnia 19. Marca b. r. zniósł wy
raźnie wszystkie o cenzurze ustawy Dla lep i 
dnia 26. Marya r. b ., właśnie gdy tu nadeszła 
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S titu n g  oom  22 . b. n. SD? , w th y t  c ie fe i M li«rf>ó#|ł« 
p a t e n t  cn łfŃ tlt, £ier zin langte, fa m  bafcer roictcr ttnc 
3>tputłon  ju  m ir, unb t r u g , gefłufct a u f  bas tben er* 
m annie 2f0er^ócęfte p a te n t  m ir  ifcre SBiftc c o r ,  jeb f 
ec r la u ftg t  G en fu r ju  unterlaffen.

"B it  SStttfletltr maren in  i(?rem 9?t<$te, Dw eon  m ir 
bułfcer geubte G en fu r ein m ir  eon  ifcnen frfb fł grma£§teS 
Su fleflanbnifł, (Ie nafcmen e® ju r u c f , unb fo  auty i $  
m eine ffiBeijung ron t 2 1 . SDJarj, unb jroar in  ber 
n a tn (t$ en  © tu n b e , al® i $  m it ben ^ e r r n  gefprocfcen 
f t i iUi lo u t 93eitage 7. S i e  m ir  ju g t fh n b en e  G en fur 
m urbe ba^er fu n f 2 a g e  g*u6f  ■

•f* #*

S i e  9 la tion a t»f5 ia rb e , £eipf es m ette r , m uroe nur 
in  ber ^ a u p tfla b t Cemberg be to illig t, unb aur$ ba 
ty te r  G rric^ tung baburi^ enrgegengearoeitet, cap ntan 
taglic£ nurm en ige , unb b iepm eijłen  ^peil®  unbraucb* 
isb  © eroeprc  oertpeitte. ~Ł ' ,

Ifu fl bem  su b 8 anrubenben CSsc^rciben on  btn 
$ u r fU n  © a p iep a  ifi ju  entne&men, bap -'m  21 . 
3>?atj biefeS Ś apt®  fcie M uffleflung ber 9?ationat= 
(S a rb e  fo  mcit ooOenbet m a r , bap icf> Da® $u 
bie fem  93e£ufe im  fu rjen  2Cege niebergefe^te d o *  
m iłe  au fió fen  fon n fe . K m  namficfjen 2Lage murbe 
eon m ir au<$ ba® erricętete unb beroaffnełe Gorp® ber 
© tu b ierenb en  tn  G ib  genom m en. S a  ba® ® e fe ę ,  mel* 
c$e® g w i f f e  G fa f jm  ber S taa tS& u rger junt D?ationab 
© a rb eb ien fłe  eerpp icłjtet, nocf> nic$t be fłanb , fo  m ar 
e® bem  G rm effen  ber fiteju SSefapigten uberlaffen , 
f i #  ju  biefem  Ś ie n fle  ju  m efben, unb fo  fa m  e®, bap 
fi£& ber © ta n b  ber S fa t ion a f «  © a rb ę  nur aU m ap lig  
>erme$rte, fo  w ie  aber eine G om p a gn ie  fo rm ir t  w a r ,  

w u rbe  fie a u #  fo g łc i#  bem affnet, unb jw a r  fo  lange 
e® ju ld p ig  w a r ,  au® bem 9J?iiitar=>3eugpaufe, unt 
nic&t beffet unb n i# t  f # t e # t e r '  aW bcr m ilitarifc&e 
© o t r ą #  w a r . G® w urben a u f biefe ZBeife an bie 
© tu b ierenb en  unb bie & ?a tion a f*© arb e  mepr at® 1 5 0 0  

jjrttergew epre bon © c ite  be® SDJilitar® abgegeben, u n b . 
urn bie SSemajfnung tf>un (i# fł ju  b e f# leu n ig en , naf>m ' 
i #  fe inen  Ż fn flanb , ba® © en era f=G om m anb o um  ben 
tamami® n o #  notpwenbigen SEBaffenbebarf an ju gep en , 
unb fu r  bejTen 2IuSfoIgung bie 23erantroortung a u f 
m i^  ju  ne&men, w ie  bie S e i la g e  9 beweifet.

S i e  © ru n b e , m arum  teb bie G rricbtung ber iH ationa i* 
© a r b ę  a u f bem  Canbe r o t  bem  G r f^ e in en  befl biep* t 
faO igen erganifc^en (5e fe|eź unterfagte, pabe id ) in  bem 
su b  a o  anrupenben Ś r ia f fe  bom  27 . SDJarj an bie 
^rei& pauptleute n ieberge leg t, unb m itp nocę um pónb* 
lit^ e r  bartiber in  ber ^u nbm acbu ng bom  i i .  Z iprif 
u t  i i  au fgcfprod^en, jugicicp aber aucp m it bem  sub 
1 2  anrupenben ©epreiben  ben j?reiśpauptieuten au f* 
getragen , ju r^ a n b p a b u n g  be® SUerbctpe® nótpigen ffall®  
auc^ © tre n g e  eintreten ju  (affen.

J m  16 . t fp r it  b - 3 *  ip  ba® prooiforifcęe © ta tu tu b e r  
b ie  O rga n ifa t io n  ber SJiational * © a rb ę  perabgefa n g t , .  
unb * w  n a m li^ e n  S a a e  pafce icpnotp  t-ie w efem hcpfien '

1 i. *)l r

W.udeiiłiia Gałcta z 22. tegoż samego miesiąca, 
przybyła znowu do mnie deputacya, i opierając 
się na namieuioDym uajwyższym patencie prosiła, 
abytr wszelltiej uprzedniej cenzury zaniecha^

* 13
lJroszący byli w mocy swojego prawa wykony

wana dotychczas przezemnie cenzura była dauetn 
przez nich samych przyzwoleuiem, oni cofnęli 
je ,  a zatem i ja odwołałems moją instrukcyę 
z 21. Marca, a to tejże samej godziny, w której 
mówiłem z tymi panami, według dowodu Nr. 7 
A więc przyzwolona mi cenzura była tylko przez 
pięć dni wykonywana. . .  i ,  r j

Gwardyę narodową, mówi dalej, przyzwolono 
tylko w stoieczuem mieśc.e Lwowie, a nawet i tam 
przeszkadzano przezto je j zaprowadzeniu ,ze co
dziennie tylko po kilka, i to po większej części 
nieużytecznych karabinów rozdawano. , l

Z  załączonego sub 8. listu do księcia Sapiehy 
można się przekonać, że dnia 21. Marca b. r. wy
stawienie gwardyi narodowej było o tyle ukończo
ne, żem złożony z tego powodu w krótkiej drodze 
komitet mógł rozwiązać Tegoż samego dnia ode
brałem także od wystawionego i uzbrojonego kor
pusu Studentów przysięgę. Ponieważ jeszcze nie 
istniała ustawa, obowiązująca pewne klasy obywa
teli krajowych do służby gwardyi narodowej , więc 
pozostawiono własnemu zdaniu osób do tego uzdol- 
niouych, aby się do tej słu żby zg ła s za ły , ztąd 
poszło, że stau g w a rd y i narodowej tylko pomału 
się pomnażał, ale skoro jaką korppuaię uformo
wano , natychmiast ją uzbrojono, a to dopóki się 
dawało z wojskowego arsenałn, i ani lepiej ani 
gorzej, tylko tali, jak był zasób wojskowy. W toki 
sposób ze strony wo 'kowości wydano studentom i 
gwardyi narodowej wiięce niż 1500 karabinów, i 
żeby ile ino/.nosY uzbrojenie przyspieszyć, nie- 
wahalem iJę prosić jeneralnej komendy o po
trzebną jeszrze podówczas broń, i z& wydanie jć, 
wziąłem na s:- bie odpowiedzialność, jak świadczy
dowód Nr. 9 . ' 

m  '-t*% K  , '* ft
t

Powody , dla czego zakazałem z” nrowadzić gwar- 
dyę w lt.aju przed nadejściem dotyczącej orga
nicznej ustawy, wyłuszczyłem w zalączonem roz-. 
porządzeniu z dnia 27. Marca do cyrkularnych sta
rostów, i oświadczyłem się jeszcze obszerniej o, 
tern w obwieszczeniu z dp ia 11. Iłwielnia ut 11. 
lecz oraz załączonym sub 12. listem do cyrkular
nych starostów rozkazałem cznwać nad tym zaka
zem , a w potrzeb, m razie i  surowo,'ści ożyć.

* a ł  ł. s ł  " "
Dnia 16. Kwietnia b. r nadszedł prowizoryczny 

stalnt c organizacyi gwardyi narodowej , i jr"'.cic 
le^nż samego dnia. zakomunikowałem cyrkular-
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5$. btn  Sw tó& au ptU u fen  sub 13 t un fo
ĄleicJ) baS Sbrti3fcł)rtt&tn cntmcrfen lafTtn, ant 18 . K sm I 
i f ł  baśfelbtt roooon tcf> ein S ycm p la r  su b  14 an ftfclitfjt, 
« n  a l it  J fm fla m tfc  o trftnbet ro o rb tn , unb tt w a rt  
ftu fctr gtf<&tf>tn, battt ntcf)t b it  U fb « fe (5ung beś © t a  
tutś in  bie polnifcfct © p r a $ e  etn igt 3 « t  gefoflet.
* ifuf bitfe SStlege gtlłu&t, ilbtrfaffe teł) ti êturafl 
btm Urtptilc btfl f>of>tn 3Wini|łtrrat&ffl unb btm Słiityttr* 
fprut^t btr ganjen £D?onarc îc» ob bie in bcm 5. ?Ib« 
foęt bt6 SDitmoranbumS eorgtbractyttn ^lagtn gt* 
grunbet, unb ob flt getigntt flnb, bit in ben oier erfltn 
2lbfa|en cniftalfentn ©cfcmafcungtn ber ©alijifcbtn 
dRtgimtngflorgane *u recfctferłigtn.

3 Ą  b e b a u e r e b a f i  m ir  b it  im  6. M bfa^t bed SJlt* 
m oronbum ś an ge jog tnc  SBeilage 2 / metc^e tr fm tltti 
fo f lr  bafi bie JBcomten bie 92ation b ti ber S tn tro t*  
S ł t g im in g  ptrftum bettn/ inbtm  f it  ben bifligfłen  g o r »  
b trungen  unb btn  legalften  £ a n b lu n gen  b it f<$le<$teflen 
i l b ^ t e n  un terfltO ten , nic$t iu ge fom m tn  ifl.

3Da i$  mit nun beroufit bin/ fletS baś toaęre SSeflc 
btś Canbtfl gcrooHt unb fo biel in mtinen ffraften 
flanb/ crfircbt ju £aben/ ba feinen 2fnla|i unbemięt 
lie$r um aOe untergeorbneten Organe auf iprt btm 
Śanbt gegtnubcr i(mtn obligenben ^pflic&ten, ouf ifcre 
©tetlung ju btn ©ngebornen aufmertfam ju mactytn / 
tnie i ci; oon citlen nur einen (Jrlaji sub 15 anfd)lttfi 7 
fo fann tcf) au<§ gar nic t̂ a£ntn, roeldje 93crleum» 
bungtn ber ^olnifc&en kation bit ZInHagtt mir un* 
terflefltn rooUen. w

s h *

2(ufS btm (iebentcn 2I6fa£e trfa^tc i ci) unb mit mir 
Wbbt aucb ©alijien jum crflen SOiabtt/ baji bie 23t* 
njofmer ©alijienfi tine 2)eputation nacf> JHJien abgtfenbet 
^abtn, um bti ©r. SEftajefiat art iinflager gegtn bie 
58eamten aufautrettn 1 unb fcfeltunigt 2lbf>tffe ju rer. 
longtn. "  ** *

2US bit Wbreffc oom 1 8 . 9)lavj bon .nit © r. Huajt* 
fiat unterbrtitet routbe, tpaten ftcb einigt ^trrtn corn 
©tanbt btr ©utsbefi^er btr ^riefltrfaaf* unb btr
S n ttU ig en j unb ftl& fł ein g ja a r  © taatSbeam te ju fa  
m e n , um  pcrfónticf) b t i (S e in tr  £D2ojcftat bie M brefft 
ju  u n te r fiu ltm  unb ficb um  b it (S ew a^ ru n g  ber gefltflten  
S3itten ju  bcroerben. 35ie SWeifien ber ^ tr r e n  roaren oor 
i^ re r  2Ibreife bei m ir 1 unb fam en  m ir  m it ber 93erfic§t* 
ru n g  entgegen, nur in biefer&bflctjt nocb SOBien ju  gepen , 
unb ba6 fie bam aptó m ir f l i^  ft<nc onbere 2i6fu|t patttn/ 
g laube i ^  um fo  mepr annepmen ju  fónnen ł a is  m e f»  
ttrc ber ^ ttrr tn  mic^ bur<$ óftere perfóntic^e SSerup- 
ru n g  nóper fan n ttn  unb r e ^ t  w op l "u f jte n , bap icp 
fie  geroip ntdpt obgepatten pótte 1 in  S33itn ipre iK lagen
gtgtn SSeamte anjubringen, wenr f|e mit aucp bieftź 
fflorpaben gerabeiu in!5 ©efuftt erflart bótttn l

1  1 1 tt rt>o “ • '_ i ł f iJ
i ) et SStpuuptnng/ bit bieftc ribfaę entpait, tanu id, 

'oabet nur mit btr 58emtrfung entgi„ itreten, bap eg 
btn in SDIemoranbum gffertigten Snbiotbuen fcpnjer

jym  staroston. najA'a£uiej„/.e sub 13., i u., 
tychmiast liazalem rł^Tyc okólnik, którego egzem
plarz załączam tu sub 14., dnia 18. rozesłałem go 
do wszystkich cyrkularnych urzędów, coby uawet 
rychlej było nastąpiło, gdyby tłumaczenie na pol
aki język statutu cokolwiek czasu nie było zabrało.

Opierając się na tych dowodach pozostawiam 
swobodnie wyrokowi wysokiej rady ministeryal- 
nej i sędziowskiemu zdaniu całej Monarchii , czyli 
uczynione w 5. oddziału Memorandum skargi są 
uzasadnione, i czy zdołaja zawarte w czterych 
pierwszych odstępach azkałewania galicyjskich rzą
dowych organów usprawiedliwić.
*1' Ubolewam, ze mi nie nadesłano przytoczonego 
w 0. odstępie Memorandum dowodu 2., majaccgo 
stwierdzić, ze urzędnicy spotwarzyli przed*cen
tralnym rządem naród, gdyż najsłuszniejszym 
jogo żądaniom i najlegałuiejszytn czyunościom naj
gorsze zamiary podsuwali.

Jak więc jestem świadom, żem ciągłe chciał 
prawdziwego dobra kraju, i zem się e nie sta
rał, o ile było w mojej mocy, gdyz nie opu
ściłem żadnej sposobności, by zwrócić uwagę 
wszystkich podrzęduych organów na włożone na 
uich naprzeciw krajowi obowiązki, Da ich stano
wisko do krajowców, na co z pośród wielu przy
łączam tu tylko jedno rozporządzenie sub 15., 
tak też wcale nie mogę się domyślić, jakie po- 
lwarze polskiego narodu chcą ini oskarżyciele 
podsunąć.

Z siódmego odstępu dowiaduję się, a wraz ze 
muą zapewne także i Galicya po raz pierwszy, 
że mieszkańcy Galicyjscy wysłali Deputacyę do 
Wićdnia, by przed Jego ces. Mością wystąpiła 
jako oskarżycielka przeciw urzędnikom, i żądała 
spiesznego zaradzenia.
• Gdym dnia 18. Marca przedłożył adres Najjaś
niejszemu Panu, zebrało się kilku panów ze sta 
d u  właścicieli dóbr, duchowieństwa i  inteligencyi, 
a nawet kilku urzędników krajowych, dla wspie
rania osobiście u Najjaśniejszego Pana adresu i 
starania się o lo , by ua podane proźby zezwolono.

Ci panowie byli po większej części przed swym 
odjazdem u mnie z zapewnieniem, że tylko w 
tym zamiarze jadą do Wiednia, i że wówczas w 
samćj rzeczy nie mieli inuego zamiaru, muszę 
tern bardziej przypuścić, ileżo niektórzy z tych 
panów znali mnie bliżój przez częste osobiste 
styczności, i bardzo dobrze wiedzieli, iż bynaj
mniej n e . byłbym ich wstrzymywał, od założe
nia w Wiedniu skargi przeciwko urzędnik 'n r, 
choćby mi nawet byli ten zamysł wbrew oświad
czył'- * . .

NaprzeCnW twierdzenia, które ten odstęp za
wiera, mogę tylko z tą uwagą wystąpić, że pod
pisanym w Memorandum indiwiduom podobać

5 - —
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fetn b u rffe » m it bem SD?anbate © a U jitn fl j l ś  2fn* 
tld ger  © ta c te& ra n ifen , (Id ) ufcer&aupt m it einem  
dJłcnbote auSjuroeifen. g t in f  ‘JDłilliontn g in a o fm c r  gr* 
b « t  ifcte *J3 itlmac^t nic^t fo  g ł>rim , ba& e« erfl biefeS 
‘W em eranb u m ś bebu tft batte, urn ju  etfafcren, baf} {im  
b ie  J jerren  n id ;t fct&fl beputirt b o b in » fonbern roirflict) 
bom  Q3oft* beputirt rourben, M  *
I*' ha-i śłi »

biefe fcgenunnti '.DeputaMon, w ie  t f r  ac^te2f6*
fo §  befagt, cen  © r .  £D?Djeftót bu lbreid )fl on fgencm m en 
roorben , baft © e .  2H a; * fló t b t fa b li bie 21tref]e a lfo *  
g lt if j )  in G rroógu ng ju  jiefcen , ifł nur t in  neuer glan® 
jen ber 93eroeifi t>cn betDattrlit&en © n a b e  © r .  SHojeftaf'/ 
m it m e l^ e r  łltl*r^6cfeftl>crfclbr 3eben  o b «e  Untctft^ irb 
beś © ta n b eś  ; ber eine SJ3ittc ober SBefcbroerbe co rju *  
iro g en  b a t , anjuf>óren geroebnt i f ł » unb eon  2lUtr* 
boflbefifelbcn © erecb tig fe itfilifbe . 2fuf bie i? la g c  o b e r ;  
bap biś ju r  © tu n b e  bafi iD iin iflir iu m  ber a u f  Mntroort 
m artenbeti 3 )epu tatton  nocf) fe in tn  23ef$eib  gegefceti; 
ju  entgegnen, fłcfct, rcie begreiflid ), m ir  nic^t ju , unb e$ 
w a re  unbefebeiben; fitb b iepfalls o u f  bo6 JRatpen cer* 
tegen ju  rooóen; fcn fl licfśen pcfc w op t © ru n b e  flnben; 
mie J. 93. bop bie fogonn te S e p u to tio n  eben fe ine  ® e *  
pu to tion  ifł; bap ipre 2(breffe m it ber UbrefTe com  18 . 
SDłarj I- 3 -  n i$ t  u b ere in fiim m t, bop in  ber tjpn ipr 
cetfopten  unb uberreic^ten 2łbreffe im  92a$nun © n l i *  
jien ś 2(n forberungen in einem  £ o n e  gefłeOt werben, 
ber in  jebem  confłitutionetlen © ta o te  twtnigPenfl alfl 
bócbfl unan flanbig cerbom m t werben w iirb e , bop fltb 
larin  © a t i j ie n  eon O e P e m t #  loś fogen  r c ifl,  roajsrenb 

fu n f 2 fttflionen  © a li j i fc ę e  Untertbanen eon  fe in e r  a n « 
b em  nW te r  CePeM reictofcIen JReoiertmg etw oź w iffen  
woOen. i  i ł  1 -*'■ *Ł
- SOBenn uue bem  « .  2 le fa (5eju  entnefc.iten ift, cap oe i 

Untertpan ben @ u i@ b «rrn bop t, Zldefi, w « « e r » n b  fcin t 
S3eamte unb W ien er tpun, m it bem óu petfien  iD2iptrauen 
beoboc^tct, fo  ift biep le ibere in e unlóug&are Spatfac^e.

ifł ju  b e ffo g en , bop e8 fo  i f ł ; aber lan ge erlittene 
Unbilben  cerg ip t b o «  93olt fepr ft^ w e r , ber l?ap  
p fło n jt  flet) fo r t  eon  © e f $ ( e $ t  ju  <§>*fcj;t«t>t. S33er 
ober g lou b t ober bie SCBett g fouben  m adjen w id , bop 
fid ) ber J jap einfe^wó^en (ó p t ,  ber tra g t nur feine 
S p o rp e it  ober feine tpóritpte © cp te tp tig fe it ju r  © tp a u . 
SBenn einm apl ein fo  trourigetf SBcrpóltnip befłept, fo  
fan n  bie S łeg ieru n g  nur ben So^brutp b e j f?a ffe$ ju  
eerputpen fućpen , burep 93e(ep ru ng, burep SBegutung, 
burtp 93trm eibung jeb e i 2fn(offeS ju r  2 Iu fregu r.g ; 
burtp ougenbUcfticpeO t r ó ft ig e f  Ś in fd jre iten , w enn e i 
ju  S p ó tlitp te it  fom m en  fo fltr 'S a p  bie 2Hegierung<« 
organe in  biefem  © in n e  bi^per g e w ir f t  pa b en , bop 
ip r  JEBirfen G r fo tg  botte, ifł S po tfo tpe  unb bop ber 21be( 
feinen © tp u ^  ntept (lep fe lb f ł , fonbern  ben SSepórben 
e e rb a n ft ,  geflept er burep fein S3enepnten beinape 
tóg fitp  ein. 3 e b t r  fcpefle SBtief, je b e i 2 C e r t , bop ber 
SBouer fatlen lo p t ,  erfcprecft ip n , unb er wenbet fi<p 
w eber on  b it  fSB 'ener>notpanb ic  ® o lijifc p en  CEom itóf,

trudno będeio wykazać się mandatem. G a lie ji, 
il(o oskarżycielom urzędników krajowych", i W 

ogóle jakimkolwiek mandntem I*ięc milionów 
mieiizkaó ców nie daje lak potajfainuie awego pet* 
nomocoictwa , aby aż tego Mjtnoranóura potrze- 
bowauo dła dowiedzenia aię, ze ci panowie 
sami się wyal li, lecz istotuio od ludu wysia
nymi zostali, .jj i >v

Ze Jego ci j . Mość irzyjął tę tak zwuną depu- 
tacyę, jak mówi ósmy odstęp, jak uajlałkawiej, 
że Jego ces. Mość rozkazał natychmiast wzi: !ć 
adres pod rozwagę, jest tylko nowym świetnym 
dowodem ojcowskiej łaski i sprawiedliwości, z ja
ką Najjaśniejszy Pan zwylit słuchać każdego bez 
różnicy staDU, mającego przedłożyć proźbę lub 
zażalenie. Jasną zaś jest rzeczą, że mnie nie- 
przynależy odpowiadać na zaskarżenie, na które 
Minisleryum niedalo żadnej rezolucyi, czekającej 
aż do lej chwili deputacyi, a nawet byłoby nie- 
przecznie dawać w tćj mierze radę, aczkolwiek 
do tego zoolazlyby się powody, n. p że ta talt 
zwana deputacya właśuie nie jest deputaryą, że 
jć j adres nie zgadza się z adresem z dnia 18. Mar
ca r. b , że w podanym w imieniu Galicyi adre
sie ułożone są żądauia w takim tonie, któryby 
w każdein koustytucyjnćm paóstwie przynajmniej 
za bardzo nieprzyzwoity uznano, że aię w uitr 
Galicya chce od Austryi oderwać, podczas gdy 
pięć milionów poddanyrh golicyjsltirh o innym, 
jak auslryackim rządzie nic nie chce wiedzieć.

•» er -•«« ! '  ■»•
It' » not

Jeżeli z 9 odstępu możui. poznać, że poddany 
nienawidzi dziedzica, że z nojwiękazem niedo
wierzaniem uważa na wszystko, co on i jego u- 
rzęduicy i słudzy czynią, tedy jest lo* niestety 
niezaprzeczonym faktem. Ubolewać należy, ze 
lit jest; bo lud pamięta długo znor/.one niego- 

dziwośc , ieoawiść zaszczepia się od pokolenia do 
pokoleńiu. Ale kte mniema, albo chce, aby 
świat temu uwierzył że uienawiść można w łtogo 
wmówić, ten aię tylko z swoją głupotą lub nsh- 
czemuą podłością popisuje. Jeżeli raz istnieje 
tak smutuy stosunek, tedy rząd może zspobiedz 
wybuchowi nienawiści tylko nauczaniem., pojo- 
doywauiem, unikauiem wszelkiego powodu do 
rozjątrzania, prędkiem i sprężystem wdaniem sję 
w sprawę jeżeliby do starcia się przyszło. Ze 
rządowe organa działały dotychczas w tym duchu, 
że działanie ich miało pomyślny skutek, jest 
faktem, i że szlachta nie sama tobie, lecz pu
blicznym władzom ochronę zawdzięcza, to przy
znaje prawie codziennie zwojem postępowaniem. 
Kizdy zćzem patrzący wzrok, każde słowo, Itlóre 
aię chłopowi z ust wymknie, przestrasza ją , i



Tonbetn an bal jfrtilamt obrt an cae danoel^ fa f* 
®iunt/ unb fotbtrt ©tfjufc unb ftnbet ifm , unfc jfbet 
”  fo uStrjfugt/ baf» bit 23tbórbfn nur błe Srfcaltung | 

JRu&t unb Orbnung rootlfn, bafi er, roit tt  irgenb 
cin SJlipocrfłanbnip ren @tite einel żtmtfl cbtr cirsęć 
Ułomem fur$tfi, ober nur argroofmt / fogf«tt$ bie 6ó 
^rre ©telle baron in j^enntnip fe|t. SHur roer bic 9tc» 1 
fllftung unb tytc Organt fctjmaben unb oerleumben 
*»ill, roenbet flet) an bie fciefige ©efetlfc^aft ber Rada 
narodowa, unb jcner Z&eil ber $5ref[e, bent t t  nidfjt 
km SBabrjwt ju tf>un ift/ fonbern ber boś ^ifante 
liebt unb ber feinen anberen Broecf all bie 2ei* 
benf$aften aufjuregen, pofaunt bie Cuge unb bie 93er« 
leumbung in bie Q23elt/ auf bie 2ei<$tglau6tgfeit unb 
&UTjfld}tigfeit ber TOajfen bauenb. -®Ał

i, ■ fil ł* ^

SBaren  bie fte r iig e r  be l SD lem oranoum l ro tr fftĄ  bet? 
i lu lb ru c f  b e l {O o l f l r e t f l t n l , fo  rourben fle ber £Regie- 
ru n g  ben 3 )a n f  b e l Canbel a u lfp re $ e n  / ber e l  trefc 
b e l toOen S re i& en l fo  m a n ie r  ś j i ę fó p fe , bie roenig 
ober nitfctl ju  oerlieren  paben , unb f l$  um  ieben 
fP e e i l  bem erlbar m a $ en  roollen/ trofc ber IZDuftlfreien 
ber U m n>a()unglpartei bil& re gefungen i|i/ bie SHufte 
au fred jt ju  erf»alten. *  '■?'«* 1

2Me jaf>lreic§fn SSericpte a u 1 aPen ^ re ife n  ber 
^p ro r in j/  bie b u r$  bie 33o<$niacr 3 )epu ta tion  S u re r  
G jceD tn j oorgelegten  tfctenfłucfc unb fon fłigen  33elege,' 
roelcfje b a l © egen tp e il eon  bem / m a i r o t  atler 2 lu » 
gen (ieg t, bemeifen foOen, lenne tc§ n irf)t, unb e l  i f l  
>»}ic le ib  i bap fie m ir  nictjt o o r iie g e n , bam it id ) 
b ie irr igen  lln gaben  fceriettigen unb g a f l i  bem  einen 
ober anbern  SSeamten ober 3 )ien e r  ro it f lid ) ein 93er> 
fd )u lben  ju r  g ag  faOen foOte, b ie  nótpige W tntlpanb* 
tung ftn le lten  fónn te. u&rigenfl ber b futige
21uftritt in  ffu ję to m  n id )t im  © e r in g fłen  ben S legie* 
ru n gś  * O vganen  j i » r  2 a fl gept/ bemeifen bie sub 16^ 
anrupenben S 3 er i$ t*  t>f(j © to n illa w o ro e r  K re iip aM p t*" 
m a n n l, bie to n  ber n ationalen  ^ )a rte i um  fo  w en tger 
w erben  angefod jtfn  w erb en , a l l  ber Sęreil&ouptmaii i 
b a l  oo fle 93ertrautn  ber nationalen  <35artei geniept. 
S S em erfen lw ertp ; u w  i u w i(fcn ; w ie  eine ^ a r t e i  i 
© a l i j i e n  bie ©efd jicfct* m a t^ t, ig  n u t/  b a l a ($ tjig  
S n b io ib u en  a u l © ta n ilta w o w  oW  Beugen fu r  bie 
Z fu ftritte in  Sucętow/ w ie  fte bie Cugenpreffe er jap lt/1 
au fgetreten  jin b , obfc^on Pę bei ber S p a t  fo  w en ig  
gegen w a rtig  w aren/ a l l  bie fogenannte © a tijifcp e  
ID eputation . SJon einem  blutigen Z iu ftritte itr ^ o f io w  
i f l  w eber m it/  nocp fon fl jem anben e tw a l befannt 
unb botp ereignet flcp fe in  U n fafl gcfcpw etgi benn 
ein  SOer&recpen/ bap niept fogleici) iu  m einer ^ e n n tn if  
fame. *n ■ ~ K b ^owc'

3 m  jepnten 2(6 faye bepaupten bie fre rń ge t c e& 
£D2emcranbuml/ bap bie JKołiot bie U rguelle ber jw i .  
f$ e n  ben SSauernunb ben © ru n b berren  perrfcpenben 
B w ittra t^ t  gewefen ip . *

wtedy nioudaje się ona ani do widdeśłliich ani 
do galicyjsl --‘h komitetów, lecz do cyrkularnego 
urzędu lub do krajowego prezydyum, i żąda 
ochrony i znajduje ją , a tak każdy jes przeko
nany , £o ^publiczne właJze chcą lylkc -jlrzymonia 
apokoju i porządku, ''ź e  la szlachta jkoro się 
tylko ze strony urzędu lub urzędnika obawia ja
kowego nieporozumienia, albo tylko ina podej
rzenie o tem , natychmiast zawiadamia o tein 
wyższą instancyę- * Tylko kto chce zhańbić i spo
twarzyć rząd i jego organa, udaje się do tutej- 

1 szego owarzystwa Ra dy  n a r o d o w e j ,  a ta część 
prasy, której nie chodzi o prawdę, lecz która 
tylko przecinki lubi i niema iunego zamiaru , jak 
tylko podburzać namiętności, spuszczając się ua 
łatwowierność i krótki wzrok m is; roztrubia kłam
stwo i potwarz po świecio.

Gdyby ci, co Memorandum- podpisali, bvli 
istotnym wyrazem woli ludu, tedy oświadczyliby 
zc strony kraju podziękę rządowi, który pomimo 
szalonych zabiegów niektórych zapaleńców, lt*ó- 
rzy mało albo wcale nic nie mają do stracenia, 
i wszelkiemi sposobami chcą na siebie ściągnąć 
uwagę, pomimo zawichrzeii p a r t y !  rewolucyjnej , 
dotychczas zdołał spokój utrzymać. *

Nie znam łiczuych doniesień ze wszystkich cyr
kułów prowincyi, ani przedłożonych Waszej Ex- 
celencyi przez Bocheńską deputacyę dokumen
tów i innych ałegalów, które mają udowodnić 
przeciwieństwo tego, co wszystkim jest wiadome, 
i żałuję mocno, że nie mam ich przed sobą 
bym mógł sprostować mylne podauia, i w przy-' 
padku, jeżeliby który z urzędników lub sług 
istotnie dopuścił się jakowego przewinienia, bym 
w tćj mierze potrzebną indagacyę mógł noUazać 
Zresztą ze na rządowe organa niespada bynaj
mniej wina za krwawe zajście w Cucylowie, do
wodzą załączono sub 16. sprawozdania Stanisła
wowskiego cyrkularnego starosty, na lttóre naro- 
aowa partya tem mniej powstawać będzie, ileze 
cyrkishrny starosta ten posiada zupełne zaufauie 
partyi 'narodowej. By ię przekonać, jak pewna 
partya w 1 i icyi dzieje tworzy-, godućra jest 
uwagi to, że jak opowiada kłamliwa prasa, osiem
dziesiąt osób z Stanisławowa wystąpiło za swiad- 
jtow scen w '-Jcyłowie,1 chociaż oue równie nie
były obecnemi przy fakcie, jak tak zwana depn- 
tacya galicyjska. O itrwawym wypadku nie wia
domo ani mnie, ani też Imnri innemu, a prze
cież zadeu niewydarzy się przypadek, a tem 
rfitWf) zbrodnia, któraby natychmiast do mojei 
wiadomości nie doszła. > ł P  H -~

W dziesiątym odstępie utrzymują podpisani u.
» Memorandum , ze pańszczyzna była główną przy

czyną - pauującei miedzy chłopami a dziedzicami 
niezgody. 1 r-



© o  rcenig fa  ber iOertreter ber £Rc6ot uberpaupt, J«H uiechcę być, obrońcą ptśtieiyoy w ogóle 
unb inebefenbere in  einem  conflitutioneOeii © la o t r  ■ a w szczególności w państwie konstytucyjnym. 
fein m ć fa tfr  fo  rcenig fanrt icb bet 93fbauptung , fo  j  tak tez nie m o g ę  s ię  zgodzić na twierdzenie, jak 
ntie f t  au fgePrO t ip, be ipP fa ten . 55ie S lobot m ar n u r , jest zatoczone. - Pańszczyzna była tylko pobudką, 
bet f tn ta jj,  abet b ie 2 1 rt,nń e  pe ge fo rb e r t, roie b t r ^ a l e  sposób, w jaki je j wymngaoo; jak się z pań- '  
robo ten te  U n te fa a n  bebanbeltw urbe, berroapre © tu n b  szczyżnianym poddauym obchodzono, były praw- 
bet 3*oiftratbt unb te£ ^ o (J f ś .1 ■, ,  , ,  dziwą przyczyną niezgody i zawziętości, y ,  ,

®er g a l i j i f a e  53auer w a r  in b#r $*<}?( tm cr ropen j  chłop galicyjski oddany b y ł zwykłe na ł u p  au- 
geroinn = unb genupp$ttgen  jta P e  cen  $ ) i f a t f r n  unbi rowej, chciwej zysku i roskoazy kaście dziorzaw- 
p e r t fa o ft l fa e n  - S3eamten ^pteis gegeben , benn ein eów i domiuikalnych urzędników, bo wielka część i 

/  g rop er  $ p e i l  b tr  c ig en tlfa en  © ru n b p errn  o e r j t p r t e , właściwych dziedziców spożywała swoje dochody i 
feir.e 3\tnten ouper ber ^ p rce in j ober in  ben g roperr poza prowincyą łub po większych je j miastach 
© ta b te n  berfe lb tn ^u n b  | ii«b  pne|?r obet^m inber bem i była mniej więcej obcą dla chłopa 
SSauer frem b. * - u ł' '>*• .  - i *

£5er beillofen ISJifafaaft tiefer oom ©tproeipe bes Położyć tomę niegodziwemu gospodarowaniu tyci.
SBauern fateelgtnben perrfaaftlfaen 9?toletorier tinen na wieśniakach zbyikujących się dominikalnych 
2)amm ju fe(sen, rcor bie fatoierige aber im ®eipe proletaryuszów, było truduem ale w duchu ludzko- 
ber Jjumanitat rofatige żłufgabe ber Słegterungder* sci waznera zadaniem organów rządowych, a chociaż 
gane, unb toaS autł) pie unb bo ber einjelne S3eamte ■ pojedynczy urzędnik wygórowanern cenieniem sa- 
bufa ©efbpiiberfaafcung unb Sunftlpaftiglfit gefc{>It  ̂ mego siebie i zarozumiałością gdzie niegdzie poblą- ( 
baben mag, ben 93epórben gebuprt ber fHupm, im ( dzil, wszelako publiczuym władzom przynależy i. 
SSauern, in bem eon 9)acptern unb perrfcfcaftlfam. 8}nWa , ze w włościaninie, w skrzywdzonym przez i 
SSeamtcn mippanbelten, gefnutelcn ©dacen ben SRrn*j d/ierzawrńw i dominikalnych urzędników smaga 
faen geretteti ipm ©£t)U(ł COt Uebergtiffen / ©Cnugo nym niewolniku, człowieka ocaliły, że mu przed 
tpuung bei crlittenet SRippanbfung rerfaafft JU paben. zapamiętałością ochronę, a za doznaną krzywdę za > 
©eppatb bie fiiefce Unb bafi SJerttauen be<5 JBauern dość-uczyuieuie wyjednały. Ztąd miłość i zaufa- 
ju ben iKtgierung£*83tpótben, beppalb ber £ap bet nie włościanina do władz rządowych, ztąd uiena- 
galtjifdjcn ę)toktótttv»llbdS ’ infc - ftinet) llnłangd wiśc galicyjskiej szlachty proletaryuszów i je j stron 
gcgen bie óperrefaifae 93ureaufratie!! «Die PJetpalt* ników przeciw anstryacltiej biurokrocyi II Jakikol- 
r.iffe ©glijienS mćgen ffa  gepatten wie pe teofltn , wiekbądź skład przybiorą, stosunki galicyjskie za- 
ber £onbmann wirb fłfa  mit ®on f /14) feiner 28cpj ] wszc wieśniak będzie z wdzięcznością pamiętał 
tpater— ber ^reiśómter-r- etinnern unb.cś wirb bie< swych dodrodziejów—  cyrkułoweurzęda —  iprzyj- 
3eit fcmmen , RJO mon ob ber tcblfaen, ber wab*', dzie czas, w którym dla poczciwych, prawdziwie J 
paft pumcnen JBtPtebungen btr ópttttic^ifaeu SSebÓt  ̂ ludzkich nsiłowań władz austryackicjt zapomną 
ben bie Sftbfgtiffe bet einjelnen SBeamten rergeffen/ © usterkach pojedynczych urzędników, i chwalić 
unb eine Dłegictung preifen tuirb/ bie bie 3metfe ber będą rząd, który uiezwaiając na złośliwość i po- 
^umanitąt retfolgtę, C^ne ffa  burd) bie ^uęfe unb twarz swych nieprzyjaciół, zamiary ludzkości wy- 
bie SGerlcumbung i&ter geipbe kre mocben ju loffen. konywał.. „  > r: ^uzno

Ą3iele eble ^)oren mot^en eine ^fafifcen£wettbe w ielu  czlachetnych Polaków stanowi szacown’
2(u6nflbme/ pe Pnb gerec^f unb gutig gegen i îre wyjątek z iego , są spiawiedliwi i uprzejmi dla 
Untefaonen, unb n?o i(^ <tut[) tittmet fein n^oge swych poddaoych, .i gdziekolwiek bądź będę, za« 
icf) rcerbe mi<$ mi( SJcrgnugen unb felbp mit wsze z przyjemnością, a nawet z podzięką będę o 
55<tnfborfeit ibter et innernbenn i^r uufric^tigeś nich wspominał, bo szczera i przyjacielska ich 
Unb freunblfaed CFntgegenfcmmen bćt mitł) mit ber uprzejmość obudziła we mnie nadzieję, ze razem 
^cffnung erfullt/ ©uteó fur boś £onb im U3ereiuę 7. nimi będę mógł CO dobrego dla kraju zdziałać. 
mit ibnen rcirfen ju fónnen. 3)np pe bie JZBentgern * Że ich mniejsza jest liczba, «o nie ich wina, i oni 
ppb , ip n fat ięre ©tł)Ulb unb pe mtiffen Pcb in muszą się poddać niezbędnemu losowi i za wioe 
baś llnofenmśffae fugen unb bie ©<$u(b ber £D7<b< 1 większości pokutować.
re re n  initefiffen. _ „p * J h . 1

2Bat>r bletbt e£ inbepett/ bap ?łntrage jur ?ł6Ic* t Jednakże to jest prawda, że czyniono propozy- 
fUtig ber JHobOłen gem fat rcurben. ® ie ©tuttbc , , rye do zniesicuia pańszczyzny za pomocą reluicyi. 
marum man biefe fur baS Canb fo $C($toitf)ttge Kn* Powody, dla czego z większą energią nie traltto- 
gefcgenbeit nit^t mit mebr Snergie Bebonbelte/ fmb wano tćj lak nader ważuej dla kraju sprawy, nie 
mir nfat befonnt/ nur fo ciel ip gctoipr bap bie są mi wiadome, tyle tylko pewna, żo cyrkułowe. 
Sfreiflamter, toefae bem ©ałtjifaen 21bel eben fo urzęda, tklóre galicyjskiej szlachcie tak są cierniem '  
fepr Ctn $o rn  im 2ługe; ul? bem SSauer rin ©Cs w oku, jak wlościanowi przedmiotem uszanowania,



f itn p a n b  l e r  93erefcrung f ln b ,  b o ra n  fe in e  © cf>u !b  
K f ig tn  B a j i  b ie  Z ln trage  be# 3 a f> tt8  1845 n i$ t  
‘ ee iter n o r t n t  unb ju m  © fg e n f ła n b t  reiflt<b*r ® r »  
‘tó g u n g  g e m a $ t  w u rb en , boi>on i f l  t in j i g  ber #6en 

fo  oe rw egen e  a lfi unfcctlocOe 2luf|łanb8ottfuc$ oo m
3 . 1846 © $ u l b .  *f tu nor ‘ ‘  ‘ f f

SS lu tig  b egon n en  b tt G reignt|te m it bem  Urtcrbe 
b tś  SSurgerm eifier#  pon  ^J ilfino unb  m it  bem m eu * 
-b tlm órb trififyen  t fn g r i j f t  o u f ba#  ID lilitd r  in  SR ara . 
tom  pon  © e it e  ber ‘P o tn i f^ e n  g a c t ic n ,  fu rd jte r lir f) 
u n b  e ip ig  be ffaącnSroertb  enbeten fie b u r $  bie © r a u e l*  
tbaten  ber S 3au er, b it  fu r  b ie  JH egierung o u fP e » 
b en b , tyrcm  m ap lo fen  ś ja fje  g^gen  b ie  2 )o m in «e i j  
o u f  fcłpaubererregenbe SOBeife C u ft m atę trri ! r f 
»  B ie  je fe ige (Ś re ign iffe  in  U n g o tn ,  ^ M e n  unb 
B eu tfc& tan b  lie fe rn  ben trn u r ig cn  G o m m c n ła r  ju  
ben  © rfe^e inu n gen  b<8 Sa& rcó 1846, unb n id ;t  ein * 
m a fii be r ©cfyiecfcte, fon b ern  n u r ber fó ftc b te  S b o t  
to a g t  tfl f»eute n ocf), b ie  O e fłerrc i<§tf<$e S ie g ie ru n g  
fu r  bod peron troo rtlic i) ju  m ac^cn , w ad  ein  ^ o u fe  
pon  SÓerroegenen o n ge jc tte tt  unb ferbeige|u f;rt f o t .  
i i  fR ieb t on  m ir  i f ł  ed , b ie  im  e ilften  2fbfafec on gc *  
g r i f fe r *  iK o b c U S le g u ltru n g  n a $  ben G re ig n iffe n  bed 
SoprOd 1846 ju  pertbe ib igen , id ) babe feinen  S M 1 
b o ra n ,1'a b ; r  ben © o r t r u r f ,  b a f  b ie  © ru n b fc c m n  
n ii^ t berrogt rourben, mu|i icf) fu r  u rgeg ru n b et e r fló *  
r e n , benn rcenn b cb fre  Ś ta o td jw e t fe  unb bod 933c{>1 
eined Canbed b ie  © c ^ m a le ru n g  pon ^ 5 r ic a tred )le n  
nctf>n>enbig m otfcen , uub fu r  b ie fe © ty m o le r u n g  b ie 
SOergutung ge te ifłe t w i r b ,  f o  i f l  bie. G in ro illig iir ig  
tg ŚBereebttgten pon g a r  fe in em  S 3e fon ge , in fe ih em  

&aHe ober n o tfm ien b tg , nun fiabe id ) ober aucf> n id jt 
ńnen 2 fu genb lic f g e jw ń fe f t ,  unb id ) bobe ed je b e m , 
se r  ed bóren  m otlte . p e r fitb e r .. bo ji b ie  JR eg ie ru ng  
b ie  n w fiic b e n  t fje t lu jłe  ^er (S ru n b b erren  pe rg fiten  
roe ib r. • ‘i ' * > «  **''« ■■ ■ ■ -u

3J it 23ebouptut,g tm  jw ó lp in  2 I6 fo|e bed ilT em o *  
ron b u m i/  t)flP b ie © ru n b fe r re n  ibren  Untertpanen 
b ie  g o r jc  ? r o b n e  fam m t dOen fon fltgen  © c f)u lb tg=  
fe iten  fd ) «n f t e n , i f l  t in e  fe tfe  Euge. ’ ' -I iarJ-  

3 n  ber K&rcffe Pom  i s .  gy?drj bei c e r  j i « l  P e r . 
b ó ttn ifm a p ig  n u r m en ige (Sutdberren  betb i l ig t c n , 
ro irb  um  b ie 2 (u f& ^ u n 9 ber JRo6otben/ ^punct 3 
gebetben.f u n b  obfcbon ge fog t  ro irb , bap bie © r u n b *  
berrn  b a m it  ben U ntertbanen  ein  © e fe feen f mocben 
p p lle n , m irb  botb g te ii^  b o ro u f t j e 2 (u fbe6u ng ber 
w e ib fe ffe it ig en  93erb inb licb ff *tcn / unb ju g le irb  bte 
SRegu lirung bed S3efi6tbum <f 9 f fo rb e r t ,  m itb in  ber 
^ S e g t if f  ber © ib e n fu n g  botJig a u fg eb o b en , unb on  
beffen  © t e l le  e in  S ou fcb  b e a n tr o g t ,  bei roelcbem , 
ipenn  m an ben SBertb ber B ie n f l^ o r fe it e n  unb eined 
ge& orig  o rron b ir ten  JSeftfet^utnS in ? luge fo f it ,  in ' 
f r b r  P ie leń  g a l le n  ber uberroteger^o S3ortpctl o u f 
© e i l e  ber ^ e rr ftb a fte n  fepn n>iirbc.toT f i «if, «  «  a 

3n  b e r  fpóseren © r .  SDtoieflot jborre icp ten  Zfbreife
p «m  6 . 2 lp i i l ,  on  ber ftt^ [R iem a n b , a ld  beren  gev<

nio ią tego przyczyną. Że dalćj nieroztrząaaDO pro- 
pozycyi z colt u 1845 i nie wzięto ich jako przed
miot pod doj.-zalszą rozwagę, jedyną przyczyna te
go ]est 4we równie zapamiętale, jal* i nieszczcane 
powstanie w roi1,u 1846. B n "*" ■" ‘u V,
 ̂ > I t.

Ilrwawo rozpoezęły się wypadki zamordoWdnieni. 
Pilzicóskiego burmiiirza i skrytobójczym napadem 
na wojsko w Narajowie ze strony polskiej fakryj, 
straszliwie i z "iecznem ubolewaniem zakończyły 
się o Itru cieńsi wami chłopów, które powstawszy za 
rząd, w okropny, zgrozą przejmujący sposób pu
ściły wol uo cugle niezmiernej zawziętości swej ku 
dominiom, łjj IttM  U

^^■■aziiitejsze wypadki w Węgrzech, w Poznaniu 
i w Niemczech stauowią smutny komentarz do wy
padków w roku 1840, owoz nawet nie zlośni- 
lecz tylko nikczemny głupiec poważa się jeszcze 
dziś obwiniać rząd austryacki o to, co zgraia zapa- 
roietalców uknowala i sprowadziła.
•ii Ii^J mu nntm  łif 5 j  -nin ;s , ’ n<S
u Nie do mnie ".należy bronić zaczepionej w jede
nastym odstępie regulacyi pańszczyzuy według wy
padków -z roku 1840. ja nie mam w lem żadnego 
udz i ał ual e  nieuzasadnionym muszę ogłosić za
rzut, że właścicieli dóhr nie zapytywano, ho jeżeli 
wyższ.e zamiary państwa i dobro kraju wymagają 
uszczuplenia praw prywatnych, i jeżeli za to u -  
szczuplenie daje się wy nagi od zenie, tedy przyzwo
lenie upoważnionego niema żadnej wagi, a w ża
dnym przypadku nie jest potrzebue, owóż ja ni
gdy o tern uie wątpiłem , i zaręczałem każdemu , 
który chciał słyszeć, że rząd istotne straty dziedzi
ców wynagrodzi. < Bt [

|f ni:i{ IHKl Slft-C tt} u it 
0UC uszu y ■ - , jjb  pttitln  g ■ i . i .. (,
. Twierdzenie w dwunastym odstępie memoran
dum , że dziedzice darowali swoim poddanym cal,
pańszczyznę ze wszystltiemi innemi powinnościami*
jest wierutuem łgarstwem, ł! g rtU

W  adresie z 18. Marca, do którego się stosun
kowo tylko mato przyłączyło dziedziców, proszono o 
zniesienie pańszczyzny, punkt 10, a chociaż powie
dziano, że dziedzice chcą z niej poddanym dar u- 
czyuic, jednakże zaraz polem zadano zniesienia' 
obopólnych zobowiązań, i oraz uregulowania po 
Siadlosci, azalem pomysł darowania całkiem znie
siono , a natomiast zaproponowano zamianę, w któ
rej wziąwszy na rozwagę wartość slużebniciw i na
leżycie uregulowanej posiadłości, w bardzo wieln 
przypai tnch byłaby część przeważająca no 'tronie 
dominiów. óiiO i mj. . . . j  n- .u  i  -
ot <lu< . n i j i i i d ,  , n i j t U j ł  rsBatn  u j n i l  

.ij.ujC-5 tt • >.»-*> .na -mto 
». W  późniejszym zaś Jego ces. Mości doręczonym 
jdrtijiu z d a 6. lłwietnia, . w którym uiltt uie; 

2
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t ig e r  a f le in ,  6 t t£ * if ig te n ,  w itb  a 6 e t  $ u n c t  i 2 ou ś*  
fetu tflub  g t f a g t ,  Cap fcafi p to t> ifo r if$ e  G o m ite  b ie  
M u fpebu ng ber ŚRobot ju  oerfu n ben , ber ju  beru fenbe 
C anb tag aber uber b ie  S3eC ingungen  ju  entftbetbeit 
f>abti unter roeidpen b ie  SSefreiung r e n  ber g fropne 
unb fo n fiig e n  u n tertpón tgen  © d > u lC ig fe tt fn  ju m  oH* 
g e m tin  rcrb inb lięben  @ e fe § e  w erben  foH . S3on e in er 
© t l je n fu n g  tfl nutp in  in  beiben  K bre ffen  fe in e  łRefce, 
unb ncdb w en ig e r  i f l  m ir  ober b em  © u b e rn iu m  ein  
2łct łu g e fo m m e n , in  w e t^ e m  b ie  © ru n b p e r re n  e ine 
fo te le  G r ł f ó t u n g  ab gegeb tn  fcóttfn .
- i  SĆBofłt ober bat fic^ boś S r a fa u e r  J n a tton ah G o in itó  
a itg e m a p t, G m ifta rc  n a $  © a t i j i e n  ju  en tfe n b e n , 
u m  b ie  JR obotfre ibe it ben  SSauern ju  c e r fu n c e n , 
unb fo  b ie  © r u n b ip e m n  in b irec t »u  j r o in p e n , a u f 
ip re  SUctyt ju  e e r j i$ t «n .  >• •• ‘*w w

ZCuĉ > b ie r  w a ren  bie ED7itgl icDec ber iR ccu a ton  
ber 3 e it fc$ r ift  Bada narodowa, roeldje fid> im  © in n e  
ber ZlbrefTe c c m  6 . I łp r i ł  gleicb fetb fl a lś  d a t io n a l*  
r a tp  co n flitu ir ten , auperfi tp ó t ig ,  um  bie H u fbebu ng 
b e r  S lob o t ju  e r j ie le n .  ifnb  fle w a ren  u m  fo  c ifr i*  
g e r  in  ip ren  SSePrebungen# o lś  b ie  w e n ig P e n  oon 
ibn en  irg en b  e tw a ś  b abe i ju  o e r iie ren  bą tten , unb 
b ie  w en ige n  © r u n b p t tr e r t ,  b ie  fnb  babei betbeilig* 
ten  , en tw eb er an bere  Jłbfic&ten baburefc ju  e r r e i^ e n  
b o f ft e n ,  ob er  ober bu rd j b ie  u b rigen  e in f$ u $ *  
t e in  liep en . G S  wufyt la g t i$  b ie  Bafcl fo lc^er u n *  
beru fener flSerfu nb iger ber fR ob o tb  »  M u fp eb u n g , 
S R an batare , berrfcbaftlicbe 233irtpfc$aft6bfam tf, ^ a c t ) »  
t e r ,  obgebou fie  © ru n b b c fi& er  unb anbere tfbentfceu* 
re r  b u rcb jogen  baS Canb alS K p o fU ln  ber p iePgen  
Bada narodowa, ber tebfic&e (Ś tu n b & tir  fab  eine 
r e r iw e ife lte  S u fu n ft  o o r  f t $ ,  be r SBouer fin g  an  
m ip trau ifib  ju  w e rb en , unb S3erratp ju  w it t e r n ,  
benn  a is  m an if>n im  S a p te  1 8 4 6  ju m  tfu ffla n b e  
g eg en  b ie  śR eg ieru tig  oerle iten  w o D te , g r i f f  m an  aucfc 
ju  b ie fem  S R it te l ,  ipm  bie fR cb o tb fre ijje it  ju  cc r*  
fpreebeh . t «  * * '■ ?*»
. GS w a r  pót&fte B e i t ,  b ie fem  2 r e ib e n  G in b a ft  ju  

t p u n , u m  U n g lu tf ju  m f u t p e n ,  um  b ie  @ r u n b «  
berren  nicfjt um  ib r  G łgen tp u m  betrtfgcn  ju  (a ffen .

erliep  bober )u m  © tb u |  ber S o m in ie n  bie aub 
1 7  an tu penbe 0B e ifu n g  an  bie ^ re id b au p tleu te  ron t 
20 . S fla r j  unb b ie erlau ternbe SBepim m ung ron  23. 
3 R a r j  s a b  18  w orau d  }u  en tn ep im lt i p ,  bap b ie  
im  13, Zfbfa^e be5 S R em oran b u m i entbattene S5e* 
bau p tu ng  eine U n w ap rb tit i p ,  aifl fe i ben Untertbonen  
a u fo e tra g en  w o r b e n , jeben  © r u n b b e r r n , b e r  b ie  S io *  
bot feb en ft, aU e in en  M u fw teg fer  a n ju feb e n , ben 
m an  fepnebm en  unb an ’ ź  ^ re iń a m t abpeH en m u ffe .

S B ie  p<b fóreiftam ter )u  benebm en baben, w enn  
© ru n b b e r re n  fetbfk ben  U ntertbonen  b ie S ieb o tb  f^ e n *  
fen  }u  w oU en  e r f ló r e n , pnbet ftcb in  bem  aub 10 
anru penben  G r lo f fe  angebeutet.

£>a$ im i ł .  Z ibfape bee O R a n o ra n b u m j angebeu* 
tue Gi.culave bed §  'Abonpt’* n8 Andrzejowaki

miał udziału oprócz tych, co go podpisali. powie* 
dziano punkt 12. wyraz lie , że prowizoryczny ko
mitet ma ogłosić zniesienie pańszczyzny, a mają
cy być zwołanym sejm , rozstrzygnie, podjakiemt 
warunkami uwolnienie od pańszczyzny i innych 
poddaóczych powinności ma być zamienione w po
wszechną obowiązującą ustawę. Azatem w obu adre
sach nićma o darowaniu żadnej mowy, lem mniej 
doszedł do mnie, albo leż do gubernium jaki akt, 
w którym by dziedzice takowe oświadczenie ze swo- 
jć j stroDy dali. i4 * u

Lecz właściwie to Krakowski narodowy komitet 
pozwolił sobie wysłać do Galicyj emisaryuszófr. 
by ogłosić chłopom uwolnienie od pańszczyzny i 
tak przymusić bezpośrednio, dziedziców by się 
swoich praw zrzekli. D’ ł rt

I  tu byli nader czynnymi członkowie redakcyi 
czasopisma B a d a  n a r o d o wa ,  którzy sic w du
chu adresu z dnia 6. kwietnia zaraz sami jako ra
da narodowa ukonstytowali, by zniesienie pańszczy
zny do skutku przywieść, i tern gorliwszymi byli 
w swych usiłowaniach, ileże większa część z nich 
niemiała przytem nic do stracenia, a kilku dzie
dziców/ którzy w tern udział m ieli, spodziewali 
aię przezto albo osiągnąć inoe zamiary, albo tez 
się dali drugim zastraszyć. Co dzień wzrastała licz
ba takich niepowołanych oglosicielów zniesienia 
pańszczyzny, mandataryusze, dominikalni urzędni
cy, dzierżawcy, na bruku siedzący, dziedzice i in
ni awanturnicy przeciągali po kraju jako aposto
łowie tutejszej B a d y  n a r o d o w ć j  poczciwy 
dziedzic widział rozpaczliwą przyszłość przed sobt 
chłop zaczął niedowierzać i zdradę wietrzyć, bo 
gdy go yt roku 1846 chciano pobudzić do powsta
nia przeciw rządowi, chwycono się także tego 
środka i przyrzekano mu uwolnienie od pańszczy
zny. 1 1  £ _ I«  ■' n

1 -1  -i : V. nur*’  t|(
Było na czasie położyć tamę tym zabiegom ny 

zapobiedz nieszczęściu, i niedozwolić aby dziedzi
ców z majątku' ogołacono. Wydałem przeto dla 
ochrony dominiów załączoną sub 17. instrnkcyę do 
cyrkularnych starostów z dnia 20. Marca i obja
śniające postanowienie z dnia 23. marca sub 18, 
zkąd się można dowiedzieć, że zawarte w 13. od
stępie memorandum twierdzenie jest nieprawdą, 
jakoby nakazano poddanym, aby każdego dziedzi
ca, który daruje pańszczyznę, uważali za bunto
wnika , którego schwyts^ i do cyrkularnego urzę
du odstawić należy.

1. k aobie mają postąpić cyrkułowe urzęda, je 
żeli dziedzice same oświadczą, że chcą poddanym 
darować pańszczyznę, wyrażono jest w zaiączr 
nem sub 10. rozporządzenia.

Wymieniony w 14- odstępie memorandom cyrku- 
larz obwodowego starosty Andrzejewskiego w Zło-
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t o n  Z to c z o w  an  b ie  ® o m tn ie n  w a r  aflerb lng®  fo  
w e n ig  f la r  a b g e fa f jt ,  bafj efi m ijjoerfianben  w erb en  
ton n te ; aOctn fa u m  erp ie lt i #  b a ron  b u r #  bie K n =  
fra g e  eine® © ru n b b e rrn  ^ e n n tn if i ,  al® i #  e® a u #  
f # o n  m it  bem  s u b  20 an rt# en ben  G r la ffe  w iber* 
tu fen  l ie f j ,  unb um  jebem  irr ig en  SJorgange fo w o ^ l 
bon © e it e  ber j? re i® am te r , al® a u #  oon © e it e  ber 
$parteten , © ru n b b erren  unb U n ter#anen  w ir f fa m  ju  
fcegegnen , unb um  bie @ u t® g la u b ig e r  b o r  © # a b e n  
ju  ber»af>ren, ertiejl i #  ba® sub 21 anrupenbe Sfrei®* 
f# re ib e n . Mtlein bie fRebactoren  ber fciefigen 3 « t f # r i f t  
.R a d a  n arod ow a* potten f i # ’ ® e inm apl ju r  Z lu fgabe 
g e m a # t ,  b ie JRolIe ju  fp ie len , w e l# e  bie ? ib re ffe  
bom  6 , 2 lp t il bem G en tra ł * G o m tte  in gem b erg  ju *  
g e b a # t  £a t. S i e  @ e fe f l f# a f t  con fiitu irte f i #  al® STCa» 
t io n a lr a tp ,  unb ba biefer n a #  ber Zlbreffe b ie £Ro* 
b o # f# e n fu n g  o e r f unben fo O te , fo  w o tlte  ,er a u #  , 
fo f le  e® wa® e® w o d ę ,  biefen 2Ict toO jieb en . G r  l i«#  
n i# t  a b ,  feine fieute unb ^ e lfe r fib e lfe r  au® jtifen b en , 
u m  ben ije r r e n  unb ben SBauern bie fR obotau fpe* 
bu ng ju  oe rfu n b en , unb in  ben w e fU i# e n  ftre ifen  
tpaten ba® D ?a m u # e  b ie  2lu®fenblinge be® ^ ra fa u e t  
G om ite® . m ó d  A  * i* r  »• i

2 ) ie  K u fre g u n g  ber SSauern fłtsg  au f'8  ^ o e p p e ,  
b ie  m eiPen  e r f la r te n , bafj pe bon  # r e n  (Ś ru nbberren  
f e in ” @ e f# e n f  a n n # m e n , bafj Pe aber u b er jeu g t 
P n b ,  © e .  SfJbajcftat ber ^ a t fe r  fe lb p  w erbe # n e n  
biefe® @ e f# e n f  m a # e n . 9 R a n # e  © em e in b en  fafien 
in  ber an ge fu n b ig ten  © # e n fu n g  nur 9 3 e r r a # ,  nur 
eine g a O e ,  um  p e  ber fR eg ieru n g  ab w enb ig  ju  m a* 
# e n ; bie Ż lu fregung in  m a n # en  © em einb en  e r r e i# te  
einen  ^ o b e p u n c t ,  bafj m an  um  b ie fRupe S a g  fu r  
S a g  be forgter w u r b e ,  ba® C a n b oo lf w erb e  gegen  bie 
J §e rr f# a ften  au ffłefcen , benen e «  b ie  2 lb p # t  © # u l b  
g a b ,  gegen  ben ^ a i fe r  p #  a u ffeb n en , unb ba® if>m 
oer&apte fru p er  < jPo ln if#c fH egim ent w ieber ein fupren  ju  
w oO en. S i e  r e b li# e n  © u tS p e rren , w e l# e  um  if>re 
© ta u b ig e r  n i# t  ju  b e tru gen , bie S iob o t n i# t  f# e n «  
fe n  fo n n te n , ob er  f i # ,  r e n  unberu fenen  fieu ten  n i# t  
© e fe fce  ro r f# re ib en  la ffen  w o l l t e n , gerictpen in  eine 
w ap rb a ft p e in li#®  2 a ge . S eberm ann  w a r  u b er jeu g t, 
bafj p #  bie 8frof>ne unb untertpanigen Scifłungen 
n i# t  m epr ^alten la ffen/ je b e r ,  ber etwa® ju  te r lie *  
ren  patte unb p #  oon bem  © t r u b e l  be® nationalen  
Sreiben®  n i# t  fortre ifjen  H ep , erw artete a n g P H #  b ie  
2R apregetn  ber łR eg ie ru n g , benn n u r r e n  ip r fon n te  
er eine g lu c flt# e  C cfu ng btefer £eben®frage fu r  ba® 
Canb unb in®befonbere fu r  bie © ru n b p erren  poffen.

S i e  fR eg ieru n g  tp a t ,  wa® P« n i# t  unterlaffen  
fo n n te , n i# t  unter la ffen  burfte. 3 R it  bem  S R in ip eria l*  
G r la ffe  oom  1 7 . i lp r i l  w urbe bie K u fpebung Per 
jjro p n e  unb anberer un trrtpan igto  Seiftungen au®ge» 
fp r o # e n  unb oom  © ta a te  bie G n t f# a b ig u n g  Per 
@ u t® perren  ubernom m en. S i e  .^unbm ocpung e r fo lg te  
m it  Pem  su b 2 2  anrupenben ,^>-e i6 f# re ib cn , unP bie 
m b  2 3  unb 2 1  anrupenben G r la ffe  an  b ie  ^ re i® *

czowio do dominiów, byt zewszectiiniat kab nie
jasno ułożony, iż go można było źle zrozumieć; ale 
eborom się o tern przez zapytanie jednego z dzie
dziców dowiedział, natychmiast kazałem go załą
czonym snb 30. rozporządzeniem odwołać, i dla 
zapobieżenia skatecznien każdemu mylnemu po- 
stępkowe, tak ze strony cyrkułowych urzędów, ja 
ko też ze strony partyi, dziedziców i poddanych, 
i dla zabiezpieczenia. wierzycieli od szkody, wy
dałem załączony sub 21. okólnik. Atoli redaktoro
wi® tutejszego czasopisma' Rada n a r o d o w a  u- 
czynili sobie raz zadanie odgrywania ro li, którą 
adres z dnia 6. kwietnia centralnemu komitetowi 
we Lwowie przezuaczył. Towarzystwo uhonstyto- 
wało się jako rada narodowa, a że ta według adre
su ogłosić miała darowanie pańszczyzny, więc 
chciała, bądź co bądź, ten akt wykonać. Nicomie- 
azkała wysyłać swoich ludzi i popleczników dla 
ogłaszania panom i chłopom zniesienia pańszczy
zny , a w zachodnich cyrkułach czynili to samo 
emisaryusze komitetu krakowskiego. *1 
• n i  w  i d  u  i ł i »  . - o  i  1 1

Wzburzenie chłopow wzmogło się do najwyz. 
szego stopnia, większa część oświadczyła, że nie 
przyjmie od swych dziedziców żadnej darowizny, 
lecz przekonani są, że Jego ces. Mość sam teu 
dar dla nich uczyni. > Niektóre gminy upatrywały 
w zapowiedzianej darowiźnie tylko zdradę, tylko 
podstęp dla odwrócenia ich od rządu; w niektó
rych gminach doszło wzburzenie tak wysokiego 
Stopnia, że się dzień w dzień coraz bardziej oba
wiano , iż lud wiejski rzuci się na dominia, któ
rym przypisywał zamiar, że chcą powstać na Ce
sarza i znowu nienawistny dla niego dawny polski 
rząd zaprowadzić. Rzetelni dziedzice, którzy dla 
lego, aby nieoszukać swych wierzycieli, nie mo
gli darować pańszczyzny, albo też niechcieli po
zwolić, aby im niepowołani ludzie przypisywali 
prawa, dostali się przezto w prawdziwie przykre 
położenie. Każdy był przekonany, ze się pańszczy
zna i poddańcze daremszczyzny dłużej nie utrzy
mają, każdy, który cokolwiek miał do stracenia 
i nie dał się unieść wirem n a ro d o w y c h  zapędów 
czekał trwożliwie rozporządzeń rządu, bo tylko od 
niego mógł się spodziewać szczęśliwego rozwiąza
nia tej żywotnćj kwestyi dla kraju, a w szczegól
ności dla dziedziców.

Rząd uczynił to , czego nie mógł i nie powinien 
był zaniedbać. Ministeryalnein rozporządzeniem 
z dnia 17. kwietnia wyrzeczono zniesienie pań
szczyzny i innej poddańczej daremszczyzny, a rząd 
przyjął na siebie wynagrodzić dziedziców. Obwie
szczenie nastąpiło załączonym snb 22. okólnikiem , 
a przyłączone sub 23. i 24. rozporządzenia do cyi-- 
kulowych starostów, przepisywały tryb, jak sobie 
w publikacji postąpić maja.

2  *
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$aupt(cu tc jc ic^nrtfn  ben SBoraang Bti b tr  tp u b łi*  
kation co*' m  &

3 e b «  U nbtfatigtne roirb b a ta u l f i  pen , m it  ft f jr  
b it  S ltg itru n g  BemuBt nar, b o t  Zfnfepcn ber © u t * .  
f>trren b ti b tn  Untert^ontn a u fr e ^ t  ju  crfio lten  , fit  
unb ifir  G igen fbu m  eo r  ben bófeti © e iu f i tn  b tr  rob tn  
śBtafft j l 4 «  ju  fteUcn. M e in  tfi gtbt eine <Portft 
in  © a l i j i e n ,  a u f  te ren  © e e le  bie © (^au berfeeneri 
b e l  3 'a&r *^ 1 8 4 0  la flcn . © i t  mótfcten ber G rinneru ng 
ba ran  ł o i  roerben , baf>er ber Zibfc^tu co r  b tr  G t*  
roafm ung biefer 3 a f> r«ljab f , f it  roaBnt , bab , roeit fie 
b it  SEBelt Bełog ,  fie ouct? fic^ felB fl belugen  fó n n e , 
aber b ie Suge geroafirt fe inen  SSalfam  fu r  biefe 2Bun> 
b e ,  b a l  e igen t SSfroufśtfein fa g t  ib r ,  bab f it  b it  
® ($ u lb ig e  i i i ,  roafirenb i|>r SJlunb b ie 3 ttg ie ru n g  jeifct. 
D i e  G reigtitffe  b e l S a B re l 1840 finb fu r  biefe p a r t i i  
b it  SBlutflecfen a u f ber ś^anb pon SDłacbetfjl 2Bci&. 
© e in e  SW ojefiat ber S p ife r  f>at ben © cfcu lb igen  per* 
jiefcen , m er aber b a l  Unglticf fcerauf&ef4)roor, ben 
u $ t e t  fein etgenel © e ro tffen , unb b a l ifi unerbitt(icf).

SCBal b ie OHem oranbum ś * g e t t ig e t  im  16. 2ib fa|e 
fa g e n , b a l  fa g t  au<$ icl?, b ie angefiifroten 3&atfactyen, 
b ie  portiegenben SBebeife bemeifen b ie Scnben jen  ber 
gatijififcen  SBureaufratie ju r  © e n u g e .  © a li j ie n  fetbft 
unb bie g a n je  SJłonarcbie m ogę r ic t)ftn , ob b a l Stet^t 
a u f  © e it e  ber 3 le g ie ru n g l*O rga n e  ober b tr  gaiijifc&en 
Z B u filet ftp . S a l  CDenftn unb S re ib en  biefer Se^teren 
fpret^en  tfire S3Iatter a u l ,  unb bod) tourbe b ilp er b it  
£Ru£e n id jt g e jió r t ,  CDanf ben au lbau ernben  2ln flren= 
g u n g e n , b tm  trnific&tigen SB trfen  b tr  fR egteru ngl* 
O t g a n e ,  S a n f  b tm  UJertrauen, bap bie SDliOionen 
Untertpanen in  bie S leg ieru ng  fefcen. ,1 & o n ,  w  

Ueber bie tefcten trau rig tn  G w ig n if je  in  f t r a fa u  
tiegen  ber SB elt b ie 93erid)te c o r .  fte roirb bie SBapr* 
$eit eon  ber 2u ge  f$ e ib en . U « v  -s  1 %r

© o fc p e  M uftritte roie in tffra fau  , fón m en  in  Eem* 
rerg unb in  fo  m am fctn anbern © ta b te n  © a lt j i e n l  

jeben ttu genB lu t fic§ e rn tu trn , roenn bie S ieg ieru ng 
n itp t f ła r f  butc§ tf>r 5Hecf)t unb b it  8iebe b tr  SDJidic* 
n tn  Untertbanen roare, roenn bie SEBupfer fo  roeit in  
ip r tr  SDerBlcnbung g in g en , ben perjroeifetten f fa m p f  
gegen  bie Braoen b (ierre id ;tfĄen  2 ruppen ju  roa g tn , 
b ie  odeń S S e r fu ^ en , fie  ju  pe tfu p ren , pon ip ret S reu e 
unb ^ D fii^ t aBroenbig ju  m a d )en , ro iberfiepen , unb 
jeben ZlugenBtid m it fjreuben  Bereit fin b , fu r  ipren 
^ o i f e r  unb b a l  iEBopl ber SWonarćpte ipr ŚeBen ju  
roagen. fc

3 fm en  unb ben SBepórben gebuprt ber S a n f  b e l 
S a n b e l,  b a l not§  im m er JRupe gen iept uub poffent* 
litf) fo rtón  geniepen ro irb , roeil S ie je n ig c n ,  bie e l  
teb licp m ein en , unb 3 e n e ,  b ie etroal ju  cerlieren 
f)aBen, im m er mefcr ju r  Ueberjeugung fo m m en , bap 
ip r  -^ t il  n u r eon  ber JRegierung fo m m t , unb fie 
ni«btS ju  erroarten paben pon t in e r  © e fe d fe p a ft , bie 
im  ftia fle rn  ro ir ft ,  eon  ber man nur te e ip , bap fie 
ber Ś ieg ieru ng  entgegen a tb e ite t, niept o b e r , roa l fie

> » «  Ifo : nim ©  ' rfc was*  *
r. w flto fin  n '•* 1
* Każdy bezstronny pozna ztąu, jak mocno starał 
■ię rząd 7naczeuie dziedziców u poddaoych utrzy
mać, i tak ich samych, jako też ich majątek przed 
łakomstwem surowej masy zabezpieczyć Jeduak- 
że znajduje się partya w Galicyi, ua której duszy 
ciężą okropne sceny z roku 1846. Ona chciałaby 
się pozbyć tego wspomnienia, ztąd ów wstręt 
przed wzmianką tej liczby roku, ona sądzi, że 
ponieważ świat okłamała, więc i sama siebie okła
mać może, ależ kłamstwo Die daje balsamu dl 
tej rany, własne przekonauic mówi Jej. że ona 
jest przyczyną, podczas gdy je j usta rząd obwi
niają. Wypadki z roku 1846 są dla tej partyi 
tern, ciem są krwawe plamy na ręce żony Mak
beta. Najjaśniejszy Pan przebaczył winowajcom, 
ale lito sam wywołał nieszczęście, tego sądzi włt 
sne sumienie, a to jest niezbłagane.
« t U

Co mówią w 16. odstępie ci, co podpisali me 
tnorandum, to i ja mówię, przytoczone iakta, le
żące przed oczyma dowodyr przekooywują do .ale 
cznie o dążnościach binrokracyi galicyjskiej. Gałi- 
cya sama i cała monarchia niech sądzą, czy pra
wo jest na stronie organów rządowych, czyli też 
galicyjskich wichrzycieli. Myśli i zabiegi tycli osta
tnich wyrażają własne ich dzieńnilti, a przecież 
dotychczas nie zaburzono pokoju, dzięki wytrwu 
łym natężeniom, oględnemu działaniu organów 
rządowych; dzięki zaufaniu, jakie w rządzie po
kładają miliony poddanych. rt

Sprawozdania o ostatnich smutnych wypadkach 
w Krakowie przedłożone są światu, on rozróżni 
prawdę od kłamstwa. ■
I' Takie sceny, jak w Krakowie, -nogły się były 
we Lwowie i po niektórych innych miastach Ga 
licyi każdej chwili ponowić, jeżeliby rząd ntebył 
silny swem prawem i miloścą milionów podda
nych, jeżeliby wichrzyciele tak dalece posunęli 
swe zaślepienie, izby rozpoczęli rozpaczliwą wal!-, 
kę z walecznóm austryackiem wojskiem, które 
się opiera wszelkim poltuszeniom i namową od
wiedzenia go od wierności i powinności, i każdej 
ch«vili gotowe jest za swego Cesarza i dobro mo
narchii swoje życie poświęcić.

*- i ’ i n
Jemu i pobłicznym władzom przynależy po

dzięka kraju, który zawsze jeszcze doznaje poko
ju i zapewne Da dał doznawać będzie, bo ci, któ
rzy poczciwie myślą, i c i , którzy mają co do 
stracenia, przychodzą coraz więcej do tego prze
konania , że zbawienie ich tylko od rządu pocho
dzi, i że niczego uie mogą się spodziewać po to
warzystwie, które w pocictnku działa, o Ittórćm 
tyle tylko wiadomo, że naprzeciw rządowi pracu-
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ł i g f n t l i #  ro ili,  eon  « n e s  feie P #  bie <§>t*
iDuft e r ft^ t f ifb fn , b it  SOłcffen t>urc§ © c^m abu ng  unb 

!0 «ld u m t> u n g  ber iR tg itru n geo rgan e  grromnen ro ili, 
unb b i t ,  rotit fle if>r © z l i i f t e  naci) ber SlegterungS* 
ęeroa lt cinm aftl ju  b e u t li$  an ben 2 a g  leg te , "o n  
m ir  lamt 93 rilagt 25  o u fg t ló f l rourbt. ł  - w ^ o i ą

( ' 14 jjJ ' ;*Ban *»■•*« ,r
£>it @e[eUfcf)(,ft &<u ft$ feiibtm roitv«r ju|ammm» 

gefunben, bc DaS fT.ecbt, lOereine 411 btlben, burtf) 
bit ®onflitution geroabrltiflft ifł, Sod) Sreibenś 
pnb bit ru&igen SSurger f^on fatt, unb. baS Muge 
btS ®eft|t6 roocfct, fte cerfaflt bem ©tufgeritfctt, 
roenn fle fidj eine burd) bit ®efe|t cerpoiitt ^anb» 
Cung crlaubt. SOBer t i  rebli<$ mil bem Sanbc metnt, 
roirb ft$ eon t>>r nic t̂ branbfd! fnffen, um mit 
tigenem gltlbt ftin .unb ber ©ttnen Wtrbtrbtn ju 
t r fa u ftn .  t  : » f  * a . • • .

9ta d ) Otm 18 . Mb|aęt ijt ® a % e t i  in  ben ^anbtri 
einefl g e i n t u ,  ber um  fo  gcfdfn licber i f ł ,  a f t  «  ald 
S ieg itru n g flo rgan  au ftritj;, fo lgticf) jtb e  23m £eib igu ng 
unm óglicb  roitb.

3d> bin ł u m tn ig  eitet unb roofrt o u $  ju  fu r jt  
3 e i t  im  Canbe, ot3- bap icb miel) cetleiten  liep e , ju  
g ta u 6 en , t $  pa lle  ju m  SCBople beś Ranbeś etroafl 
HCefenUicbeU rotrfen fó n n tn ,  ober beś guten iSJidenS 
unb ber rebfi<$en ? (6 {i^ ten  bin icp m ir  beroupt, unb 
beffen bin i<$ gero ip , bap ‘Jttem anb im  Canbe, ber 
reblicp b tn ft ,  m eine Mbficpten je  oerfan n t p o t ,  ber* 
m a itn  o e r fa n n t , n i$ t  ctnm apl b ie S erttge r M  SDTe» 
n toranbum ć. 5D2on m ag  m eine M n fłljten  biOtgen ober 
m ip b ifltg e n , u b tr m eine tfb fltpten fa n n  fe in  B roe iftf 
ob roa lten , benn roaS icp tp a t , tpat icp o f fe n , unb 
erm ubett n tip t , fetb fl bem shiebcrfłen ou3 bem SOolfe 
b it  @ ru n b e  meinefl J jan b d n ś  ba rju legen .

S ep  ap p tflire  m it co fler  S lupe an baś U rtpeil .bej 
«ganjen C anbej unb bem erfe n u r , b a p , roenn m ir  ja  
n ur bie trau rige  SBopt b liebe, a u f ber S3anf b e j Mn* 
g e fla g ten  ober a u f  jcner ber Itn fta g e r  roie b ie 2He» 
m o ro n b u m j» S ertig e r  ju  p ^ en , itp m it © t o f j  m t(^ 
a u f  ber erflen n itberta ffen  rourbe, roie i ^  e6 p iem it 
ber S itg itru n g  unb bem Canbe gegenuber aW meinen 
fR iip tern  tbue.

■?tu(p m o g t S e b e r , bem  e j  flm  feptiepten a jerponbe 
, n itp t fe b lt ,  u rtpe iien , ob ficp berjen ige uber bie Un* 
m ógticp fe it ber 93ertbeib igung beftagen  f a n n , bem 
fe g a r  b a j Siecpt ju fłe p t , atfi I tn fta g e r  a u fju tre ten , 
unb bb er bie er(te bepaupten fan n  in  bem Itugen* 
ó t it fe ,  aW er oon  bem jroeiten © ebrau cp  macpt.

M u f bie ^ u n c te  19 unb 20 pabe icp bereitj in ber 
Sem berger B e itu n g  ecm  21 . M prit Slv. 48  geantroor* 
M r unb oucp bie SDBiener 3 titun0 t>om 2 9 • ^ fprtl Sflt. 
319  pat biefe Mntroort au fgtnom n ien , e j  genugt baper, 
m i^  b a rau f ju  berufen.

® e r  2 1 . M bf-ię fo rberf bie Gntfenbung einer Unter* 
fu d p u n g jsG om m iffion  nacp © a li j ie n  unb b a j S tn tra l*  
G o m itó  ber SBiener O lationotgarbe ro ili,  bop oon  ber

je , a ńie .o, czc^u v>mściwie chce; po tawar.ejV 
•lwie mówię, które podstępem chce władzę •chn'}’w 
cię, azltalowauiern i potwsrzaniem rządowych or» 
gauów mesy aobię pozyskać, a któro ja dla tego, 
źe pewnego razu nazbyt widocznie, ohazałp awc y 
chęikę przywłaszczeni,' sobie rządowe władzy we* 
dług dowodu sub 25. 'rozwiązałem. j.j fiłĄi Tl*

Towarzystwo to zenrato się potem zoowu, gLyź 
prawo zawiązywania towarzystw. Itonatytucyą jest 
zagwarantowane. Lecz spokojei obywatele nasycili 
się juz jego zabiegami, a oko prawa daje bat 
c z o o ś ć , towarzystwo to ulegDie karnemu sądowi, 
jeżeli sobie pozwoli zakazauego ustawami działania. 
Uto poczciwie o  kraju myśli, nie da się. przez 
nie pociągnąć do konlrybucyi, by własnym gro^ 
nzem i swoję i swoich ziomków zgubę oktipił
i . - i i

Według 18. odstępu jest Galicya w reku nie
przyjaciela, który jest tern hardziej niebezpieczny, 
ileze jalto rządowy organ występuje, a nrzetę 
wszelka obrona staje się niepodobieństwem. ■.»

Ja nie jestem tak próżny a nawet za krótk, 
czas w kraju , ,abym sądzit, żem mógł dla kraju 
istotnie coś dobrego uczynić, ale świadom jestem 
dobrej chęci i poczciwych moich zamiarów. i je 
stem tego pewien, że nikt w kraju, co poczciwie 
myśli, niezapoznał moich zamiarów, tym razem 
nie zgpozoawają ich nawet ci, którzy.tnemorau- 
dum podpisali. Niech zamiary \noje pochwalają 
lub ganią, o zamiarach mo: h nie może zacho
dzić żadna wątpliwość, bo com czynił, tom czy
nił jawuiu, i nie ociągałem się, nawet najpośle- 
dniejszemu z ludu przedłożyć powodów mego 
działania. Olćł»i3J

Odwołuję się z zupełną spokojnością do wyroku 
całego kraju, i nadmieniam tylko^ źe gdyby mi 
tylko smutny pozostał wybór siedzenia na ławce 
obżałowanego, lub też na ławce osharzycieli, na 
której siedzą ci, co memorandum podpisali, te
dy ja z chlubą usiadłbym na pierwszej, jak to 
czynię niniejszem naprzeciw rządowi i krajowi ja
ko naprzeciw moim sędziom.

Owoż niechaj każdy, co ma prosty zdrowy ro
zum osądzi, czy ten może sie uskarżać na niepo
dobieństwo obrony, któremu nawet przysłała pra
wo wystąpienia jako oskarżyciel, i czy może utrzy
mywać pierwsze w tdj chw ili, gdy z drugiego 
użytek robi.

Na pnnltta 19. i 20 . odpowiedziałem już w L w o -  
w s k i e j  G a z e c i e  z dnia 2 i. kwietuia nr. 49., 
i W i e d e ń s k a  G a z e t a  z dnia 29 . kwietnia N r .  
119. zamieściła także tę odpowiedź, dostateczna 
więc będzie odwołać się na nie.

Dwudziesty pierwszy odstęp żąda wysłania śled
czej Icomisyi do Galicyi, a centralny komitet wie
deńskiej narodowej gwardyi chce, aby z luduości
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3 6 e »ó t f* ru t ig  SB tttig  f tfyi Snbfoibuett/  jw t i  £Regt*» 
-tu t igó * S o m m iffa re  unb jw e i  eon  tu r  gatijifcben  !De- 
pu ta tion  abgecrbnct w erben . SDlir fo m m t bie Gnt=> 
fd )e ibu n g  nicfct j u , 06 in  einem  confiitutioneOen © ta a te  
b ie  9?ationatgarbe ben 33eru f f>abe, a fó  © ta a tS  = 3n=> 
gu ifito ren  ju  fu n g ire n , aucf) ift m ir  nic^t b e fa n n t, baji 
in  irgenb  einem  confiitu tionetlen  <Staate ben Z In fiagern  
bafl SKcc^t c in gerau m t ift/ a u $  gleicb fcfb ft bie U n tir*  
fuc&ung if»rer i f la g e  ju  fubren. 3 $  befdpranfe mitf> 
leb ig licb  b a ra u f,  bie UJerfii^erung a& ju geben , bafś \<f) 
w eb er gegen eine fo i^ e  U n terfuc^ung, nccb gegen  b ie 
Unterfud^enben, w er  fte aucf) im m er fein  m ó g e n , je  
SSerw abrung etniegen w etb e. 3 $  t>a&e n ie uńb n irgenbó 
gebeim en Sroecfen g eb ien t, id ) babe fu r  b ie Oeffent® 
Iic f)fe it  im  S n tere ffe  ber S teg ieru ng unb befl Canbed 
ju  bnnbeln unb ju  w ir fe n  mtęb btmfyt, icf) brauc^e 
baber aucf) bie O e ffcn tłid jfr it  nicbt ju  fc f> tu «i. SDIeine 
Żinficbten u n ferw erfe  icf> bem  Urtbeite ber S B e lt , m eine 
2fb fl(b ten  b<>&« icf> fletfl » o r  ben S iicbterfiub l meinefi 
e igenen  © e w if fe n d  ge&racbt, icf) bin baruber m it  m ir  
im  S ie inen  , unb i<$ fa n n  m it @ le tc f)m i'tb  bem  Urtbeitr 
b e r  SSBelt entgegenfeben.
«  'D a  bie Z tn flage  gebrucft c o r l ie g t ,  unb fo n ..;  ru t 
b ie  O e f fe n t i i^ fe i t  be fiim m t ifl/ fo  e r ia tw e  lĄ  m ir  bie 
3 3 itte , bap aucf) m eine Zintroort b a rau f ber O e ffen t*  
l itb fe it  nict)t en tjogen  w erbe. 1 w ' „  * *».

© enebn ttgen  6 u e r  SjrceOenj b ie  iUerjlctji. ung be . 
auflgeieicbnetfien ^ ccb a cb tu n g , m it  ber b i »  S?;re 
babę ju  feęn
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iedei5iJ ?4j sześć osób, dwóch rządowych homi- 
darzy i i  v* :h z deputacyi galicyjabićj wyprawio
no. Nie do mnie należy rozstrzygnienie, czy 
w  honstytacyjnćm państwie gwardya .narodowa 
zna powołanie zajmować ię urzędowaniem iokw 
zytorów państwa, niewiadomo mi także, aby W 
jakiem konstytucyjnym państwie przyzwolone by 
ło oskarżycielom prawo, trudnić się rozpoznaniem 
swej skargi. Ograniczam się litylko na daniu za
pewnienia , że ani przeciw lakowej indagacyi , 
ani przeciw indagującym 1 ktobykolwiek bądź oni 
byli, nigdy nie zależę zastrzeżenia. Ja nie siu' 
żyłem nigdy i nigdzie tajnym zamiarom, stara
łem się działać i pracować dla jawności w inte
resie rządu i kraju, dla tego też nie potrzebuję 
lękać się jawności. 'M o je  zdania poddaje pod 
sąd świata, moje zamiary stawiałem zawsze przed 
trybunał mego własnego .umienia, jestem w tej 
mierze ze sobą w zgodzie, i dla teeo z obojętno
ścią mogę czekać na wyrok świata, f  *■

‘

»<?ut ui jy-.? a | • tt£ rM < c
Ponieważ oskarżenie jest wydruKowane, o więc 

dla jawności przezraczone, przeto ośmieiam się 
prosić, aby i mojej odpowiedzi na nie, od jawno-- 
ści nie usunięto. ? » -i *o

Przyjmićj Wasza fixceiencya zapewnienie naj
prawdziwszego pi~-vażania, z  ktńrem mam zaszczyt 
zostawać : 1

I* « 1
Waszdj Exceleocji

1 ’■ najniższym sługi.
«  i -,h ,  iy S t a di ou m. p.

W e Lwowie dnia 13. Maja *£48 — n. a *
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®n polnifdgeti Łeputation an Pat Ióblttpe (Sen* 
trał * C om ite Pet SBiener Sftationa «©arte«.

&  * U * *  19 ■ Ii» u *

« ® i f  f tu n o t  cen  ber o tm  ó f łe m t$ i f ($ tn  j t a i f e r f s te 
^erfprctpenen G on flitu tion  flcOte in  O a l i ju n  bie fcpon 
fruber jltf) fe inb fe ltg  geg tn u b ^ fltgen b en  ^ a r tb e ie n ,  
ber SRotionoIen unb ber 83eam tcn , n u r nocp f^ r o f fe r  
dtgen einonbet. * • ’ ,** '**‘ ł  '  • * ’ *

35er tnteOigente £$t\l ber k a t io n  feu  jeper r.acp 
conftitutioneDen gre ip e iten  fłcb feg».cnb oerfangte nun= 
ttiepr beren rafc^efi SnSlebentreten. 3 ) ie  58eomten ■ 

in g ege n , ben conflitutioncOen S inric^ tu ngen  fletó ab* 
Siolb, ubrigenS an ber M u fricp itg feit beś 50erfprcdĘjcr»5 
einer G on flitu tion  jweifefnb/ fuc^ten ber G nfro icftung 
b e i fon fłitu tion tllen  Ctbenfl a lle  m óg(t<$tn ijin b ern iffe  
in  ben 2 8 «g  ju  tegen , in  ber SD łfinung, bag fle bi ,r  
bu rd ) ber JRegierung ben beflen CDienfl ermeifen.

2 tu f biefe 2 frt g tb ieg tn  b ie feit je& er, m ann igtat* 
t ig e r  Urfat^en w eg e n , jw ift& tn  ben S3eamten unb ben 
JHationaltn  befianbenen fHeibungen ju r  coD fom m enen  
S tcife. - . «

® i e  k a t io n  grunbete ig rę  go rb eru n gen  a u f  baS 
S3erfprecbrn befi j fa i f e r S ; bie S3eamten b in gegen , be* 
„bort oon bem  SOBagne, ató ftp  b ieg d łerfp retgen  bem 
i fa i fe r  e rp o u n gen , g laub ten  fo  w en ige  G onceffionen  
o (g  nur m óglidp m a $ en  ju  m u fftn , a u f  bag bie S ie* 
oction  bie fle fld ) roiin fd jten unb beren G in tr itt  fle 
jtb en  Zlugenbticf geroartigen . b ie a lte  © a c g la g e  m óg- 
Ifcbfł uncerónbert a n t r e f fe . "

ID aber fom m t t i,  i  g bie ^ „n b m a t& u n g  ber oet* 
fpreebenen G on flitu tion  fo  -n g e  e r jó g e r t, b ie G en fu r 
nur bem  S iam en  n a $  lu fgeboben  unb unter einer 
anbern  g o r m  gebanbpabt rou rbe ; bng ferner bie 9 ia *  
t ion a iga rb e  n u r in  ber J jau p tflab t Sem berg beroiOigt, 
unb fetbfł bort ib rer G rr id jfu n g  tabu rcb r bag m an 
tóglitib nur óu gerfl roen ige , unb b ieg m eiflen tgtitó  
unbrautbbare ® e » e b r e  cerabreicb te, nad? SR ógticp fe it 
en tgegengeorbeitet; in  ben ^ re ififlob ten  b in gegen , bie 
O rg a n ip ru n g  ber S ia tio n a tgo rb e , ungeac^tet 35epu» 
ła tk n e n  o u «  o flen  K te ifen  boru m  angefutbt b^ben , 
n id )t  n u r nicf^t beroifltgt t fonbern  fo g a r  auóbrucflicb 
bon bem  © o u o e rn e u r  cerbotben nm rbe. (SSeitoge i )  

ś jie rm it  n it^ t ju frieben  i fc^itberten b ie SBeamtei 
b o i  © id&regen be8 conPitutioneOen Cebeng im  Canbe/ 
o t t  rcoo lu tion óre  Um triebe > unb e rg r im m t uber b ie  
bem  Canbe ju  S g e i l  gew orbene SBefugn ig, fłcj^ uber 
b ie  oon  © e ite n  ber SSeamten erbulbete 58ebr£ł(fung 
unb ig rę  jagOofen JD iigb tóu 4e etwag fre ie r  unb (au ter 
ou łb ru tfen  )u  b u r fe n , oerleum beten g e  b ie  S ia tio n  
bei ber G en tra t * S ie g ie ru n g , inbem  pe ben biO igPen 
gorberu n gen  unb ben (egatpen  ^ o n b lu n gen  b ie fcg ltty  
tepen ttbftópten unterpellten . (SBeitoge 2 . )

I *  iH e m o ^ a n d u ir  ■
1 t  - -

deputacyi polsluej do szanownego komitetu 

centralnego gwardyi narodowej Wiedeńskiej.

W -  ,* » . jsc o prsyięecronej cesarstwu -austryjockie- 
mu konatytucyi v postawiła w Galicyi od dawna 
z ukosa ua siebie patrzące stronnictwa, ludzi na
rodowych dążności i biurokratów tem nieprzyjaźniei 
naprzeciw siobit . ’>Unl tt ^

Oświecona częsc narodu oddawna za konsty- 
tucyjnemi swobodami test nąca, zapragnę! teras 
szybkie onych wejście w życie. Biurokri.^ya prze
ciwnie, instytucyom konstytucyjnym zawsze nie
przyjazna, z resztą oszczeros'ci przyrzeczenia kon- 
stytucyi ciągte powątpiewająca, starała sie rozwf 
nięciu się życia konstytncyjnego wszelkie możliwe 
“tawiać przeszkody, a to w m rśli, że lem rządo
wi najlepszą robi przysługę. ■ łl J 1 »

Tym  sposobem starcia, które z różnych po* 
wodów między biurokratami a ludźmi dążeó na
rodowych istniały, do zupełnej doszły źrałości,

"  n u  i  .7 j f l f c .

Naród budował żądani„  jwe na przyrzeczeniu 
Cesarza; urzędnicy zaś, zaślepieni tą szaloną my
ślą, jakoby obietnica ta na Cesarzu wymuszoną 
była, rozumieli, że im, jak najmniej koncessyi 
robić należy, aby reaKcya, której sobie życzyli^ 
i '  której uastąpienia .c. chwila się spodziewali, 
stary stan rzeczy podług możności jak najmniej 
zmienionym zastała,. 1

Oia tegoto ociągano się tak długo z ogło
szeniem przyrzeczonej konstytucyi, dla tegoto cen* 
zurę tylko na oko zniesiono, w rzeczy zaś iamćj 
pod inną formą zaprowadzono, dla tegoto dozwo
lono formować się gwardyi narodowej tylko we 
Lwowie, starano się ze wszystkich sił nawet te
mu przeszkadzać, udzielając dziennie ^ardzr ma
łą ilość broni po większej części niezdatnej. Nli 
prowincyi zaś organizacya gwardyi narodowó, mi
mo nśiloych próśb z wszystkich obwodów ni© tyl
ko nie dozwc ma, lecz przeciwnie, wyraźn<e prze* 
gubernatora wzbronioną została. (Alegt 1.)

I W  n  r t t , ,  ^

Nie przestając na tem , wystawili urzędnu..  ̂
objawy ’'onstytucyjnego życia v 'k ra ju  jako ‘ dąż* ■ 
ńta rewolncyjne, i przez złość, że naród wolniej 
cokolwiek i głośniej mówić może o niezliczonych 
ich nadużyciach i ucisku; oczernili go przed cen
tralnym rządem, podsuwając pod najsłuszniejsze 
żądania i najlegalniejsze czynności zamiary naj
gorsze. (Zobacz aleg. 2.) .*t 'hĄ
flłS r mtituid md tpefG
•łgfiuń t«tł rtódoie >ł.'ifti>łs4 ind łłó
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I i i e f f f l  9 3 «fa $ re n  58 fom t«n  rin rcfe itS , fo  roie 
b ie  U e& trjeu gu n g, bafj ein fe ld je r  B u fłonb ber 35in» 
g f ,  fo05 f r  no<$ lónger forfcauern rou rbe, oon ben 
trau rig fłen  f fc fg cn  fuc baś £anb ftęn  m u f le ,  beroog 
b it  © ew o fm er  © a lijte tifi eir.e T>epułation an © e in e  
SWajefłat a b ju fen b tn , o u f bafi fie bie £age beś 2an» 
befl fd jtlb e re , bie SBunfcfce ber SKation oo rtrage  unb 
um  beren fc^leunige © en ja fc ru n g , aW  e in jig t  H b£ilfe 
gegen bafi beocrfiebenbe Unglucf bitte. . «  > t
■ H m  6. Z fprił uberreidjte bie p o ln if^ e  35eputotiu i 

fc5r. £D?ajeflat bie H brc ffe ber 9 7 a tion ; © e .  tD lojefłat 
nafim  fie bu lbreid jft a u f ,  unb 6efapl fie alfogłetcp in 
S rroagu n g  ju  n efm en . 93iS ju r  © tu n b e  pat baś 
SD^iniflerium ber a u f H n fm ort w artenben 35eputałion 
n o $  feinen łBefcfjeib gegeben. p'  ' h

. ® a «  2anb i f l  in ber g tó ften  © p a n n u n g , unb parrt 
ungebu lb ig  ber (Seroaprung feiner bifligen SDBunfctje 
entgegen. 97ur bie ^ o f fn u n g , b a f  biefe @ ervab ru ng 
tp irflic j) erfo łgen  rotrbe , erpalt bafi 2anb in S iu fje , 
u n g e a ^ te t ,  bcifi bie SSeamten fic^ aOe inóglieęeSD lupf 
g eb en , JRupeflorungen peroorju ru fen . r S eben  Huś> 
fłu fi ber confiituticneOen ftretycit ahł re ro lu t io ra re  
U m friebe betrocptenb, bebienen fle f l£b Jur Unterbruc- 
fu n g  berfelben aOer jener S ftu fe l, bie ipnen roófcrenb 
ber ^ e r r ftp o ft  befi c iten  © p fłem S  erlaubt maren. —  
J?rei3 * (S om m iffa re , @ en b a n n er ie  unb g in an jw acb e  
fłre t^ n  beunrupigenbe 97ac§iicfc£en un łer ba6 C anb co if 
ttufi, pe^en burep erbidjteie © eru cpte bie 83auem  

egen b ie @ ru n b b «rrn /  © taD tebem opner unb H tle , 
ie burd ) pćpere 53iłbung uber bem  SBauer f łeb en ,j 

unb treiben fie ju  g jrc e fjtn , inbem  fie ipnen ocrfp ie* 
g e ln ,  baj? ipnen ocn  © e it e  ber © ru n b p errn  ® e fa b r  
brope. S a b lr e i^ e  SSericfctc cuS aHen j?reifen  ber 
5 ? m > in j,  bie burep b ie SBocpniaer ICeputaticn  bem 
SJiin ifler befi S n n e rn  rcrge leg ten  tfftcn fłu cfe  ur.b fon* 
flig en  SSelege, enblicp bie blu tigen  H u ftritte  in  C ncy. 

Io w  unb I I o s io w ,  S ta n is ła w ow er  ^ tre ife fi, beroeifen 
fcafi ® e fa g te  ju  ^ e n u g e /  ,  M  . , a . , r . ( , j
- ł f t t  a ib ia d  .‘ j ia  ~ ~ ~ ~ ~ ~  ' I uwIm m  j u

£ i e  Urquelic ber jm ifd ien  ben SBauern unb ben 
© r u n tp e r rn  perrfcpenben Broietracpt ifl jroeifeiflobne 
b ie  JRobot geroefen. 1 3Me iB u reau fra tie  bebier.te fn® 
fe it jeper ber g ro p n e  al$ beź flcperflerfłen £0?ittel6 , um 
bie S3auetn gegen ipre (S ru nbperrn  ju  erb itte tn , unb 
a u f biefe H rt  bie © ru n b p errn  burip  bie SBauetn in 
jebem  H u fireten  gegen batf b r iid en te  3 cep ber 23ureau» 
fra t ie  ju  p in bern .- 3 ) ie  @ ru n bp errn  / fo  roie jeber 
© eb tib e te  unb S33cpfgeflnr,fe fiip fte bie^ m epl. 3>ie 
ta n b fió n b e  macpten baper ber Ś ieg ieru ng bereitfi a u f 
bem  Canbtoge o. 3 . 1 8 4 3  SOorfeplage roegen ?fufpe« 
bung ber fRobct, melcpe Q3crfeplage/ obroopl im  3 op5 
te 1 8 4 4  unb 1845 r e ieb erp o ft, jebocp fe in  @ e p ó r  
fanben . . i  m  ( « £ )  . o t e iv g

ffiadp ben blutigen Gfreigniffen befi 3 apreś 1846  
erliep b ie S leg ieru ng  tai befannte 9 iob o tr fgu liru n gS »

Takie postępowanie biurokratów z jednćj > 
a przekonanie z drugiej strony , ze podobny stal 
rzeczy, gdyby diuzej trwać miał, najsmutniejsze 
na kraj sprowadziłby następstwa, spowodowało 
mics/kaóców Galicyi wysłać do N. P. deputacyę, 
aby la połozeuie kraju wystawiła, życzenia narodu 
wyrzekła i o najspieszuiejsze tychże spełnienie 
jako jedyny środek zaradczy przeciw grożącemu 
nieszczęściu, prosiła.' •,
t 6. Kwietnia podała deputacya N. Panu adres 

narodu , N. Pau przyjął go łaskawie i natychmiast 
pod rozwagę wziąść rozkazał. IJo d/iś dnia nie 
dało iniuisierium czekającej deputacyi zadu ej od- 
powiędzb

f!.‘ *. ' . . T # • ' * * r ' IZ  uaj\vieli«/a Diecierpliwośrią oczehuje liraj 
spełnienia życzeó swych; tylko nadzieja, źe ono 
istotnie nastąpi, utrzymuje dotąd spokój, chociaż 
biurokraci wszelkich dokładają sin rań, by zaburze
nia wywołać. Uważają oni wszystkie objawy zy 
cia konstytucyjnego za dążenia rewolucyjne, i po
zwalają sobie do stłumienia onych tych wszystkich 
środków, które im jeszcze za starego sysiemalo 
służyły. Komisarze, żandarmerya, straż linanso 
wa rozsiewają po wsiach niepokojące doniesienia ; 
podżegają wymyślonemi wieściami - chłopów prze
ciw obywalełom ziemskim, miejskim i wszystkim 
tym, którzy oświatą przewyższają włośeiauów, za 
cbącają tychże do cxcessóvv przedstawieniami, jo 
koby ze strony obywateli wiejskich chłopom gro
ziło niebezpieczeństwo. —  Niezliczone sprawozda 
nia ze wszystkich obwodów prowinryi, akia i do 
wody przez deputacya bocheńską ministrów'! spraw 
wewnętrznych podane, krwawe sceny w Ciiryło- 
wie i IJosiuwie udowoduiają dostatecznie twier 
dzenie nasze.
• *  W  , B T  r . .

    I III t :- f
i i  t>nnt  ̂ z ' ;r yt -

•łisdlnŝ  <nu Siśmot f “ >ś tub łl
l i  Najgłówniejszą przyczyną niezgody między 

włościanami i ich panami była bezsprzecznie piań 
szczyzoa tiyłlo w reku biurokratów najpewniej 
ezy środek do zniechęcenia chłopów przeciw oby 
waletom wiejskim, a zarazem do zniweczenia usi 
łowaó oslainicli strząść z siebie riężąre jarzmo 
biurokracyi, niepirzyjaźuym pierwszych wystąpie
niem r Czuli to dobtze obywatele ziemscy, nie 
mniej jak każdy prawy i światły mąż. Dla tego 
Stany galicyjskie od r. 1843 corocznie aczkolwiek 
bezowocnie o zniesienie pańszczyzny domagały się

|  j  ; i fi uj|

noiuf^ $0 im
md lii 1U12 ; p̂■ tt- rrlK !*■ I iii 

• z* Po krwawyrh wypadkach r. 1846 rząd nie 
pytając aię bynajmniej obywateli o to, zniósł Jj£
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patent, f r a ft  roelcfcen Pen SBouettt 1J3 , an maticfjtn 
O u e n  O jiO  Pet b tfkm Ptn tn  JRobot pen Per JRegierung 
n a % e t«tT «n  rou rPe , cpne Pop P it  (S runPperren  aucf) 
nur befragt rootben tpóren.

3>er JRcfi Per IRobot rourPe Pem  © ru tiPb errn  be* 
la f fe n ,  unP m it ipm  Pie ^ou pturfoepe Per Brotetrodjt 
im  2anPe aufreept erpolten. S )o  befc^loffen Pie © tu n P *  
perren  ftd? Piefeś UifcelS m it einem © d jlo g e  ju  ent* 
leb igen  —  fie fcpenften Pen Untertbonen Pie gan je 
ftrobne fom m t allen fon fligcn  © cpu lP ig fe iten .

5 )e r  © c p r it t  ju r  2Iuflfepnung Per SSauern unP 
(S ru nPperren  roarb ge tb an ; otlein Piefer © c p r it t  Pro* 
pete Per 93 u reou fra iie , inPetn er ipr PaS 9 R it te l , 
Pie SBouern gegen Pie © rttnPberren  au fju p eęen , be* 
n a p m , m it gnnjlicper fflernieptung Per alten J jert*  
fcfeaft. Z lifobo lP  perloutbarfen fie Paper unter Pem 
E anPcolfe, bs§ nur Per ^ a i fe r  Pie S ropne fcpenfen 
fo n n e , unP erfló rten  jePen (S ru n P perrn , Per feinen 
Untertponen bie £Robot n a cp lk fj, f i ir  einen Kufrote* 
g ie r, Pen m on fefinepm en unP onfi j?re i$am t abflel* 
len m uffe (93eilage 3 .)

S n  Piefem  © e if ie  erfiefi outp Per ^rei^pouptn ionn  
A n d rz e jo w s k i ein G ir c u la r , Pcig in Pen piefigen 99iot* 
tern flu3 Pem D r ig in o i obgePrucft erfcpien (SSeiloge
4 ) .  —  S n  onPeren j?reifcn  rourPe 2 Iepn li^eS  eon Pen 
au ffl Conb gefeprrften ifre ig fom m ifTórcn  unP niePeren 
SfretiSbeomten Pen SBouern munPIicp bePeutet. 3 u *  
lep t eriiep © r a f  (śstaPton PaB SrciSfcpreiben (SSeila- 

' ge  6 ), roelcpefl Pie © cp en fu n g  Per S lpbot fo  fepr er* 
fcproerte, Pop ti fu r ein inPirefted 93erbctp Per fRo* 
botau fpebung © eitenB  Per © ru n P perren  angefepen 
tierPen fon n .

ĆDa ober P ie © ru n P p erren  atlen Piefen SRacpina* 
tionen unP G rló ffen  ju  trep  niept au fb órten , Pen 
SBouern Pie ftropnen unP Pie fon fligcn  © cp u IP ig fe it*  
ten notp łu lo ffen  beftpirp Pa i UR iniflerium  PoSjenige, 
mai ti n itpt oerbinPern fo n n te , roenigflenB flet) ju *  
juftpretben. <Ss erfio f) eine SOtrorPnug, m ittelft met* 
tper Pie fRobot im SRamen Per JRegierung g o n j ou f* 
geboben ro irP , opnę Pop outp nur erroóbnt rourPe, 

3p Piep o u f SGOunfcb ber © ru n b b erren , Per n fleini* 
gen © gen tb tu n er  Per JRobct, geffpepe (SSeiloge 6 ) ,  
tboju noct) © r o f  2>toPion <ine gebeime 3n ftru£tion  
rtb e iite , Pet ju fo lg e  Pem E anboolfe  Pie ^ u n P m o*  

{puna cb iger SDerorPnung bebeutet werben fo O , Pap 
Pet jta tfe r  Pie łRobot in 8folge feineS im  3  
gegebenen S3etfprecpen8 Sl,r  SBriebm ing fu r  Pie in 
ienem  S a p re  bewobrte S reu e  gefcpenft pot (99eita* 

')■ _____

CDie p ie t ongefubrten Sbotfacpen beweifen Pie J en *  
Penjen Der goli^ifcten SSiireoufrotie łu r  © e n u g r  2(u8 
Pem  K in g e n  nocp fo ift itu tion e flen  fRecbten ei* e r « unP 
Pem  gepeimen unP rffenen  ietreben onbererfe itó , je* 
PeB tiu ftem m en  fon flitu tionefle r S irr icp tu n gen  ju r e r *  
pinbern —  m uffen  nctproenPig m epr ober w en iger

w niektórych okolicach nawet BJlO Jotychczaro- 
wej pańszczyzny.

Besztę zostawiono rozmyślnie dziedzicom, aby 
tym sposobem zatrzymać w luaju główna przy
czynę rozdwojenia. A więc postanowili obywatele 
pozbyć się ciężaru togo — darowali poddauuym 
pańszczyznę i wszystkie powinności.

Brok więc do pojednania dwóch z ukosa na 
siebie pstrzących warstw był uczyniony —  ale 
rok ten groził zupełnym upadkiem panowania 
biurokracji. Natychmiast więc rozgłosili, źe Ce
sarz tylko prawo ma darowania pańszczyzny, ze 
każdy obj'watcl, który poddanych swych od pań
szczyzny uwalnia , jest burzycielem spokoju, któ
rego związać i do Breisamtn odesłać należy. (Zo
bacz alegat 3 )

W tym duchu wydul także llrcishanptmann 
Andrzejewski okólnik, który z orj'ginalu przedru
kowany załączamy pod 4 ) W  innych obwodach 
wysiani na wsie ltomisarze i niżsi u r zę d n i c y  chło
pom ustnie, to samo powiadali — Nahoniec wy
dał hr Stadion okólnik darowanie pańszczyzny tali 
utrudniając)’ , ze go za zakaz usamowoluienia wło- 
ścianów uważać można. —  (Aleg. 5 )

Gdy mimo to dziedzice uwalniać chłopów 
nie przestawali, iniuisterium niemogąc juz teinu 
przeszkodzić, sobie przynajmniej czyn ten przy
pisać postanowiło Wyszło więc rozporządzenie,
które w i m i e n i u  r z ą d u  znosi calhietn pań
szczyznę, nie wspominając nawet, ze właściciele 
lego sobie życzyli (aleg 6 ) ;  do czego jeszcze hr. 
Stadion tajną dodał instrukcyę. by chlopiom da
rowanie to ogłosić, jako nagrodę za ohaznuą w r, 
1840 wierność rządowi. (Alegat 7.) .

Przytoczone tu Fakla jasno okazują dążenia 
biurokracyi galicyjski j  Z  pasowania się tego za 
kouslyturyjiiemi swobodami z jednej a tajnego 
i jawnego usiłowania z drugiej struny, by wszel
kie koustyluctjue instytiicyo w samym zaiodzie 
zniszczyć —  musza koniecznie mniej więcej nie.

3



gcfófcrtictye Sletfcungen fn f f le b tn , roeltęe fo  ort bie 
ćffenttic&e 9iuf>e floren, unb nur b a ju  b ien en , um  
bie tDładjt ber IR eo fjion  ju  e e r fła r fe n , unb ifiren (Sin* 
tr itt  ju  &tfc§feumgen.

S i e  le&ten trou rigen  Ś re ign iffe  in  £ r a fa u  (93ei* 
f age 8 )  lie fern  einen fcfcfagenben SSerotifS, roo&in baś 
»o n  ben S3comten in  © a lt jie n  befotgte © ę f le m  fuf>rt. 
U nglucfśfóne biefer 2frt fonnen fi<$ jeben Ifugen&ltcf 
in  Eem&erg unb atlen © fa b ten  © a tijien S  erneu ern ; 
unb ba|j nm 26 . 21pri( n id jt a u #  in  Eemberg 93fut 
gefTofjen, £a6en w ir  nur ber berounberungiSrourbigen 
attafjtgung beś bortigen  fyia ttona lra tjje fi, unb ber S3t - 
fonnenfceit un ferer S u gen b  ju  o e rb a n fen ; on  93or» 
w an b  feplte eS n ic ^ t ; m on £atte o u f  23efe£I be# 
© ou oertieu r#  in  ber ińacfyt oom  25ten o u f ben 26ten 
bie 2f>ur be# <3 aa f# , roo flet) ber S lo tion a fro tf) ju  
eerfam m ełn  p fleg te , erbrot§en , ofle ^ a p ie r e ,  fo  roie 
boś bort 6efinbfu§e @ e tb  roeggenom m en , unb ben 
© o o t  m it © o tb o ten  befefet, roófirenb m on  bie^ 2Iuf? 
ló fu n g  beś S lationafrat& e# buref) (p ia fa te  ceróffent* 
lic^te (SSeilage 0 ).

033ir  feu fjen  unter bem  S r u t f e  eon  S3eomten, bie 
un ferer IH ation  unb ber G on fiitu tion  feinbfetig flnb , 
u n fer Canb befinbet f l $  in  ben ^ ón b en  einefi getnbe#, 
b e r  um  fo  gefa&rltt$er j p ,  er ot# JRegierun ;#« 
o rgon  au ftritt, fotgtict) jebe 93ertfieibigung unferfeit'1 
u n m ó g ii^  ifl.

g e f ł  u b er jeu g t, bop unter ber ^ e rr fe^ o ft  un ferer 
SSureou frotie on  eine ftieb lit^ e  S n tro icM u n g  confti- 
tu tioneffer (£ in rt$ tu ngen  m $ t  gebacfjt merben fa n n ,  
unb befeelt oon  bem  Q0Bunf4>e, un ferm  Canbe g r ie *  
ben ju  fld jern  unb ba#fe!6e o o r  Ungfucf ju  beroob* 
ren  —  £a&ert m ir in  unferer ^petition um  Ztuffłef* 
lu n g  eined ffio t icn o f= C o m ite  ge&oten, roelcf>e# flef> m it 
ber S leo rgon iflru n g  bed Sonbed ju  befoffen fiatte, bie* 
fed S3ege£ren ft^ien und um  fo  b ifliger, otd m ir eine 
n a tiona fe  S leg ieru ng, fofgłt<$ auc§ Ś e a m fe  oud Son* 
bedeingebornen, fd jon  f r o ftb e r  om  16. SDlarj oudgefpro* 
trener Suftc^erung ber Ś on flitu t ion o e r lo n gen  burften.

U m  bie S leg ieru ng  nic^t in  2?er(egen$eit ju  fefsen, 
oerfongten  m ir b to fj, bob m on  biejentgen SSeom ten , 
bte erm iefene getnb e unferer S lo tion  f ln b , oud bem 
Conbe en tfern e ; m ir flim m ten  unfere go rb eru n gen  fo *  
g a r  n © $  tie fer $ e ra b ; m ir bo ten , bob m on  m enig* 
f ltn d , menn m on  oOe ou d ftn b li^en  SSeomten o u f  
e inm ot n i$ t  entfernen fó n n e ,  ifinen bei ifirer 2fmtd» 
o e rr i^ tu n gen  o u f  bem  Canbe, OŚertrouen oerbienenbe 
SW annet ju r  S o n trc fe  be ige6en , bornit fle b ie S5ou- 
ern  niĄt ou ffiefsen , flet) jeber folfcfjen S e u tu n g  ber 
erloffeneti unb ju  erloffenben  lO erorbnungen  entbotten, 
unb fe in e  gebeim en Z lu ftróge ooU flrecfen , b ie  m it ber 
97otur einer fon flitu tionellen  SUerfoffung unoertragficb 
m o ren , ober g a r  b ie _ © ic fjerbe it bed © igen tbum d 
eb er  ber ^Jerfonett gefabrben fónn ten .

bezpieczne wyniknąd starcia, które spokój publi' 
czny tak często burzą, i na to tylko aluzą, by si' 
łę realtcyi wzmocnić, a nastąpienie je j przyspie
szyć.

Najświeższe smutne wypadki w Krakowie 
(Aleg. 8 )  dostateczny dają nam dowód, do cze
go system biurokracyi gal. doprowadzić może. 
Podobnego rodzaju nieszczęścia mogą lada chwila 
we Lwowie i innych miasteczkach Galicyi nastąpić, 
a ze w dniu 26. Kwietnia nie płynęła i we Lwo
wie krew, winniśmy tylko podziwienia godnemu 
umiarkowania Rady narodowej i przytomności umy
słu młodzieży naszej , na powodach bowiem nie- 
braltowało, wyłamano w skutek rozkazu Guber
natora w nocy z 25. na 26. drzwi w s£ posie
dzeń Kady Narodowej, zrabowano wszystkie pa
piery i pieniądze, obsadzono Salę zołdactwem, 
a kilka godzin później rozwiązanie Rady Narodo ■ 
wej plakatami obznajmiono. (Aleg. 0.)

Jęczymy pod uciskiem nieprzyjaznych nam 
i konstytucji biurokratów, a kraj nasz znajduje 
się w ręku wroga tern niebezpieczniejszego , ze 
występuje jako organ rządowy, zatem wszelkie bro 
nienie się z naszej strony niemozliwem robi.

W  tćm mocnem przekonania, ze pod pa
nowaniem biurokracyj naszej o spokojnym ro
zwoju instytucyi konstytucyjnych myśleć nie mo
żna , w tem gorącem życzeniu kraj w spokoju 
utrzymać i od nieszczęść go zasłonić, prosiliśmy 
w petycyi naszej o pozwolenie zawiązania komi
tetu narodowego, któryby reorganizacyą kraju się 
zajął. Zadanie to zdawało aię nam tćm słuszniej 
sze, żeśmy . Rządu narodowego, a zatem i urzę
dników krajowców juz na mocy przyrzeczom dnia 
16. Marca konstytucyi domagać się mogli.

Aby nie wprowadzić rząd w kolizyą, żąda
liśmy tylko wydalenia z kroju tych urzędników, 
którzy jawnymi narodu nieprzyjaciołami się oka
zali, a gdyby i tych naraz oddalić nie można by
ło , aby im przynajmniej zaufanie narodu posia
dających ludzi dano do kontroli, w cela prze
szkodzenia dalszego podżegania chłopów, fał
szywego tłumaczenia rozporządzeń rządów1’ , 
wypełniania tajnych rozkazów z konstytncyją nie
zgodnych, albo nawet bezpieczeństwu osoby i ma
jątku grożących.



«

3>ie 83eflrebungen bet © u r ta u fra tte  fcaben bereitfl 
in  Cucytow, Hostow unb KraUau 3rtu<$te gettagen . 
3n biefer SSejtcbung roare , um  btefen traurigen  ®r= 
eigntffen a u f ben © r u n b  ju  fo m m en , eine nicty aufl 
ga lip fi$ en  S5eamten (benn  in tprer eigenen © a ($ e  
fón n en  fie nict>t 9 łid )tcr  fe ę n ),  fonbern  aufl rec^tlirfjen 
unb beroabrfett © taa tflb u rge rn  ju fam m engefe|te S o m » 
m iffion  n ieberjufefeen, unb nad) ©łafiigabe btfl @ r »  
gebnipefl bie Urfac^e b ie fer UngłucfflfaOe ju  bepeben.

t f f f l  e i n & i g e f l  © H t t e l  a b e r ,  u m  a p n l i ^ e n  
U n g t u d f l f a U e n  f u r  b i e  B u f u n f t  e o r j u b e u *  
g e n ,  u n b  b i e  S l u p e  i m  C a n b e  &u e r f c a l t e n ,  
e r a d j t e n  r o i r  b i e  f d i f e u n t g e  © e r o a p r u t i g  
u n f e r e r ,  i n  b e r  M b r e f f e  » o m  6 . 2 t p r i t  a u f l*  
g e b r u e f f e n  2 B i i n f $ e .

SOBien am 30. Hptit 1848.

Jerzy Lubomirski, Wiktor Z b y s z e w s k i ,

Florian Ziemialkowski, Leon Słabkowski,

Adolf Poniński, Felix Pohorecki,

Jan Dobrzański, Leszek Dunin Borkowski.

Frańciazek Hoszard.

Dsilowania binrokracyi juz w Cncylowie, 
Hostowie i Krakowie pożądane odniosły skutki. 
Aby dojść prawdziwych przyczyn smutnych wy
padków tych, należy wyznaczyć komissyą składa
jącą się nie z galicyjskich urzędników (bo w wła
snej sprawie nie mogą być sędziami) lecz z pra
wych i zaufanie posiadających obywateli, i  przy
czyny tych wypadków, jakie się ekażą, na przy
szłość nchylić.

Jako jedyny zaś środek by zapobiedz na 
przyszłość podobnym nieszczęsnym wypadkom, i  

utrzymać spokój w krają , uważamy rychłe speł
nienie w adresie z 6. kwietnia objawionych ży
czeń naszych.

W  Wiedniu 30. Kwietnia 1848.

Jerzy Lubomirski, Florian Ziemiałkowski, 

Adolf Poniński, Jan Dobrzański,

Wiktor Zbyszewski, Leon Słabkowski, „

Felix Pohorecki, Leszek Danin Borkowski,

Franciszek Hoszard.
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P o d z i ę k o  w ^ a i e .
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M . . . .  * .
■^"ie można krajowi wywiązać się lepiej z o- 
bowiązku obywatelskiego, jak czynnie przyro- 
dzonemi siłami pracować nad wykryciem prawd 
utajonych zbrakn dostatecznego rozwinięcia się 
pojęć, lub mało znanych dla tego , że z natury 
swojej cieniem skromności są zasłonięte.

Takiemi usiłowaniami zajmuje się niezmordo
wanie Szanowna Redakcya Dziennika narodo
wego.

Gdy nie jedno ujść mogło czytelnikom przy 
dzisiejszem zajęciu się rzeczą publiczną —  mam 
sobie za obowiązek zwrócić uwagę pupliczności 
na niektóre już skutkiem uwieńczone zasługi 
szanownej tej Redakcyi, jako i nie na jeden za
mysł, dokonaniem którego teraz zajmować się 
zdaje.

k
Przez cześć tygodni przeszło bez odetchn e- 

uia, zajmowała się Redakcya sprawą rozdarowa- 
jńa gruntów włościanom.

• w
Magiczny wpływ szaty narodowości, w  jaką 

te kwestyje przystrojono, nie omieszkał skutko
wać. Poczciwa szlachta na odgłos, iż sprawa 
ojczysta wymaga pd nich tej ofiary, zapomniała 
na swój by t, na byt swoich rodzin, nie jeden 
nawet na byt trzeciego —  rozdarowywała hyżo 
tu i owdzie pracę całego życia swego, jedyny 
fundusz zaopatrzenia dzieci swoich. —

Po mimo co dnia powtarzającej się Ser mo
ny szanownej Redakcyi Dziennika narodowego, 
co raz mniej jednak nadchodziło doniesień o 
nowych poświęceniach; zbawienne usiłowania 
Redakcyi przez to nie ustawały, dopóki Rząd 
okólnikiem z dnia 17. kwietnia 1848. przepo
wiednie robionej przestrogi nie spełnił, i sam 
wszystko rozdarowawszy, końca jej staraniom 
nie położył. Szanowna Redakcya odezwą po- 
pogrzebową z d. 25. kwietnia r. b. w  Nrze 27. 
wspomniała4 raz jeszcze o tej sprawie krajowej,

o

zawsze wierna swojej zasadzie , cho się ta juz, 
wydawała jak musztarda po obiedzie. —  Patent 
indemnizacyjny z dnia 17. kwietnia rozlał usy. 
piający chwilowo aeter na to dzieło — i tak 
spoczywa do swego zmartwychwstania na sądź e 
ostatecznym realizacyi, który będzie nie dlr je 
dnego straszliwym

Skutkiem naturalnym zaraiwien:a tej najwa
żniejszej sprawy, tyczącej się odrodzenia nasze
go politycznego, było odezwanie się milionów 
głosów , a przynajmniej oderwanie się w  ich 
Imieniu. Nie słyszymy w  prawdzie między ta
kowymi wołających za sprawą, za którę tyle 
potoków krwi polskiej rozlano, tyle ziemi obcej 
kościami całych generacyi użyźniono, ą jeżeli 
się jeszcze gdzieś taki przedziera, jest to w ię
cej westchnienie boleści, niż okrzyk radości i 
nadziei. Szanowna Redakcya słucha takowych 
obojętnie —-  wszak nie jest je j zadaniem starać 
się o przywrócenie bytu naszego narodowego, 
lecz o rozwiniecie i rozszerzenie podstawy naro
dowości! |

Daj tylko Boże, żeby tym sposobem rozsze
rzając się nie rozpłyrnła się w  mgłę urojeń!

- 5
Jedno więc ukońćzone, Szanowna Redakcya 

dziennika narodowego wierna powziętej myśli 
postępuje dalej.

Gdy jej szanowna koleżanka l& c d s k itc y i l  
dziennika, J P o s tę p , zajęła się udawadniać, 
iż to co się stało w  stosunkach socyalnych, na 
nic by sie nie zdało, nie rozdawszy jeszcze la
sów i pastwisk.

Szanowna Redakcya dziennika narodowego, 
zajmuje się teraz okazaniem w  Nrze 53. z dnia 
24. Maja 1848. jak łatwo mogą się właściciele 
i reszty swojej własności, to jest: pozostałych 
gruntów pozbyć, —



Nieznana dotąd przez szanowną Reuakcyę —  
jak się zdaje —  okoliczność, stała się jej teraz 
riadomą, i ż  b r a k  k a p i t a ł ó w  i b r a k  r ą k  

- p r a c u j ą c y c h  dla niejednego większego po
siadacza ziemskiego będzie przeszkodą zagospo
darowania w  całości rozległych jego obszarów— 
przedażą małemi częściami ma więc sobie dopo- 
módz.....................

Dawne to, proste, ale polskie przysłowie, a 
jako polskie może jeszcze dzisiaj użyć go wol
no: Dopuśćmy więc podług tego przysłowia: 
„ż  e b ę d z i e  g ł u p i  co  i t o  k u p i «  i pój
dzie za radą Szanownych Redakcjów dziennikar
skich, a zrzekłszy się już większej połowy zie- 
ini swojej; uznawszy prócz tego, że lasy i pa
stwiska są jak woda i powietrze dobrem ogółu, 
a nie jego wyłączną własnością, jak mniemał 
kupując takowe podług feudalnych zasad, Wy
kazów tabularnych i izb obrachunkowych , (gdy 
te teraz tyle jedynie zasługują na uwzględnienie, 
ile okazują, co właściciel komu winien) do
puśćmy , że ten zechce dalej postępowo działać 
i po kawałku ztapiać resztę krwawej zapraco
wanej spuścizny przodków swoich, —  redakeya 
dziennika narodowego, dowiódłszy Patentami i 
tych liczbami, że mu to uczynić wolno, a ża
den głos inny nie uznał na czasie, na postępo
wych zasadach zarządzić tą jego własnością i-  
naczej, wtedy jeszcze należy Red. dzień. nar. 
wskazać w kraju tych, co te kawałki kupo
wać będą! — Kraj nasz od zabrania przed rząd 
austryacki, ledwie że nie podwoił się co do li
czby mieszkańców; najwjększa część przybytku 
ludności wypada, jak naturalnie w  czysto rol
niczym kraju, na wsie. Proletariatu nie mamy, 
wszystko jest mniejszym lub większym posia
daniem zaopatrzone, wsie dawne podwoiły i po
troiły liczbę dotowanych włościan, tyle wsi no
wych powstało —  gdziesz widzimy jednę osadę w 
kraju uformowaną przez osadników krajowych, do 
klasy włościan nie należących, za czynszami łub 
przez nabycie choćby emfi ten tyczne gruntów? 
Tego powiedzieć nie można, że właściciele w 
kraju niechcieli dot§d gruntów swoich tym spo
sobem osadzać, bo widzimy w  kraju dużo nowo 
powstałych kolonii osiadłych zaszłymi cudzo
ziemcami. Nowych klas narodowych ludu nie 
znajdujemy powstających, a tym mniej z kapita
łami, które by na takie kupna obróconemi bydź 
mogły, prócz jednej klassy posiadającej wyłączny 
tytuł Inteligencji, lecz ta dotąd nie trudniła 
się interesami kupna i sprzedaży.

Będziemy więc oczekiwać dalszych rad wtej 
mierze Szanownej Redakcji dziennika narodo
wego, zawsze ztjm  samem zaufaniem, jakie do
tąd w  ich zbawiennych dążnościach pokładać 
zmuszeni byliśmy.

W Nr. 23 zdnia 19. kwietnia 1848 czytaliśmy 
z  prawdziwem zadowolnieniem opisanie uwol
nienia od powinności zebranych 12 gmin Pań
stwa Żurawieńskiego.

Pojmujemy, jak rozrzewniającym musiał byc 
widok, gdy uszczęśliwieni włościanie usłyszel 
z ust swego dawnego o p i e k u n a ,  jak się 
Szanowna Redakeya wyraża, o s w o b o d z e n i e  
z g n i e c ą c e g o  j a r z m a !

Nie dosyć że się w  upojeniu radośnem do 
nóg mu ścielili, po rękach całowali, ba nawet 
w  objęcie mu się rzucali i wraz z  właścicielem 
z radości płakali, ale jak wzniosłą być musiała 
scena, kiedy właściciel na uczynioną proźbę, by 
nie nadużywali danej im wolności, odebrał z 
ust wdzięcznością przyjętych włościan zdumie
wającą odpowiedź: P a n i e !  a c o ż t o ,  c z y
m y n i e d o j r  z a li d o s w o  b ó d ?

O jak wdzięczni są mieszkance całej okoucy 
Żurawna, że Redakeya Szanowna dzieńnika na
rodowego odkryła ten klejnot dojrzałości! czyż
by kto uwierzył, ża okolica, w  codziennym sto 
sunku z Zurawnem będąca, była bałamuconą 
zupełnie sprzecznemi opowiadaniami o zaszłych 
w tym względzie wypadkach ?

Podług tego opowiadania właściciel nie otacza* 
się temi i 2. gromadami,lecz miał się udawać od je 
dnej gromady do drugiej —  wszędzie mniej więcej 
oświadczenie jego wspaniałości, jednakowo 
miało być przyjęte, a wkrótce po oswobodzeniu z 
g n i e c ą c e g o j a r ż m a ,  które cała okolica ni
gdy ani j a r ż i n e m,  a tern mniej g n i e c ą c e m  
być nie sądziła, znając sprawiedliwość i zami
łowanie w  wszystkiem co jest ludzkie i szla
chetne ze strony właściciela Zorawna, o p i e 
kun od uznanych za w i e l o l e t n i c h  dosyt 
dotkliwie do rachunków kaiknlacyinych wezwa
nym miał. zostać. Cóż nie wymyśli złośćv ludzka! 
dzięki Temu co prawdy panowanie rozszerz: !

Teraz zawdzięcza kraj w  Nr. 52. z dnia 21. 
maja, 1848 odkrycie tajemnicy ludu daleko je
szcze większej wagi: W Nadworny mozolili



się tamtejsi wieśniacy w  karczmie zebrani, jak
by odgadnąć, kto im dar z gruntów i uwolnie
nie od powinności z takowych uczynił? Aż oto 
na raz staje między niemi Patriarcha i zabiera 
g łos : N e s w a r y t  s i a ,  p o k l ę k a j  t e  i
z  m o w  Te p a c i e r z a  m u c z e n n y k a  W i- 
ś n i o  w s k o  ho, s z c z o  to j e h o  p o w i s y ł y  
w i n  t o  z r o b y w  i z a  t o t o  z h y n u w !  Gro
mada w  nowo improwizowanej Świątyni uklę
kła i pacierz zmówiła..- a co sobie rozpowia
dała ? ! ! !  Komuż nieznany był wprawdzie w  kraju 
patriotyzm właścian JNadworniańskich ? któż nie 
umiał odkrywać w  nich w s p u ł c z u  c i a  dla 
sprawy, którą Wiśniowski zająwszy się w  osta
tnich latach życia swego, męką na krzyżu opła
cił swe poświęcenie? a jednak któż potrafi za
przeczyć Szanownej Redakcyi dziennika narodo
wego, w  jak wysokim stopniu zasłużyła się 
krajowi upowszechniwszy wiadomość o w z n i o 
s ł y c h  p ó j ę c i a c h  włościan Nadworniań- 
skicb ? —

•

Pozwól Szanowna Redakcyo niech i ja Ci za 
Twoje usiłowania dzięki przynależne złoże, czy
nisz co możesz, jak możesz, i jak Cię potrze
ba zmusza, a wszystko dla dobra sprawy, któ
rą wzięłaś pod swoję opiekę. Czuję się do te
go podziękowania publicznego za Twoje dobre 
chęci tern bardziej obowiązanym, gdy kwartalna 
prenumerata nię kończy, a publiczność zanie- 
lbawszy, co nie daj Boże, pospieszać z nowemi 

licznemi prenumeratami , mogłaby egzystencyę

Twoje zachwiać. Osobliwie do was się zwracam 
mieszkańców wiosek-— do was, co w waszym 
przywykłym konserwatyzmie, w dawnej pobo
żnej miłości ku Bogu, w  dawnej szlacheckiej 
miłości drogiej Ojczyzny waszej, w dawnem u- 
szanowanin dla polskich cnót obywatelskich i 
domowych —  nie możecie od tych zapleśniałych 
wiekami theoriów odwyknąć, i dać się sprowa
dzić na drogę Postępn; nie żałujcie 20 fi. choć 
się wam tak strasznemi bydź zdają —  jeżeli za 
to sześć, ośm, tygodni jedno i to samo, choć 
coraz w  nowym kształcie, odczytywać będziecie, 
przecie coś utkwi w  waszych pojęciach —  a 
raz na drodze Postępn, patrzcie na około was, 
ileżto w  tak krótkim czasie tą drogą idąc, tak 
wysoko doszło —  ileżto zająwszy sie zasadami, 
doprowadziło do doskonałości pojęcia swoje, 
już bez żadnych zasad ? Jleżto rad obywatel
skich rozlewa się dzieńnie strumieniami,, ja k  
S z l a c h t a  p o l s k a  w t ym k r a j u  p r z y 
s p i e s z y ć ”  m o ż e  z n i s z c z e n i e  s w o j e  
n i e  o b a w i a j ą c  s i ę  z t ą d  n i e s z c z ę ś c i a  
" k r a j o w e g o  —  g d y  n a r ó d  z d a w n y c h  
w y s i l o n y c h  s z c z e p ó w  o d r o d z i ć  s i ę  
n i e  in o ż  e * )  — Dawno Polska cała, tyle wielkich 
mężów nie miała, co wyszydzona z ubóstwa i 
W tym względzie Galicya, naraz światu okazała!

Cześć niech będzie, komu cześć przynależy!
wdzięczny Prenumerant 
dziennika narodowego.

* )  (Sanie to 0 Szlachcie poiskićj nie je s t  p is z ą c e g o , lecz  c u d z e , tu pow turzone. P is z ą c y  nie z g a d z a  
się z  takow em  i badając  dzie je  p o lsk ie , znachodził, ż e  z a w sze  tak j a k  t e r a z ,  b y ły  zm iany w  cha
rakterach pokoleń , n aw et jed n ć j i tej sam ćj R odziny.

Tak  weźm y n ap rzy k ład  R ud  R zew u sk ich : W a c ł a w  R zew u sk i W o jw o d a  K rak ow sk i i Hetman poi. 
ny koronny jaśn ie je  ja k  g w iaz d a  p ie rw szego  rzędu w  dziejach  n ieszczęść  narodu polsk iego z  cnót, 
o d w a g i , pośw ięcenia i zdatności —  Syn  je g o  Seweryn szedł w  ś lad y  ojca a bystrością talentu ob 
d a rz y ła  go daleko hojniej je s zc ze  natura. —  C ie rp ia ł w r a z  z  ojcem z a  s|irawrę ś w ię tą ,  a  k ra j ich 
w spó ln ie  u w ie lb ia ł. P o łączen ie  się z  m ożuym  doincin Lubomirskich dało_ mu obfitość, a udzielone  
polne Heim aństwo koronne po ojcn, b y ło  n ag rod ą  dobrze  zasłużoną  z a  ucierpiane m ęczeństwo. P o l
sz czę  z a ja śn ia ł dzień 3. m aja  1791, p o w aga  i znaczen ie  H e tm a n ó w  z g a s ło —  a  S e w e ry n  R zew u sk i  
n iszcząc się na k ra ju  , zapom n ia ł o ojcu i O jczyźn ie  ! —  Syn jego W a c ł a w  w  tęsknocie z  n iew o li, 
szu k a ł u lgi i zapom nienia w  rycersk im  b łąkan iu  się po św iecie. N ad z ie ja  z a b ły s ła ,  p o św ięc iw szy  co

c / ło w iek  ma najdroższego , m łodocianych s y n ó w , w a lc e  o zm artw ycliw stan ie  O y c z y z n y  —  u ją ł  dzidę  
w  dłoń siln ą  a Po ls l;a  lic zy  go  m iędzy ś w i ę t y c h  sw o ich . D a ls z a  h isto iy a  domu tego św ietn ie  ro zp o 
c zę ta , n a leżeć  będzie ró w n ie  dzie jom  n a r o d o w y m  — c z y  P radziad , c zy  D z ia d -  c z y  O jciec będą  
w zo ram i c zyn ów  zastosow anych  do c zasó w  i okoliczności, potomność sądzić  będzie. Sąd  ten b e z 
stronny n ie da  się u w ie ś ć  gr%e w  dw uznaczność  w y r a z ó w , ani dowcipem  so fizm ó w , tak ja k  się nie 
du ł u w ie ść : D ow odom  o tronie polskim  z a w sz e  obieralnym  z  d z ie jó w  i  z  p raw a .

Autor dzieła tego Seweryn Rzewusłti H. P. K.

Drukiem  P io tra  P iile ra  w e  L w o w ie  1848.
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